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[.Gierek przebywał 
w Ostrołęce

W głównym ośrodku Kur­
piowszczyzny — Ostrołęce prze 
bywał wczoraj I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek.

W czasie spotkania z egze­
kutywą Komitetu Powiatowe­
go PZPR gospodarze poinfor­
mowali Edwarda Gierka o do 
konujących się ogromnych 
przeobrażeniach miasta i po­
wiatu. W ostatnim okresie po 
wstało tutaj 6 dużych zakła­
dów przemysłowych, a wśród 
nich elektrociepłownia i za­
kłady celulozowo-papiernicze. 
Dobiega końca budowa wiel­
kich zakładów mięsnych oraz 
proszkowni mleka.

Edward Gierek i towarzy­
szące mu osoby odwiedzili dwa 
ostatnie z wymienionych za­
kładów. (PAP)

Z prac Prezydium Rządu

Zatwierdzono program 
rozwoju Poznania i Wielkopolski

Jak informuje rzecznik prasowy rządu — na posiedze­
niu 30 bm. Prezydium Rządu uchwaFło zaaprobowany przez 
Biuro Polityczne KC PZPR program społeczno-gospodar­
czego rozwoju miasta Poznania
1980.

Program zakłada dynamicz­
ny rozwój miasta Poznania i 
całej Wielkopolski, zmierzając 
w ten sposób do dalszego 
wzmocnienia roli regionu w 
życiu polityczno-społecznym i 
gospodarczym kraju. Przewi­
duje on rozbudowę i unowo­
cześnienie przemysłu, głównie 
elektromaszynowego, ciężkie­
go, chemicznego i rolno-spo­
żywczego oraz wydatne zwięk 
szenie produkcji rolniczej. Pod 
noszeniu poziomu życia miesz

i woj. poznańskiego do roku

CO O TYM SĄDZICIE

kańców Wielkopolski służyć 
będzie rozwój budownictwa 
mieszkaniowego, rozbudowa i 
modernizacja urządzeń komu­
nalnych, usługowych, socjal- 
no-kulturalnych i wypoczyn­
kowych oraz dalsze polepsza­
nie warunków pracy załóg ro­
botniczych. Program zakłada 
także wzmocnienie roli poznań 
skiego ośrodka naukowego w 
przygotowywaniu kwalifikowa 
nych kadr dla gospodarki re­
gionu i kraju. Poszerzeniu uleg 
nie zakres usług komunika­
cyjnych regionu w związku z 
jego rosnącą funkcją tranzy­
tową. zarówno o znaczeniu 
międzynarodowym jak i krajo

kres prac naukowo-badaw­
czych i wdrożeniowych w dzie 
dżinie wykorzystania surow­
ców odpadowych, z myślą o 
tworzeniu warunków do ich 
racjonalnego zagospodarowa­
nia. Realizacja przyjętych po­
stanowień powinna przynieść 
poważne korzyści gospodarcze.

W następnym punkcie obrad 
Prezydium Rządu omówiło spra 
wy związane z poprawą efek­
tywności produkcji w przemy­
słach chemicznym i lekkim.

Poddano wnikliwej ocenie 
działalność resortów w tej dzie 
dżinie. W konkluzji Prezydium 
Rządu uznało, że dalsze obni­
żanie kosztów produkcji w tych 
resortach jest możliwe i powin 
no być osiągane głównie po­
przez racjonalną gospodarkę
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Przed świętem DRW

W poniedziałek, 2 września przypada 29 rocznica proklamowa­
nia Demokratycznej Republiki Wietnamu. Okolicznościowy arty­

kuł publikujemy na stronie 2.
CAF — fot. — VNA
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Rewia mody czy szkoła?
Anna wróciła tego dnia ze szkoły jakaś nieswoja. Zaszy­

ła się w swoim „kącie”, obiad zjadła raczej z obową- 
zku, niż z potrzeby, konwersację ograniczyła do zdaw­

kowych „tak — nie”. — Co się stało? — próbovyala dociec 
matka. Przecież układna szesnastolatka, dobra uczennica, sta­
nowiąca przedmiot rodzicielskiej dumy, inaczej reagowała na 
szkolne niepowodzenia, trafiające się czasem „gole”.

Nim matka zdecydowała się porozmawiać z córką, ta uprze­
dziła jej zamiar. — Mam dosyć waszego nakazu! — wydukala 
ze Izami dziewczyna. — Chcę chodzić do szkoły jak inni: w 
dżinsach i modnych sweterkach. Po co zajmują one miejsce 
w szafach — na niedzielę i wakacje? Koniec z jasnymi bluz­
kami i granatową spódnicą. Dosyć byłam przedm.otem kpin 
i uśmieszków kolegów...

Na nic zdały się tłumaczenia, że ucznia obowiązuje umiar 
i skromność, także w ubiorze. Rozsądna - zdawać by się mo­
gło — córka, nie ustąpiła. Ustąpiła natomiast matka i to.. po 
wizycie u wychowawczyni, która wprawdzie prezentowała po­
dobny do niej pogląd, jednakże wobec wielu uczniów (zwła­
szcza uczennic) i ich rodziców jest po prostu bezradna. Przy- 

' musu chodzenia w szkolnym „mundurku” nie ma...
Przytoczoną tu w skrócie historię zrelacjonowała mi znajo­

ma nauczycielka o zbliżonym w tym względzie zdaniu, co jej . 
koleżanka. — Spróbuj o tym napisać, może to coś pomoże? 
— zaproponowała.

Więc piszę, bo problem owej szkolnej (chodzi o szkoły śred­
nie i przede wszystkim o dziewczęta) „rewii mody” — pewnie, 
że wagi nie pierwszorzędnej — uznania u publicystów nie znaj­
duje. Niesłusznie chyba. Choćby dlatego, iż dotyczy zjawiska 
znacznie istotniejszego, niźli nasze odczucia wizualne.

Jak długi rok szkolny, obserwuję nieomal codziennie dziew­
częta i chłopców z pobliskiego liceum. Młodzież, co tu kryć 
mamy dorodną. Radują tedy oko zgrabne nastolatki w 
ładnych, zazwyczaj wielobarwnych, niekiedy przemyślnych 
strojach, ale — nasuwają też pewne spostrzeżenia. Że szkoła 
wszelako różni się cokolwiek od parku, plaży czy salonu mody i 
należałoby to uhonorować również swym ubiorem oraz że n e 
wszyscy uczniowie chodzą w „ciuchach” od wujka zza grani­
cy, z PeKaO bądź „Mody Polskiej”, gdyż nie słać na to ich 
rodziców. Rodzi się przeto uzasadnione podejrzenie o to, iż 
sytuacja panuje w tym względzie w wielu szkołach niewłaściwą., 
a czasami wręcz niezdrowa.

Nad współzawodnictwo w nauce, pewne grupy młodzieży 
(szczególnie dziewczęta) przedkładają rywalizację o palmę 
pierwszeństwa w... ubiorze. Powie ktoś — młodość ma swoje 
przywileje. Oczywiście. Ale czy na karb tego należy kłaść np. 
spędzanie przez licealistki większości popołudniowych godzin I między lustrem a szafą i przygotowywanie się na lekcje w 
dniu następnym tylko pod kątem olśnienia wszystkich nową 
suknią? Nietrudno też wyobrazić sobie w tym kontekście sa- 
moooczucie młodzieży z rodzin mniej zamożnych.

Kilkanaście, a nawet kilka jeszcze lat temu, uczniów obo­
wiązywały mundurki — chłopcy nosili granatowe bluzki, dziew­
częta — takież fartuszki. Nie twierdzę, że było to 'ozwiąza^.e 
idealne. Miało wszakże wiele stron pozytywnych. Czasy i mo 
dy się zmieniają, lecz wydaje się, że ubiór ucznia (przyncj- 
mniej na terenie szkoły) cechować wihien przede wszystk m 
umiar, nie wykluczający przecież ani prakłycięości stroju ani 
nawet elementów mody.

Są w naszym mieście licea i technika, w których wprowa­
dzono za zgodą uczniów i ich rodziców w miarę ujeanolicone 
ubiory. Ich właściciele chwalą ie sobie ze względu na esłe- 
lykę i wygodę. Czy nie warto by owych „mundurków” (me - 
rzecz jasna — bliźniaczo podobnych; od czeąo w końcu po­
mysłowość młodych?) rozpowszechnić w innych szkołach śred­
nich? Nieodzowna wydoje się jednak w takim przedsięwzięciu 
Pomoc i akceptacja większości matek i ojców.

WOJCIECH NENTWIG

CO O TYM SADZICIE? — Na Wasze listy czekamy do 
Przyszłej środy „Głos Wielkopolski”, ▲ skrytka pocztowa 
1074 A 60-959 Poznań.

Z kolei Prezydium Rządu, 
biorąc pod uwagę konieczność 
oszczędnego wykorzystywania 
naturalnych zasobów kraju, 
powzięło decyzję w sprawie 
kompleksowego zagospodaro­
wania mineralnych surowców 
odpadowych w następnym 5- 
leciu i kierunkowo do 1990 r. 
Chodzi o surowce odpadowe 
powstające np. w górnictwie 
przy eksploatacji podstawo­
wych kopalin oraz w procesie 
technologicznym wielu zakła-
dów przemysłowych, 
się, że do 1980 roku 
ców takich powstanie 
285 min ton. Znaczne

Szacuje 
surow- 

blisko 
ich ilo-

ści nadają się do przemysło­
wego zagospodarowania. De­
cyzja Prezydium Rządu okre­
śla kierunki działania i obo­
wiązki resortów, a także za-

Najcenniejszy sukces
wielkopolskiego sportu szkolnego

Medaliści VII IMS w Urzędzie Miasta Poznania
W tegorocznych lipcowych VII Igrzyskach 

Szkolnej — imprezie zorganizowanej w ramach 
dych Przodowników Pracy i Nauki na 30-lecie 
prezentacja Wielkopolski zajęła drugie miejsce

Młodzieży
Zlotu Mło- 

PRL — re 
za Warsza-

wą. Wczoraj w Sali Białej Urzędu Miasta Poznania odbyło 
się spotkanie władz partyjnych i administracyjnych woje­
wództwa i jego stolicy z medalistami Igrzysk, uczniami
wielkopolskich szkół podstawowych, ich trenerami 
czycielami wychowania fizycznego oraz działaczami 
szkolnego.

Wielkopolska serdecznie 
powita dożynkowych gości

Wfelkppolska 
szykuje się na 
przyjęcie do­
żynkowych go-
ści. Tak np.
Poznań powita

i nau- 
sportu

W spotkaniu udział 
m. in.: sekretarz KW PZPR
w Poznaniu — Stanisław Ku­
lesza, wicewojewoda — Rornu 
ald Zysnarski oraz wicepre-
zydent Poznania

uroczystościach dożynkowych. 
Po południu tego dnia zwie-
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w piątek, 6 
września 200- 
osobową dele- 
gację Białostoc 
kiego, gospoda 
rzy ubiegłorocznych Central­
nych Dożynek. W sobotę, 7 
września, delegacja białostoc­
ka zwiedzi Wystawę Rolniczą 
na terenach MTP i w Naiamo 
wicach, a także Kombinat O- 
grodniczy PGR Naramowice. 
Wieczorem odbędzie się spot­
kanie z władzami m. Poznania 
w Pałacu Kultury i koncert.

Po obchodach dożynko­
wych, goście zwiedzą Zakład 
PGR w Szreniawie i tamtej­
sze Muzeum Rolnictwa. Następ 
nego dnia w Poznańskiej Fa­
bryce Maszyn Żniwnych zapoz • 
nają się z perspektywami pro­
dukcji maszyn do zbioru pasz.

Powiat poznański podejn.ie 
200-osobową delegację woje­
wództwa katowickiego. W pro 
gramie jest zwiedzanie: Mu­
zeum Narodowego w Rogali- 
nie, Kombinatu PGR w Kona- 
rzewie, fermy drobiu w Zamy 
słowie należącej do RSP Pacz 
kowo, Muzeum Rolnictwa w 
Szreniawie i Wielkopolskiego 
Parku Narodowego oraz Wy­
stawy Rolniczej na MTP. W 
niedzielę, 8 września, rano goś 
cie z Katowic udadzą się na 
wystawę zwierząt hodowla­
nych i eksportowych do Nara­
mowic, a potem na Stadion im. 
22 Lipca, żeby wziąć udziai w

1 — 8 września 
wystawa rolnicza

w Poznaniu
Dobiegają końca przygoto­

wania do wystawy osiągnięć 
polskiego rolnictwa w minio­
nym trzydziestoleciu i jego per 
spektyw rozwojowych do 
roku 1980. Otwarcie wystawy, 
zlokalizowanej na terenach 
MTP (kilka pawilonów i plac 
Marka) oraz w Kombinacie 
Ogrodniczym PGR Naramowi­
ce (ekspozycja zwierząt ho­
dowlanych i eksportowych) 
przewidziane jest 1 września 
o godz. 9 rano. Dostępna bę 
dzie zwiedzającym: gościom 
targowym i dożynkowym oraz 
mieszkańcom Poznania od 1 
do 8 września.

Przejrzyście wykonane plan 
sze obrazować będą nie tylko 
dane ogólne o sytuacji, zna­
czeniu i funkcjonowaniu rol­
nictwa polskiego na tle cało­
kształtu życia gospodarczego 
kraju. Na wystawie znajdą się 
liczne ilustracje i ekspomty, 
charakteryzujące poszczegól­
ne działy produkcji rolnej 
jej zaplecze techniczne (hi­
storia, stan bieżący i perspek 
tywy), przetwórstwo rolno- 
spożywcze, postęp w oświacie 
rolniczej, osiągnięcia nauki.

Dla zwiedzających przygo­
towano przewodnik po wysta­
wie. (emp)

Wituski. Na 
najmłodszych

temat
Andrzej 
sukcesu

wielkopolskich
sportowców mówił przewodni 
czący Zarządu Okręgu Szkol­
nego Związku Sportowego, wi 
cekurator Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego — Jan Bartko­
wiak.

Takie, jak wczorajsze spotkanie 
należy już do tradycji. Odbyło się 
ono niemal w przeddzień Dni Spor­
tu Szkolnego (2—9. IX). Lecz w żad 
nych z dotychczasowych IMS Wiel­
kopolska nie odniosła tak znacz­
nych sukcesów. Poznańska repre­
zentacja (licząca ponad 400 zawód 
ników, ą wyłoniona spośród 
200 000 uczestników eliminacji) po 
trafiła rozdzielić od lat rywalizu­
jące ze sobą najsilniejsze okręgi 
w sporcie w ogóle: Warszawę i 
Katowice. Wielkopolanie zgroma 
dzili ogółem 978 punktów, tylko o

wodnicy danych drużyn): 17 zło­
tych, 17 srebrnych i 14 brązowych.

Wielkopolska reprezentowana by 
ła we wszystkich dyscyplinach 
Igrzysk i prawie we wszystkich 
wywalczyła medale. Pierwsze miej­
sca w kraju zajęli: żeglarze — 57 
punktów (3 złote medale i 1 brą­
zowy), lekkoatleci — 154 punkty (6 
złotych medali, 1 srebrny i 2 brą­
zowe). Drugie miejsca wywalczono 
w: kajakarstwie — 94 punkty (6 
złotych medali, 5 srebrnych i 1 
brązowy) oraz piłkarstwie ręcznym 
— 42 punkty (medal srebrny), a 
trzecie w pływaniu — 156 punktów 
(3 złote medale, 4 srebrne i 2 brą­
zowe). W niektórych dyscyplinach 
zanotowaliśmy ogromny postęp, 
zwłaszcza w: zapasach w stylu 
wolnym (3 złote, 3 srebrne i 1 brą­
zowy medal — zasługa głównie 
ośrodka krotoszyńskiego), koszy­
kówce dziewcząt (3 miejsce) oraz
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Podziękowanie 
L. Breżniewa

Sekretarz generalny KC 
KPZR Leonid Breżniew prze­
słał do redakcji „Trybuny Lu­
du” następujący list:

Drodzy Towarzysze!

25 punktów mniej niż 
Wrocław, który był trzeci,
688 punktów, a i 
czwartym miejscu

Katowice

stolica. 
zebrał 
— na

682 punkty
Ogółem Poznaniowi przypadło w 
udziale 48 medali (faktycznie było 
ich 88, gdyż w grach zespołowych 
medale otrzymywali wszyscy za-

W związku z odznaczeniem 
। mnie Krzyżem Wielkim Orderu 
Virtuti Militari otrzymałem z Pol 
ski liczne listy i telegramy z gra- 

| tulacjami i najlepszymi życzenia­
mi od organizacji partyjnych i 
społecznych, załóg przedsiębiorstw, 
instytucji, szkół i wyższych uczel- 

■ ni. a także od poszczególnych oby 
wateli.

Rezolucja
Rady Bezpieczeństwa
Rada Bezpieczeństwa ONZ 

na swym piątkowym posiedze­
niu-uchwaliła jednogłośnie re­
zolucję, której projekt został 
przygotowany przez Wielką
Brytanię, Francję Austrię.
wzywającą przywódców Gre­
ków i Turków cypryjskich do 
dalszych rozmów, przy współ­
pracy sekretarza generalnego 
ONZ. Rezolucja wzywa rów­
nież strony konfliktu do po­
szukiwań pokojowego, rozwią­
zania problemu uchodźców o- 
raz zapewnienia im bszpieczeń 
stwa i opieki. (PAP)

Jestem głęboko wzruszony tymi 
wyrazami serdeczności. Wysokie 
odznaczenie bratniej Polskiej Rze­
czypospolitej I. udowej przyjmuję 
jako uznanie dla wielkiego wkła­
du narodu radzieckiego do spra­
wy zwycięstwa nad faszyzmem i 
wyzwolenia Polski oraz jako prze­
jaw szczerych, przyjacielskich 
uczuć ludzi pracy Polskiej Rze­
czypospolitej I.udowej do Związ­
ku Radzieckiego i naszej leninow­
skiej partii.

Za pośrednictwem Waszej sza­
nowanej powszechnie gazety pra­
lne przekazać serdeczną wdzięcz- 
’ ość wszystkim organizacjom i oso 
bom, które nadesłały gratulacje.

LEON1D BREŻNIEW

Sekretarz Generalny Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Partii

Związku Radzieckiego



29 rocznica DRW

Święto bohaterskiego

narodu
Europa święciła już triumf zwycięstwa nad hitlerow­

skim faszyzmem, kiedy wietnamska armia narodo­
wowyzwoleńcza kończyła przygotowania do gene- 

ra rej ofensywy, Japonia wciąż jeszcze prowadziła wojnę. 
Na mocy układu podpisanego z przedstawicielami Francji 
w W etnnmie (29 lipca 1941 r.) w sprawie „wspólnej obro­
ny Indochin , Japonia wprowadziła swoje garnizony woj- 
skowe na ten teren. W marcu 19-15 r. Japończycy rozbroili 
jednam oddziały francuskie i przejęli całą władzę w swoje 
ręce.

Japończycy, zdając sobie sprawę z siły i autorytetu 
Wiet-Minhu (Liga Niepodległości Wietnamu), rzucili hasło 
wyzwolenia Wietnamu z niewoli francuskiego koloniaFzmu 
i utworzenia niezależnego państwa w ramach „Wielkiej 
A<ji . Cesarz Bao Dai zgodził się na odegranie czołowej 
roli w tej szopce i 11 marca 1945 r. ogłosił zniesienie pro­
tektoratu. Na czele rządu wietnamskiego stanął Tran 
Trong Kim. przywódca partii projapońskich nacjonali­
stów wietnamskich. Ten manewr nie mógł już jednak 
zmienić biegu wydarzeń.

11 sierpnia 1945 r. wybuchło powstanie w Ha Tinh, a po 
kili<u dniach prawie cała północna część kraju była wol­
na. 17 sierpnia doszło do powstania w Hanoi, a wezbrana 
fala re\yclucji toczyła się niepowstrzymanie na południe, 
ogarniając 23 sierpnia Hue — stolicę cesarza Bao Daia. 
Kilka dni później cesarz abdykował. W ciągu zaledwie 14 
dni cały kraj został wyzwolony.

2 września 1945 roku na centralnym placu Hanoi odbył 
się petężny wiec ludności miasta, w czacie którego legen­
darny bojownik o wolność Wietnamu. Ho Chi Minh, pro­
klamował powstanie Demokratycznej Republiki Wietnamu.

Niedługo naród wietnamski cieszył się wolnością. Już 
23 września wojska francuskie, wspomagane orzez brytyj­
skie okręty wojenne, przypuściły szturm na Sajgon. Roz­
poczęła się nowa wojna, która po 8 latach w maju 1954 
roku zakończyła się klęską kolonizatorów pod Dien Bi?” 
Phu. Niestety, w wyniku konferencji genewskipj Wietnam 
podzielony został tymczasowo na dwie części. Wybory po­
wszechne miały wyłonić centralny rząd i zjednoczyć kraj, 
ais knowania imperialistów uniemożliwiły orzeprowadze- 
nie wyborów i zjednoczenie kraju. Naród wietnamski znów 
musiał chwycić za broń.

Walki, które początkowo ogarnęły Wietnam Południo­
wy, stały się dla administracji amerykańskiej pretekstem 
do bezpośredniej interwencji wojskowej. Ale i tym ra­
zem, mimo wprowadzenia do walki 500-tysięcznej armii 
amerykańskiej, mimo bombardowań terytorium DRW, nie 
udało się zmusić narodu wietnamskiego do kapitulacji. 
Układy paryskie położyły kres bezpośredniej interwencji 
Stanów Zjednoczonych, lecz w rzeczywistości trudno mó­
wić o pokoju w tym kraju. Reżim sajgoński sabotuje bo­
wiem porozumienia paryskie, nasila agresywne działania 
wojenne.

Społeczeństwo DRW przystąpiło już do leczenia ran wo­
jennych, chociaż wciąż jeszcze nie może odłożyć broni. 
Mimo ciągłego zagrożenia, kraj nie tylko podnosi się z 
ruin, lecz zaczął już realizować dalekosiężne zamierzenia 
w dziedzinie modernizacji kraju. I nie ulega wątpliwości, 
że zamierzenia te będą wykonane. Naród wietnamski nie­
jednokrotnie dawał już bowiem dowody niezwykłego oo- 
święcema. umiłowania ojczyzny. Tak jak w dniach cięż­
kiej próby, również dziś — odbudowując kraj z wojen­
nych zniszczeń, kładąc podwaliny pod jego dynamiczny 
rozwój, może on liczyć na pomoc swych wiernych, wypró­
bowanych przyjaciół — krajów wspólnoty socjalic-vc?nej.

Zeznania polskich świadków
potwierdzeniem zbrodni Hahna

30 bm. zakończone zostało w Warszawie składanie przed 
polskim sędzią zeznań przez grupę świadków zbrodni Lud­
wiga Hahna — b. komendanta hitlerowskiej policji bezpie­
czeństwa i służby bezpieczeństwa w tzw. dystrykcie war- 
szawskim.
Obecne przesłuchania zwią- drugim procesem Hahna, któ- 

zane były z mającym się ry dotyczyć będzie zbrodni w 
wkrótce rozpocząć w RFN getcie warszawskim. Przy 
. .. । , . ■ ............. 1 składaniu zeznań obecna była

Wielkopolska serdecznie 
wita dożynkowych gości

Dokończenie ze str. 1
dzą Kombinat Ogrodniczy 
PGR Owińska i zapoznają się 
z działalnością Spółdzielni Kó 
łek Rolniczych w Korne rni- 
kach; wieczorem odbędą spot­
kanie z władzami i przodują­
cymi rolnikami powiatu poz­
nańskiego.

ekipa sądu przysięgłych przy
Sądzie 
gu.

Jako 
stanął

Krajowym w Hambur-

ostatni ze świadków 
w piątek przed pol-

skim sędzią warszawski adwo­
kat Mieczysław Maślanko. Je­
go zeznania dotyczyły zarów­
no ogólnych warunków życia
w getcie przebiegu tzw.

W Mosinie stanowiącej
miejsce kwaterowania gości — 
czynna będzie przez cały czas 
wystawa osiągnięć rolnictwa 
powiatu poznańskiego, pod­
czas festynu w sobotę i niedzie 
lę wystąpią amatorskie zespo­
ły młodzieżowe i ludowe zespo 
ły artystyczne z powiatu.

Do powiatu średzkiego przy 
będzie ponad 200-osobowa de­
legacja rzeszowska. Sobota, 7 
września, została przeznaczo­
na na zapoznanie się z gospo­
darką powiatu, m. in. z 
Przedsiębiorstwem PGR Lęk- 
no, kombinatami PGR Guł- 
towy i Jarosławiec, spółdziel­
niami produkcyjnymi w Brodo 
wie i Tarnowie, Stacją Zabie­
gów Ochrony Roślin w Śro­
dzie.

akcji przesiedleńczej, jak też 
innych istotnych momentów. 
Opisał on szczegółowo supre­
macje gestapo nad innymi wła 
dzami okupacyjnymi, w tym 
również sądowymi, odnośnie 
.losów ludności. Świadek zre­
lacjonował przebieg rozmów z 
przebywającym w getcie wy­
bitnym uczonym prof. Hirsz­
feldem, który stwierdził, że 
hitlerowcy stworzyli celowo 
w getcie warunki prowadzące 
do wybuchu epidemii tyfusu 
plamistego.

Składane w ciągu ubiegłych 
dni zeznania bezpośrednich 
świadków wydarzeń w ■war­
szawskim getcie, potwierdzi­
ły w całej rozciągłości zarzu­
ty aktu oskarżenia prokuratu-

Pogoda sprzyja

Sprzątać zboża
Jedna z grup zwiedzi 

darstwa przodujących 
ków indywidualnych w 
cy Środy i Kostrzyna.

gospo 
rolni- 
okoli-

Rzeszowianie szczególnie in 
teresują się pracami Central­
nego Ośrodką Badania Odmian 
Roślin Uprawnych w Słupi 
Wielkiej, który uprzednio wy­
słał do uczestników Central­
nych Dożynek do wypełnienia 
specjalne ankiety.

Goście zwiedzą również Za­
kład Doświadczalny Instvtutu 
Włókien Łykowych w Pętko- 
wie, gospodarstwo szkolne w 
Kijewie, należące do Techni­
kum Rolniczego w Środzie. 
Wieczorem, 7 września, spotka 
ją się z władzami powiatu 
średzkiego w Zasadniczej Szko 
le Rolniczej w Łęknie. (emp)

Dziś ostatni dzień zwolnień
osób objętych amnestią

31 sierpnia jest ostatnim dniem zwolnień osób korzy­
stających z dobrodziejstwa am nestii. Olbrzymia większość 
amnestionowanych opuściła już wcześniej zakłady kar­
ne i areszty śledcze. W sobotę zwolniona zostanie ostatnia — 
stosunkowo nieliczna już — grupa osób objętych amne­
stią. Przypomnijmy, że zwolnienia rozpoczęto 23 linca, a
więc już następnego dnia po
Jak dowiaduje się dzienni­

karz PAP w ministerstwie 
sprawiedliwości, ok. 60 proc, 
dotychczas zwolnionych .obję­
to obow:ązkiem zatrudnienia. 
Skrupulatnie wprowadzany 
jest w życ:e sądowy system 
nadzoru nad wywiązywaniem 
się amnestionowanych z obo­
wiązku podejmowania stałej 
pracy zarobkowej w wyzna­
czonych terminach, a także 
nad warunkami snołecznej a- 
daptacii i resocjaPzacji w za­
kładach pracy i miejscu za­
mieszkania.

Sprawy te nadzorowane są przez 
kuratorów sądowych. Odpowied­
nie działania profilaktyczne po­
dejmują także prokuratura oraz 
milicja. Prowadzi się ewidencję 
wszystkich zwolnionych, a w tym 
również tych, na których nie na­
łożono obowiązku zatrudnienia. 
Niezależnie od kontroli podejmo-

wejściu w życie amnestii.
wania pracy przez amnestlonowa- 
nych, prokuratorzy szczególnym 
zainteresowaniem obejmują spraw 
dzanie zachowania się zwalnia­
nych sprawców nrzestenstw prze­
ciwko rodzinie. Różnorodne przed-
siewziecia związane 
nad podejmowaniem 
sa — po zakończeniu 
głńwmvm kierunkiem

z nadzorem 
zatrudnienia 
zwolnień — 
dz.iałalności

organów realizujących 
amnestię.

Dotychczas podjęło już pra­
cę ok. 50 proc, zwolnionych, 
na których nałożono ten obo­
wiązek. Miejsc pracy nie bra­
knie.

Pozostałe 30 proc. — to głównie 
ci, którym wyznaczono dłuższe 
termihy rozpoczęcia pracy. Przy- 
pomniimy. że — zeodnie z ustawa
amnestyt reaPracia obowiaz-

Zachmurzenie małe i • umiarko­
wane. Na południu możliwe lokal­
ne burze. Temp. maks, od 34 dc
23 st. Wiatry słabe i
ne, wschodnie

umiarkowa- 
południowo-

wschodnie.
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opracował Bondem Zdanowski.

ry hamburskiej przeciwko 
Hahnowi. Wykazały jednocześ 
nie, że zarzuty te daleko nie 
wyczerpują win Hahna w sto­
sunku do ludzi zamkniętych 
przez hitlerowców w murach 
warszawskiego getta. (PAP)

Dymisja 
rządu Syrii

Jak donoszą z Damaszku, 
ukazujące się tam dzienniki 
przynoszą w piątkowym wyda­
niu wiadomości o nieoczekiwa 
nym ustąpieniu rządu premie­
ra Mahmuda Ajubi, nie podaje 
się jednak dokładnej daty dy 
misji gabinetu, ani też powo­
dów, z jakich ona nastąpiła.

PAP

ku podjęcia zatrudnienia musi 
nastąpić w terminie nie dłuższym 
niż trzy miesiące od momęnhi 
zwolnienia z zakładów karnych. 
Na ogół wyznacza się jednak krót 
sze, bo kilkutygodniowe terminy 
rozpoczęcia pracy .Przewiduj 
że nasilenie zatrudnienia amne- 
stionowanych nasłani we wrześniu 
i na początku października br.

Zdarzają się — aczkolwiek 
”;eliczne w stosunku do liczby

GLOS 
woldzko 
60-959 
q i u m: 
ioktoro

zwolnionych — przypadki nie 
podejmowania pracy w wyzna 
czonym terminie, bądź też o- 
puszczenia jej po kilku zaled­
wie dniach. Z takimi osobami 
prowadzi się rozmowy ostrze­
gawcze. Warto przypomnieć 
wszystkim, którzy lekceważą 
ten obowiązek, że niepodję­
cie pracy lub przerwanie jej 
przed okresem dwóch lat po­
ciągnie za sobą — zgodnie z 
ustawą — uchylenie orzecze­
nia o zastosowaniu amnestii.

PAP

Poprawa pogo-dy umożliwia 
sprzątnięcie z pól reszty zbóż. 
Tym razem nie ma co czekać 
na zupełne wysychanie sno­
pów w sztygach. Ziarno jest doj 
rzałe, a lekko wilgotna słoma 
nie przeszkadza w zwózce ani 
w omłotach. Rolnicy mogą obec 
nie korzystać ze zniżonych 
opłat za omłoty zbóż kombaj-. 
nami ze sztyg. Warto więc zwró ­
cić się w tej sprawie nie tyl­
ko do kółek rolniczych, lecz 
także i do gospodarstw pań­
stwowych i spółdzielczych, któ 
re mają już wolne po żniwach 
kombajny. Do omłotów ze sztyg 
nadają się bowiem nie tylko Vi 
stule, lecz również i Bizony.

Pośpiech w zbiorze zboża z 
pól jest koni°cznv, ba r>ie ma 
gwarancji jak długo utrzyma 
się obecna sprzyjająca omło- 
tom pogoda. Trzeba ponadto 
dokonywać jak najszybciej 
orek przedsiewnych, gdyż do­
bra uprawa gleby, jej prze­
wietrzenie przed siewami, 
właściwe wynawożenie i termi 
nowy siew, gwarantują dobre 
plony w roku przyszłym.

(emp)

Trwają prowokacje 
Izraela wobec Libanu
Teł Awiw kontynuuje 

wokacie wobec Libanu, 
serwuję sie ruchy wojsk 
niskich na granicy z tym

oro- 
Ob- 

izra- 
kra-

Z wielu wiosek izrael-
skich w pobliżu 
ewakuowano 
Przvbvwaja tam 
ły wojskowe. W

tei granicy 
mieszkańców, 
nowe oddzia- 
ciągu minio-

rej dobv artvleria izraelska 
dwukrotni? ostrzeliwała wio­
ski w południowej części Liba 
nu. Samoloty dokonywały pro
wokacyjnvch lotów nad obsza

Światowe forum 
demografów 

zakończyło obrady
30 bm. zakończyła obrady 

Światowa Konferencja Lud­
nościowa, która toczyła się w 
Bukareszcie od 19 bm. pod 
ausp:ciąmi ONZ. Konferencja 
ta,' główne wydarzenie „Roku 
ludności”, jakim ONZ ogłosiła
rok b:'eżącv prze dysku t o_
wała na plenarnych pos;edze- 
niach tendencję demograficz­
ne, w komitetach zaś — pro­
blemy rozwoju gospodarczo- 
społecznego, zasobów i środo­
wiska, planowania rodziny 
itn., a na zakończenie uchwa­
liła odnośny ułan akcji w skali 
światowej. Obradom konferen 
cji towarzyszyły dyskusje try­
buny ludnościowej — forum 
swobodnej wymiany poglą­
dów. Konferencję poprzedziło
spotkanie młodzieży kolo-
kwium dziennikarzy w Buka­
reszcie. a ponadto konferencje 
r°i?inowe. (PAP)

Z prac Prezydium Rządu
Dokończenie ze str. I 

surowcami i materiałami oraz 
stały wzrost wydajności pracy. 
Istotną rolę w tej mierze po­
winna również odegrać poprą 
wa jakości produkcji i coraz 
lepsze dostosowywanie wyro­
bów do notrzeb klientów.

Prezydium Rządu rozpatrzy 
ło informację komisji partyj- 
nó-rządowej do spraw inwesty 
cji na temat przebiegu realiza 
cji inwestycji w dziedzinie 
nauki, ochrony zdrowia, oświa 
ty i wychowania, kultury, han 
dlu i turystyki, a więc obiek­
tów związanych z bezpośred­
nim zaspokajaniem codziennych 
notrzeb ludności. Stwierdzono, 
że zadania te były w minio­
nych 3 latach, z punktu wTd?e 
nia wielkości nakładów, reali­
zowane z wyprzedzeniem w 
stosunku do planu 5-letnieeo. 
Jednakże uzyskiwane wyniki 
rzeczowe nie pod każdym wz?lę 
dem mogą być uznane za zado 
walające.

Prezydium Rządu przyjęło 
również decyzję o rozpoczęciu 
w drugim półroczu 1974 r. no 

■’wych zadań inwes(ycvjnych w 
rosorci? przemysłu maśzyncC- 
we?o. Nowe inwestycje są obli 
czone na rozwijanie produkcji 
wyrobów na potrzeby rynku. 
Są one należycie przygotowane 
do realizacji i mają zapewnio­
ne wvkonaws+wo. Dla części 
obiektów przyjęto cvkl budowy 
skrócony w stosunku do nor­
matywu.

Prezydium Rządu przyjęło ko 
lejne postanowienia w sorawie 
zagospodarowania gruntów roi 
nvch przez uspołecznione jed­
nostki gospodarki rolnej oraz 
w sorawie pomocy państwa dla
zespołowej 
nictwie.

Uchwała 
darowania

gospodarki w rol-

państwowym

stwom gospodarki rolnej, pań 
stwowym gospodarstwom rol­
nym, spółdzielniom produkcyj 
nym i kółkom rolniczym ko­
rzystne warunki ekonomiczne 
dla przejmowania i zasospoda 
rowywania gruntów rolnvch.

Uchwała w sprawne pomo­
cy państwa dla zespołowej go 
spodarki w rolnictwie przyzna 
je spółdzielniom produkcyj­
nym i kółkom rolniczym pra-

w sprawie zasospo 
gruntów tworzy

przedsiębior

wo korzystania 
bankowych na 
gruntów rolnych 
niezbędnych do

z kredytów 
nabywanie

i budynków 
prowadzenia

działalności zespołowej, a tak 
że na wypłacanie skumulowa 
nej renty gruntowej rolnikom 
nrzekazuiacvm erunty. Kredy­
ty te mogą być częściowo urna 
rżane.

Prezydium Rządu rozpatrzy 
ło również sprawę zaopatrze­
nia materiałowego dla przemy 
shi meblarskiego w latach 
1975—1980. Powzięta w tym 
przedmiocie decyzja jest ak­
tem wykonawczym do rządo­
wego programu rozwoju prze 
mysłu meblarskiego, uchwalo- 

. n o « o, w ,m a r c u . biv - —
Prezydium Rządu rokieto de 

cyzje w snrawie prawidłowe­
go, zgodnego z potrzebami go- 
snodarki narodowej kształce­
nia i zatrudnienia absolwen­
tów szkół. Tworzy ona warun­
ki do racionalnego zatrudnie­
nia i prawidłowego rozmiesz­
czenia kwalifikowanych kadr.

Prezydium Rządu rozpatrzy­
ło również i zaaprobowało nro 
jekt uchwały Rady Ministrów 
w sprawie sprzedaży samocho 
dów osobowych. Wychodząc 
nanrzeciw postulatom nabyw­
ców, w uchwale przewiduje 
sie usorawnienie sprzedaży. 
Rozszerzeni" systemu nrmdpłat 
na samochody pozwoli na 
wcześniejsze uzyskanie środ­
ków niezbędnych dla rozwo­
ju usług motoryzacyjnych.

Oświadczenie TRR RWP i umocnieniem jedności tveh

W związku z odkryciem złóż ro- 
pv naftowej w szelfie kontynen­
talnym Wietnamu Południowego, 
na Morzu Południowochińskim, 
przedstawiciel delegacji TRR RWP

Odsłonięcie pomnika J. Gagarina
W mieści* rodzinnym pierwsze 

go kosmonauty świata. które

nonuip sie zastosowanie rz^rokiei 
amnestii wobec nieletnich oraz
osób za

nietr-eź wm.

popełniły lżejsze przestęp-

na konsultację
Cloud oświadci

Celle — Saint 
:e cały naród

Wietnamu Pohidniowpgo ma nieza 
przeczalne prawo dysponowania 
wszystkimi bogactwami narodowy­
mi swego kraju, a zwłaszcza zło­
żami ropy naftowej.

Konspiracyjna prasa Chile
Mimo worowa dennego

nika. Na u^oc^stośc! obecni bv- 
li krewni J. Gagarina i kosmo­
nauci radzieccy.

, PAP RADIOINF.WtTEl EFONEM 
RADp iNF Wr^. y^NEMTAP

ICAn F. r JnHA • PAP
nrzez juntę wojskowa w Chile. w
kraju tym 
warunkach

nadal ukazuja sie w 
koncniracvjnvch orga-

Jak zakomunikowano

dzi m. in. nismo Partii Komuni­
styczne! „Unidad Antifascista” 
(..Jedność antyfaszystowska”!. Vka 
zało się już kilka jego numerów.

________  ___ 1 Ouvd I 
rami zalvdn:nnvmi, patrole 
izraelskie wdziernłv sie na te- I
rytorium tego państwa.

WIEI KOPOLSKI: Poznań, ul. Gr m- 
19 Adres ooczlowy: skrytka nr 1074 
Poznań A Redaguje kole- i 
Marian Flejsierowicz (zastępca re-

______ naczelnego) Tadeusz Kaczmarek 
fsekretarz -edakcji) Kazimierz Marcinkowski. 
W'?s!av* Porzycki (redaktor naczelny) Zbilut
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walonek.

Decyzje Komitetu w Etiopii
Koordvnacvjnv Komitet Ftion- 

skich Sił Zbrojnych powziął de-

Aprobata układu algierskiego
Prezydent Portugalii, gen. Sni- 

nola udzielił aorobaty wsnólr?.i 
deklaracji podpisanej w Algierze 
nrzez przedstawicieli rządu por; 
tugalskiego i Afrykańskiej Partii 
Niepodległości Gwinei i Wvsn 
Zielonego Przylądka (PAIGC). 
Zgodnie z ta deklaracja Portuga­
lia oficjalnie uznała niepodleg­
łość G”-’nei Piesiu.

Dymisja M. Fauzfego
Pre-zyd^nt Effintu — Wariat nrzv

iał dymisje

kontrcli nad towarzv.

Wywiad F. Mitterranda
Przywódca francuskiei Partii 

Sr>c;aiistycznei. F. Mitterrand w 
wywiadzie udzielonym telewizji 
oświadczył. że wsnólny prorrajn 
sił lewicy nozostaie nadal głów­
na podstawa ich strategii. WvtM» 
wiedział się on za dalszym r^zwp

stwem d's zarządzania' dobrami 
narodowymi. Komunikat w tei 
snrawie stwierdza, że odtąd to­
warzystwo bedzie nodnorzadknwa 
n« ministerstwu finansów. Krok 
ten nodięto w związku z wykry­
tymi nadużyciami w firmie.

Amnestia w Bułgarii
Z okazji 30 roeznicv T udowej 

Rentibliki Bułgarii Rada Mini­
strów IRR 3o hm. nowz>e'a de- 

/Cyzje o ogłoszeniu amnestii. Pro

kraju 
nrłnić 
br. W 
nacje

• wiceprezydenta tece 
Fauzi. Przestanie on

swoje funkcie tg września 
liście zawieraiacvm rezYR- 
Fauzi umotywował ja PO'

deszłym wiekiem.

Amerykańska próba jądrowa
Komisja d/s energii atomowej

USA poinformowała, że
-zjednoczone dokonały w

Stanv 
n'at*K

kolnjnAj ""'dziemnei eksnlozu b” 
d-oyej. Bomba o sile 2(ffl kiloto” 
eksrlodo”--’a na poligonie w sta 
nie Nevada. ?
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Pamięć większości miej­
scowego społeczeństwa 
nie sięga tych lat, gdy 

rodziło się „nowe”. Zresztą 
połowa tu takich, którzy przy 
byli do Czarnkowa wiele lat 
po wojnie, gdy zarysowane już 
były plany jego gospodarcze­
go i urbanistycznego rozwo­
ju. U starszych czas zatarł wie 
le szczegółów tamtych dni, 
ale najważniejszego zapom­
nieć nie można. Przeto i po­
równywać łatwiej, jak było 
30 lat temu, jak jest dzisiaj.

Antoni Kubicki, drukarz z 
„terenówki” (jak popularnie 
nazywa się tu Czarnkowskie 
Przedsiębiorstwo Usługowo- 
Wytwórcze Przemysłu Tereno 
wego) mówi, że gdyby się te­
raz urodził, miałby chyba ja­
ko miejsce urodzenia wpisa­
ny Czarnków, bo do tej jego 
rodzinnej wsi teraz sięgają 
prawie hale Fabryki Płyt Pilś 
niowych. Kubicki jest żywą 
kroniką powojennego Czarn­
kowa. Życiorys ma bogaty. 
Najlepszy wiek, to lata walki 
i pracy. Zawodowej i konspi­
racyjnej. A później, od czter­
dziestego piątego, współudział 

■ w tworzeniu podwalin pod bu 
dowę nowej Polski.

— Niewielu pozostało z tych 
działaczy — wspomina — któ 
rzy jeszcze przed oficjalnym 
zawiązaniem komórki PPR-u 
organizowali Tymczasowy Za­
rząd Miasta. Najwięcej mogą 
o tych czasach powiedzieć Mi 
chał Purgiel, czy Stanisław

szłość, w której utrwaliły się 
przemarsze wojsk i odgłosy 
walk na Wale Pomorskim. On 
sprawował wtedy nadzór nad 
urzędem ziemskim, par­
celacją, repatriacją. Po u- 
staniu działań ludzie po­
rządkowali ulice miasta. Na 
pamiątkę wojny pozostawiono 
uszkodzony pociskiem czołg, 
stojący obecnie na cokole, na 
głównym placu miasta — pla 
cu Wolności. Pod tym pomni­
kiem spoczywają szczątki 288 
żołnierzy radzieckich, poleg­
łych podczas forsowania No­
teci. Część domów legła wów 
czas w gruzach, ale mimo to

kłopoty mieszkaniowe były 
mniejsze, bo i ludzi było 
mniej niż dziś.

Najpierw był „Meblomor“
Zawierucha wojenna prze­

trzebiła mieszkańców wyje­
chały liczne kiedyś grupy

Dokonując codziennie za 
kupów nie uświada­
mianiu sobie, że ma­

my do czynienia z działal­
nością normalizacyjną. Prze 
konujemy się o tym najczę­
ściej wtedy, gdy dochodzi 
do reklamacji kiedy towar 
nie ma pożądanych walorów 
i trzeba odwoływać się do 
obiektywnego autorytetu 
normy. Zaskakuje nas wte­
dy, jak bardzo precyzyjnie 
sformułowano w normach 
podstawowe kryteria, któ­
rym wyrób powinien odpo­
wiadać.

Reguły, które wnosi do 
produkcji normalizacja, na­
bierają coraz większego zna 
czenia, są warunkami roz­
woju współczesnej produk­
cji przemysłowej. Jeśli bo­
wiem godowy produkt skła­
da się z kilku zaledwie ele­
mentów, to stosunkowo łat­
wo uzgodnić można z wy­
twórcami niezbędne ich 
właściwości: jakość, metody 
kontroli i badań. Kiedy jed 
nak przy masowej i skom­
plikowanej produkcji współ 
pracuje ze sobą duża liczba 
partnerów, wówczas nie spo 
sób do każdej umowy do­
łączać całe tomy szczegóło­
wych rozwiązań. Te niezbęd 
ne ustalenia parametrów w 
sposób dla wszystkich jed­
noznaczny zawiera norma. 
Podobnie ma się rzecz, gdy 
współpraca wychodzi noża 
ramy jednego kraju. Nor­
my onarte na międzynaro­
dowych porozumieniach sta 
nowią wspólny język nowo­

Między Puszczę a Notecią
Niemców. Przybyło wpraw­
dzie w pierwszych latach po 
wyzwoleniu trochę przesiedleń 
ców, głównie z Rzeszowsz- 
czyzny, ale i tak nie było na­
wet czterech tysięcy miesz­
kańców. Teraz jest ich dwa- 
kroć więcej, rodowitych i na­
pływowych czarnkowian; wie­
lu tu przybyszów ze wsi, z róż 
nych stron kraju, wysoko kwa 
lifikowanych fachowców, któ­
rym powierzono zbudowanie 
w tym mieście przemysłu. Bo 
jakże bez niego podźwignąć 
je gospodarczo, dać ludziom 
zatrudmenie? Czego można o- 
czekiwać po młynie, małym 

Powiat CZARNKÓW — położony w północno-zachodniej czę­
ści Wielkopolski jest średnim pod względem wielkości. Zajmu­
je powierzchnię 971 km2, natomiast gęstość jego zaludnienia 
należy do najmniejszych: 45 mieszkańców na 1 km2. Jest to 
wynikiem dużej lesistości powiatu, wynos.zącej 47 procent po­
wierzchni. 28 procent ludności to mieszkańcy dwóch miast — 
Czarnkowa — stolicy powiatu i Wielenia. Czarnków jest mia­
stem starym. Nieznana jest dokładna dała jego lokacji, wia­
domo tylko, że otrzymał prawa miejskie za panowania Kazi­
mierza Wielkiego, ale pierwsza wzmianka o istnieniu Czarnko­
wa znajduje się w kronice Galla Anonima, jako o grodzie o- 
bronnym zbudowanym nad Notecią na szlaku z Poznania na 
Pomorze. Lata międzywojenne w tym przygranicznym miastecz­
ku sq okresem zastoju i bezrobocia. Od roku 1945 następuje 
dopiero systematyczny jego rozwój.

CZARNKÓW leży w odległości około 70 km od Poznania przy 
drugorzędnej linii kolejowej, ma natomiast dogodne połącze­
nia autobusowe we wszystkich kierunkach.

browarze, paru warsztatach 
rzemieślniczych, 2 tartakach, 
mogących zatrudniać po 20 
osób? A wolnych rąk do pra­
cy było' dużo w Czarnkowie i 
okolicy, gdzie, ziemie nieuro­
dzajne, a lesiste.

Więc najpierw przemysł te 
renowy przejął tartak i z te­
go zrodził się „Meblomor” — 
Fabryka Sprzętu Okrętowego, 
kooperująca ze Stocznią Gdań 
ską i wyposażająca budowane 
tam statki w metalowe meble 
okrętowe. Niemożliwa jest pro 
dukcja seryjna tych mebli, bo 
co statek to inne parametry 
i potrzeby. Mimo to wiele już 
naszych jednostek pływają­
cych umeblowali ludzie z 
Czarnkowa.

Zakład się rozbudowuje, Za 
trudnią obecnie około 500 
osób, a kiedy oddańa zostanie 
do użytku powstająca właśnie 
nowa hala — miejsc pracy 
znów przybędzie.

Fachowe kadry dla miejsco 
wego przemysłu kształci no­
wa zasadnicza szkoła zawodo 
wa, na której budowę „Meblo 
mor” wyasygnował 5 milio­
nów złotych. Szkoła duża, a 
już za ciasna, przygotowująca 
obecnie niezbędnych fachow­
ców. Większość pójdzie chy­
ba do „Płyt”, które na tym te 
renie są największym zakła­
dem o dużych perspektywach 

czesnej produkcji i wymia­
ny towarowej.

Norma ustalając określo­
ne wymagania w stosunku 
do wyrobów metod wytwa­
rzania lub metod badania 
materiałów, surowców i wy 
robów gotowych mobilizuje 
do postępu technicznego. 
Ma ona bowiem z punktu 
widzenia technicznego cha­
rakter wyprzedzający. Oz­

nacza to, że norma nie sta-

Bez komputera

wia sobie za cel jedynie u- 
trwalania aktualnego pozio­
mu produkcji, ale wskazuje 
także na przyszłościowy pro 
gram przemysłu. Jednocześ 
nie normy są doskonalone.

Najbardziej ogólne dane 
mówią, że jedna złotówka 
wydana na działalność nor­
malizacyjną przynosi kilka 
dziesiąt złotych różnorod­
nych korzyści. Precyzyjne 
wyliczenie nie jest łat­
we, pdyż nie wszystkie 
wartości są wymierne. 
Oto np. przemysł okrę- 
towy: podstawowym ma­
teriałem używanym w stocz 
niach są blachy stalowe. 
Przed wprowadzeniem ich 
unifikacji zaopatrzenie opie 
wało na 550 typowymiarów, 
po jej dokonaniu liczba ta 
spadła do około 130. chociaż 
produkcja raczej się zróżni

cowała. Przy ewentualnym 
obliczaniu efektów ekono­
micznych należałoby wziąć 
pod uwagę takie skutki, jak 
uproszczenie pracy hut, 
zwiększenie rytmiczności 
produkcji stoczni itd. Na­
tomiast skutkiem przepro­
wadzonej unifikacji typo­
wymiarów worków papiero­
wych było zmniejszenie licz 
by wymiarów z 210 do 32. 
I w tym wypadku oblicze­

Esperanto nowoczesności
nie efektu w złotówkach 
jest trudne. Wprowadzenie 
normy na kable energetycz­
ne i sygnalizacyjne o izola­
cji ze sztucznego tworzywa 
pozwoliło oszczędzić tysią­
ce ton ołowiu.

Normalizacja nie ograni­
cza się do spraw produk­
cyjnych. Dotyczy m. in. 
transportu. Chodzi o trans­
port konteneroioy przy uży 
ciu palet który — jak się 
oblicza' — jest 8-krotnie 
tańszy w porównaniu z tra­
dycyjnym. Warunkiem po­
wodzenia jest tu daleko idą 
ca i wielostronna normali­
zacja: palet, pojemników, 
środków transportu od wóz­
ka magazynowego po sta­
tek itd. Podobnie dokonanie 
normalizacji opakowań wy- 
daje się rzeczą konieczną, 

rozwoju; ich powstanie zdy­
namizowało życie w mieście i 
okolicy.

Na delegację do „Płyt“
Czarnkowskie Zakłady Płyt 

Pilśniowych powstały w roku 
1965. Zadecydowały o tym 3 
czynniki: istniejący jeszcze wó 
wczas nadmiar siły roboczej, 
bogactwo lasów w powiecie — 
źródła, surowca i duże zapo­
trzebowanie szczególnie prze­
mysłu meblarskiego na płyty 
drewnopodobne. Tam, gdzie 
jeszcze 10 lat temu były łą­
ki, dzisiaj ciągnie się kilkuset 
metrowy rząd hal produkcyj­
nych. Zanim opuszczać je za­
częły płyty pilśniowe — zwyk 

4e twarde, lakierowane — po­
trzebni byli fachowcy tej bran 
ży. „Wypożyczyły” ich na naj 
trudniejszy okres pokrewne 
zakłady np. w Nidzie, czy 
Czarnej Wodzie. Tacy inżynie 
rowie jak Zbigniew Popiółkie- 
wicz, Edward Gurdziel czy Je 
rzy Kasprzak przyjechali tu 
na delegację jako podstawo­
wa kadra techniczna nowego 
zakładu. Nie myśleli, że zwią 
żą się z tym miastem, a po­
zostali.

Czarnkowskie „Płyty” to za 
kład na wskroś nowoczesny, 
wśród innych w kraju proto­
typowy. W ostatnich latach 
wyspecjalizowaliśmy się w bu 
dowie' tego rodzaju fabryk i 
eksportujemy je do ZSRR. Buł 
garii, Rumunii, Turcji, Paki­
stanu. Stamtąd przyjeżdżają te 
raz pracownicy na przeszko­
lenie do Czarnkowa. Nowa wy 
kwalifikowana kadra „Płyt” 
liczy ponad 800 osób, po dal­
szej rozbudowie, za 2 lata za­
trudni się chyba dalsze dwie 
setki pracowników.

Jest jeszcze w Czarnkowie 
■ trzeci ważny zakład, odgrywa 

jacy dużą rolę w przemysło­
wym rozwoju m'asta: Spół­
dzielnia Pracy „Stolarz”. Ko- 
ooeruje obecnie z Obornickimi 
Fabrykami Mebli i pierwsza w 
kraju otrzymała prawo ozna­
czania swoich wyrobów zna­
kiem jakości.

Morena stawia granice
Okolice Czarnkowa należą 

do najładniejszych w woje­
wództwie. Morenowe wzgó­
rza stromymi uskokami spa­
dają w dolinę ku Noteci. Ale 
morena — choć malownicza 
stanęła na przeszkodzie forem 
nemu ukształtowaniu się miej 
skich granic, komplikuje roz­
budowę miasta. Różnice wznie 
sień, dochodzące tu do 100 me 
trów powodują, że miasto roz

Dokończenie na str. 6
ZOFIA DOHNKE

jak i opłacalną. Mamy bo­
wiem obecnie wielką licz­
bę różnych opakowań, co 
znacznie utrudnia manewro­
wanie nimi.

Tak więc efekty ekono­
miczne stosowania normali­
zacji wyraża się oszczędnoś­
cią uzyskaną w produkcji, 
bądź eksploatacji wyrobów, 
a więc oszczędności energii, 
materiałów, czasu ludzkie­
go, nakładów finansowych.

Bardziej uchwytne są efek­
ty techniczne. np. zwiększe­
nie wydajności maszyn i u- 
rządzeń wskutek pełniejsze­
go ich wykorzystania oraz 
normalizacja pewnych wy­
magań technologicznych;, 
normalizacja poczynań gos­
podarki remontowej może 
wpływać na poprawę spraw 
ności działania urządzeń 
produkcyjnych; normaliza­
cja ułatwia pracę konstruk­
torom, którzy coraz częściej 
wykorzystują znormalizowa 
ne typowe elementy (np. 
tylko 11 zespołów wystarczy 
do zbudowania 9 różnych 
narzędzi elektrycznych).

Mniej zazwyczaj eksponu­
je się znaczenie efektów or­
ganizacyjnych: uproszcze­
nie metod sterowania pro­
cesami wytwórczymi bądź

Na przykładzie przemysłu meblarskiego

Egzamin 
z samodzielności
Od stycznia 1973 roku Zjed 

noczenie Przemysłu Me­
blarskiego w Poznaniu 

pracuje na nowych zasadach 
planowania i zarządzania, 
właściwych dla tak zwanych 
WOG-ów, czyli Wielkich Or­
ganizacji Gospodarczych. 
Wprowadzenie nowych zasad 
poprzedzono tam różnymi przed 
sięwzięciami organizacyjnymi, 
które okazały się bardzo poży 
teczne i skuteczne.

Do najważniejszych przed­
sięwzięć organizacyjnych na­
leży zaliczyć połączenie ma­
łych zakładów w silniejsze or 
ganizacyjnie organizmy, stwo­
rzenie własnej służby budowla 
nej, która umożliwiła szybką 
realizację inwestycji moderni­
zacyjnych i rozwojowych oraz 
wzmocnienie zaplecza nauko­
wo-badawczego. Duże znacze­
nie miały też zmiany przepro 
wadzone w powiązaniach 
kooperacyjnych oraz pogłębie­
nie specjalizacji fabryk.

Sporo uwagi poświęcono przy 
gotowaniu załóg do pracy w 
nowym systemie ekonomicz­
nym. Na 11 kursach szkolenie 
wych zapoznawano aktywistów 
gospodarczych, społecznych i 
robotniczych z tajnikami nowe 
go systemu. Łącznie przeszko­
lono ponad 500 pracowników, 
którzy przenosili zdobytą wie­
dzę dalej, na warsztaty. Po­
mogło to w stosowaniu no­
wych zasad ekonomiczno-finan 
sowych w codziennym życiu 
fabryk.

Kolejnym krokiem we wpro 
wadzeniu nowego systemu eko 
nomicznego było opracowanie 
projektu planu perspektywicz 
n ego roz woj u przemysłu me­
blarskiego do 1990 roku. Plan 
ten został następnie skonfron 
towany z programem budow­
nictwa mieszkaniowego oraz z 
nrognozą popytu na meble. Po 
uwzględnieniu zmian, wynika 
jących z szybszego tempa wzro 
stu dochodów ludności, a 
więc i popytu na meble, plan 
ten został rozpatrzony i 
zatwierdzony przez Prezydium 
Rządu. Obecnie jest z powo­
dzeniem realizowany.

Zgodnie z nowymi zasadami 
planowania i zarządzania, pod 
stawowym kryterium oceny 
bieżącej działalności przeosię 
biorstwa jest osiąganie przez 
nie odpowiedniej dynamiki pro 
dukcji w stosunku do roku po 
przedniego, stopień realizacji 
zamówień odbiorców oraz uzy 

gospodarki materiałami. In­
nym przykładem jest także 
ułatwienie informacji tech­
nicznej i jej wymiany, co 
sprzyja szybszemu podej­
mowaniu ' decyzji.

W potocznym rozumieniu 
zwykła sie łączyć normali­
zację z techniką, dzisiaj pa­
trzy się na nią także ocza­
mi humanisty. Chroni ona 
bowiem przed skutkami roz 
woju naszej przemysłowej 
cywilizacji nie tylko przez 
eliminowanie chaosu w za­
kresie działań technicznych, 
lecz również przez stawia­
nie barier szkodliwym dla 
zdrowia działaniom substan 
cji urządzeń fabrycznych, 
transportowych itp. Dużą 
uwagę poświęca się norma­
lizacji związanej z ochroną 
środowiska i bezpieczeństwa 
pracy. Ustanowiono normy 
dotyczące badań i dopusz­
czalnego poziomu hałasu w 
pomieszczeniach siłowni te- 
l e k omu nikacyjnych, badań 
hałaśliwości tłumików wy­
dechowych pojazdów samo­
chodowych itp.

Dzisiaj normalizacja u- 
względnia wymagania ergo­
nomii, wzornictwa przemy­
słowego. estetyki. Daleko 
odeszliśmy więc od popular 
nego wyobrażenia o norma­
lizacji dyktującej wymiary 
śrub i blach. Ale właśnie na 
tym polega m. in. jej dzi­
siejsze oblicze: wkracza na 
tereny do niedawna obce, 
obejmując coraz to nowe 
obszary by lepiej służyć 
gospodarce i człowiekowi.

JOLANTA 
NAPRUSZEWSKA

skiwanie właściwych relacji 
ekonomicznych pomiędzy wzro 
stem zatrudnienia, wydajno­
ści pracy i funduszem płac a 
produkcją dodaną*). Przedsię­
biorstwom wyznacza się tylko 
dwa wskaźniki dyrektywne: 
wartości dostaw mebli na ry­
nek oraz wielkości eksportu z 
rozbiciem na kierunki zbytu.

Rok nie jest okresem wy­
starczająco długim dla wyczer 
pującej oceny działania nowe 
go systemu. Niemniej wystar­
cza do snucia wniosków i ref 
leksji. Jeśli na przykład z po 
równań i analiz wynika, że w 
latach ubiegłych dynamika 
wzrostu produkcji mebli 
kształtowała się na poziomie 
8—10 procent rocznie a w 1973 
roku skoczyła do 20 procent, 
to chyba można z tego wyciąg 
nąć wniosek, że nowy system 
silniej działa na wzrost pro­
dukcji.

Towarzyszyła mu poprawa 
jakości mebli. Nowe i zmoder 
nizowane wzory stanowiły już 
23 procent dostaw rynkowych. 
O 40 procent wzrosła wartość 
mebli oznaczonych znakiem ja 
kości. Wskaźnik reklamacji 
zmniejszył się z 2 do 1,8 pro­
centa. Wszystko to także ma 
swoją wymowę.

Na uwagę zasługują jeszcze 
inne zjawiska. Po raz pierw­
szy od wielu lat przemysł me 
blarski uzyskał tak wysoką — 
bo sięgającą 20 procent — ob 
niżkę kosztów materiałowych 
produkcji. Po drugie: już po­
nad 82 procent całego przyro­
stu produkcji mebli uzyskano 
dzięki wzrostowi wydajności 
pracy. Tak dobrych wyników 
meblarstwo dotąd nie osiąga­
ło. Świadczy to, że bodźce no­
wego systemu ekonomicznego 
zadziałały we właściwym kie 
runku. Potwierdzają to w 
znacznym stopniu wyniki I 
półrocza br.

Wysoka dynamika produk­
cji dodanej i obniżka kosztów 
materiałowych w decydujący 
sposób wpłynęły na poprawę 
sytuacji materialnej pracow­
ników. W ciągu roku średme 
płace załóg zwiększyły się o 
8,6 procent. Wzrosły także 
inne fundusze własne meblar­
stwa.

Poprawiono zarazem waran 
ki socjalne i bytowe załóg. Za 
instalowano sporo nowych wy 
dajniejszych i wygodniejszych 
w obsłudze maszyn i urządzeń. 
Poprawiono oświetlenie i wen 
tylację. Oddano do użytku 
trzy nowe ośrodki wczasowe.
Zmodernizowano lub rozbudo 
wano stare. Dzięki temu liczba 
miejsc wczasowych wzrosła o 
ponad 80 procent.

Pozytywnie ocenia się rów­
nież uzyskane w pierwszym 
okresie wdrażania nowego sy­
stemu ekonomicznego, wyniki 
finansowe. Przy dynamice 
sprzedaży mebli sięgającej .20 
procent, porównywalne koszty 
własne produkcji wzrosły tyl­
ko o 17 procent. Było to moż­
liwe głównie dzięki lepszej go 
spodarce materiałowej.

Udział kosztów surowco­
wych w całej produkcji sprze 
danej zmniejszył się z 65,2 uo 
63,9 procent, a więc o 1,3 punk 
ta. W latach ubiegłych spadek 
ten nigdy nie przekraczał gra 
nicy 1 procenta. Należy przy 
tym pamiętać, że sukces ten c- 
siągnięto w okresie znacznego 
wzrostu cen materiałów imper 
towanych i zwiększenia zaku­
pów za granicą, co znacznie 
zwiększa znaczenie tego suk­
cesu.

Dokończenie na str. 6 
PIOTR CHOJNACKI

♦ ) Produkcją dodaną nazywamy 
tą część produkcji globalnej za­
kładów, która pozostaje po odli­
czeniu wartości zużytych materia 
łów, paliw, energii, usług koope­
racyjnych i innych, amortyzacji i
i innych zakupów. Równa się więc 
tej wartości, którą załogi „doda­
ły” — swoją pracą — do wartom 
ści wytworzonej wcześniej przez 
innych, np. kooperantów.

Miernikiem wartości dodanej po 
sługują się wszystkie Wielkie Or­
ganizacje Gospodarcze, wdrażające 
nowy system planowania i zarzą­
dzania. Organizacje te skupiają 
już około 30 procent zatrudnio­
nych w przemyśle. Na nowych za 
sadach pracuje także handel wew
nętrzny.
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SPHAWY nic tylko MŁODYCH
jeden ze swych reportaży 
J z Bułgarii, poświęcony 

specyfice gabrowskiego 
humoru, zakończyłam sformu­
łowaniem poddającym w wąt 
pliwość zdolności poznania­
ków do kpienia z własnych 
przywar czy specyficznych 
cech regionu. Imć pan Zagło­
ba kazałby mi z pewnością 
wleźć pod stół i obelgi te od- 
szczekać, bo oto rarytasem Kier 
maszu Kulturalnego podczas 
tegorocznego I Harcerskiego 
Festiwalu Kultury Młodzieży 
Szkolnej „Kielce 74” były od-

Echa harcerskiego festiwalu KIELCE-74

Poznańskie „pyry" górą

Psycholog radzi

Jak pomóc
dzieciom w nauce

domowej. Rodzice muszą
W naszym cyklu wypowiada 

się dzisiaj pedagog mgr He­
lena Napierała z Poradni Wy- 
chowawczo-Zawodowej na Sta 
rym Mieście w Poznaniu, któ­
ra podejmuje aktualny na 
progu nowego roku szkolne­
go temat.

móc dziecku wyrobić 
właściwą motywację 
się. Dziecko musi 
■przed sobą konkretny

w
po- 
nim

uczenia 
widzieć 
cel, do

pracować samodzielnie. O 
jednak nie może sobie dać 
dy — możemy mu pomóc, 
tylko w omówieniu drogi

ile 
ra- 
ale 
do

Nauka domowa dzieci sta­
nowi nierozłączną część 
procesu dydaktyczno-wy­

chowawczego. Lekcja jest 
zbyt krótka, aby dziecko 
mogło dokładnie opanować 
przerobiony materiał naucza­
nia. Trwałe przyswojenie i 
opanowanie materiału musi 
być poparte samodzielną nau­
ką w domu. Ma ona wdrażać 
dziecko do stosowania właści­
wych sposobów opanowywania 
i zdobywania wiadomości, 
umiejętności i nawyków, ma 
je nauczyć pokonywania na­
potykanych trudności, przygo­
tować do samokształcenia. Na 
wyk samokształcenia jest 
współczesnemu człowiekowi 
niezbędny.

Rodzice, w zależności od wy­
kształcenia, zazwyczaj bardziej 
lub mniej pomagają dziecku 
w nauce. Ale chodzi o to, czy 
potrafią pomóc, gdy zajdzie 
tego potrzeba.

Rodzice pomagają dziecku 
zdobywać wdarę we własne 
siły, stwarzać warunki do po­
godnego nastroju w rodzinie 
i przeżywania przyjemnych 
uczuć, bo radość jest bardzo 
dobrym środkiem zachęcają­
cym do nauki i wykonywania 
wszelkich czynności, do do­
brego samopoczucia. Rodzice 
muszą pamiętać o tym, że przy 
stępowanie dziecka do nauki 
w domu z ociąganiem i nie­
chęcią powoduje zmęczenie i 
dajc gorsze wyniki. Brak wia­
ry we własne siły wpływa 
demóbilizująco na uczenie się, 
osłabia wolę, powoduje nie­
pewność. Przykre uczucia 
osłabiają zdolność do wysiłku 
umysłowego, zmniejszają ży­
wotność i odporność na zmę­
czenie i w rezultacie mogą do­
prowadzić do stanu depresji i 
całkowitego załamania. Każ­
da wykonana przez dziecko 
czynność w zakresie uczenia 
się musi być odpowiednio uza 
sadniona i doprowadzona dó 
końca. Dziecko musi wrdrożyć 
się do przezwyciężenia wystę­
pujących przeszkód i trudnoś­
ci, musi nauczyć się usuwrać 
uboczne myśli i spostrzeżenia 
utrudniające skupienie uwagi, 
musi być wytrwałe, systema­
tyczne i samodzielne w pracy

którego dąży i który chce 
osiągnąć. Dziecko musi zrozu­
mieć, że uczy się po to, aby 
opanować wiadomości, szerzej 
■zainteresować się ulubionymi 
przedmiotami, zdobyć zawód, 
■a może i ukończyć studia — 
że uczy się dla potrzeby ży­
cia osobistego i społecznego.

Rodzice, obserwując naukę 
dziecka w domu, mogą do­
strzec niedokładności i błędy, 
przypominać mu poprzednie 
wiadomości lub zjawiska zna­
ne z życia, objaśniać niezro­
zumiałe wyrazy, zwroty i po­
jęcia, stawiać pytania napro­
wadzające na właściwe roz­
wiązanie problemu. Mogą rów 
nież kontrolować wykonywa­
nie zadań — to jest przeglą­
dać prace pisemne, sprawdzać 
wiadomości, które powinny 
być opanowane na podstawie 
■podręcznika i notatek z zeszy­
tu, zachęcać do systematycz­
nego powtarzania przerobio­
nego materiału i do samo­
dzielnego wyKonywania ćwi­
czeń. Rodzice, którzy nie po­
trafią w ten sposób pomagać, 
nie powinni się krępować 
przed dzieckiem, tylko powie­
dzieć prawdę — „nie umiemy 
tego, nie uczono jeszcze tego 
wtenczas”, lub „już zapomnie­
liśmy”.

pokonania trudności. Stanow-
czo jednak musimy 
gać się wykonania 
dziecko. Również 
orzypilnować, by nie

wystrze- 
pracy za 

musimy 
przepisy-

wało zadań od innych, gdyż 
przez to uczy się nieróbstwa, 
kłamstwa i oszukiwania. Nie 
zawTsze rodzice powinni udzie­
lać dziecku gotowych odpo­
wiedzi. Lepiej, gdy zależnie od 
treści pytania, powiedzą np.: 
„...sprawdź w słowniku, ency­
klopedii, atlasie” lub: „to już
przerobiliście przypomnij
sobie, zobacz i powtórz”, gdyż 
wiadomości zdobyte czy ugrun 
towane samodzielnie przez 
dziecko są bardziej trwałe.

powiednio reklamowane przez 
stoisko wielkopolskich harce­
rzy „pyry z gzikiem” tudzież 
festiwalowe pamiątki w po­
staci... surowego ziemniaka z 
napisem „pyra z Poznania”. 
Pierwsze cieszyły się takim 
wzięciem, że wkrótce towaru 
zabrakło i na stoisku pojawi­
ła się jakże dobrze nam zna­
na karteczka: „Inwentura — 
najbliższy sklep: Poznań ul. 
Czerwonej Armii...”

Obok reklamowej pyry zna 
lazły się na naszym stoisku 
wytwory zakładów „Winiary” 
i „Amino” (prezentacja połą­
czona była z degustacją), na 
miejscu był też salon kosme­
tyczny „Polleny-Lechii”, w któ 
rym na poczekaniu malowano 
m. in. twarzowe piegi...

Barwnie i wesoło było na 
kiermaszu; „repertuar” zale­
żał od pomysłowości organiza 
torów poszczególnych • stoisk. 
Była więc i autentyczna pla­
ża ze smażalnią ryb, i masło 
wyrabiane na miejscu w kie- 
rzankach (naczyniach drewnia 
nych, górą zwężonych, w któ­
rych za pomocą specjalnego 
bijaka ubijano masło ze śmie 
tany), i wiele innych rzeczy. 
Założeniem kiermaszu było 
przedstawienie w sposób do­
wcipny i wesoły specyfiki re­
gionu i tego, co w nim najcie 
kawsze i najcenniejsze. Uzy­
skanie przez młodych Wielko 
polan uierwszego miejsca (rów 
norzędnie z Kolcami, które 
zaprezentowały autentyczne dy 
marki) dowodzi, że uoznania- 
cy nie gęsi, też swój humor 
mają.

nawców piosenek dotąd nie 
śpiewanych, nie znanych. Pod 
czas dw*óch koncertów zapre­
zentowano około 100 piosenek 
z czego „Wartaki” zapropo­
nowały 8, zdobywając pierw-

Braun 
kreślał,

niejednokrotnie pod- 
że nauczył się od nich

sze miejsce.

GRAĆ MOŻNA
I NA PUSTYM PLACU

Częścią festiwalu były 
.warsztaty artystyczne”.

t.zw. 
Pod

czas jednego z takich warsz­
tatów znany reżyser Kazi­
mierz Braun, kierujący pra­
cą zesoołów teatralnych (w 
festiwalu uczestniczyło ich 17), 
zwrócił się do poznaniaków 
z pytaniem: „Co byście zro­
bili, gdyby kazano wam nagle

niejednego nowego środka wy 
razu. Nawet jeśli te słowa 
dyktowała zwykła kurtuazja, 
wysoka ocena poznańskiego 
zespołu przez jury festiwalu 
to nie tylko uznanie poziomu 
artystycznego i ciekawych po 
szukiwań repertuarowych, lecz 
także akceptacja nowych 
form pracy z młodzieżą, dale­
kich od hermetyzmu niektó­
rych renomowanych zespołów. 
„Zielony Płomień” nie uzna- 
je żadnych specjalnych elimi-
nacji, dzieci uczniowie

zagrać 
Chwila

na pustym

nieśmiała
konsternacji.

i propozycja:

placu?” 
Potem 

: „Czy

W 
stale 
przy 
nego

przypadkach, gdy dzieci 
napotykają na trudności 
odrabianiu lekcji z da- 
przedmiotu, należy po-

radzić się nauczyciela uczą­
cego tego przedmiotu, by w 
porę zapewnić dziecku pomoc 
koleżeńską w nauce pod opie­
ką nauczyciela.

Rodzice, którzy chcą i potra­
fią pomóc, muszą się zdobyć 
się na cierpliwość i opanowa­
nie. Nie wolno się denerwować, 
gdy dziecko nie od razu zro­
zumie wyjaśnienia, nie wolno 
krzyczeć i złościć się na dziec­
ko, , bo z takiej pomocy nic 
ono nie skorzysta, tylko zo- 
stąriie wyprowadzone z rów­
nowagi i zniechęci się do ucze­
nia.

Dziecko w domu powinno

Rodzice powinni, orientować 
się, w jakim zakresie dziec­
ko napotyka na trudności,- po­
rozmawiać z nauczycielem — 
wychowawcą klasy lub pedago 
giem poradni wychowawezo- 
zawodowej, poprosić o meto­
dyczne wskazania i systema­
tycznie pomagać dziecku w 
usunięciu braków, w wyrów­
naniu wymaganego poziomu.

W starszych klasach nie 
wszyscy rodzice mogą dziecku 
konkretnie pomóc w nauce do­
mowej, ale wszyscy mogą 
skontrolować, czy dziecko jest 
przygotowane — to znaczy, czy 
ma odrobione zadania pisem­
ne, czy umie opowiedzieć to, 
czego się nauczyło (można tu 
■dla orientacji popatrzeć do 
książki i notatek). Gdy dziec­
ko dostrzeże nasze zaintereso­
wanie jego nauką i docenianie 
jej, będzie uczyło się systema­
tycznie, stanie się bardziej obo 
wiązkowe, staranne, dokładne 
d samo przywyknie do potrzeb­
nej kontroli i samokontroli w 
nauce domowej.

HELENA NAPIERAŁA

P.S. Czytelników szukających 
pomocy w rozwiązywaniu róż­
nych skomplikowanych problemów 
prosimy o nadsyłanie listów z do­
piskiem „PSYCHOLOG RADZI”. 
Ze względu na rodzaj spraw nie 
kiedy bardzo osobistych redak­
cja dopuszcza w tym wypadku 
nadsyłanie listów nie podpisanych.

W

MUZYKA 
BEZ DECYBELI?

spotkaniach kieleckich
uczestniczyło dwa i pół tysią­
ca młodzieży ze wszystkich 
środowisk. Szeroka konfron­
tacja zjawisk, charakteryzu­
jących współczesną kulturę 
młodych, pozwoliła na szereg 
ciekawych obserwacji. Okaza­
ło się, że warunkiem sukcesu 
nie jest wcale posiadanie dro­
gich instrumentów muzycz­
nych, wymyślnych dekoracji, 
wspaniałych wzmacniaczy i re 
flektorów, że muzykę można 
„robić” bez decybeli. Furorę 
— zdaniem przewodniczącego 
jury festiwalu, reżysera Ta­
deusza Aleksandrowicza — ro 
biły zespoły posługujące się 
niezwykle prostymi instrumen 
tami, pięknie operujące sło­
wem, czysto i niemalże a’ca- 
pella śpiewające. Wśród nich 
— Manufaktura Piosenki Har 
cerskiej „Wartaki” z Koła.

Manufaktura działa dopiero 
drugi rok, powstała w czerw­
cu ubiegłego roku, gdy trzeba 
było wysłać jakiś" oryginalny 
zespół do Fromborka. Henryk 
Perzyński, harcmistrz, a „w 
cywilu” nauczyciel wychowa­
nia muzycznego W’ Szkole Pod 
stawowej nr 2 w Kole, s.krzyk 
nął wtedy cztery śpiewające 
dziewczyny i pojechali. 
Zdobyli ogromną popularność 
M.in. dlatego, że był to zespół 
„bezprądowy”...

Podczas tegorocznego festi­
walu rozgłośnia harcerska zor 
ganizowała tzw. „krąg ogni­
skowy” dla twórców i wyko-

możemy dać odpowiedź ju­
tro?”

Nazajutrz członkowie Tea­
tru Żywego Słowa i Lalki 
„Zielony Płomień” mogli bez 
trudu udzielić wyczerpującej 
odpowiedzi. Po prostu poszli 
na największy plac Kielc i... 
zagrali. Na nustvm placu. Bez 
dekoracji i bez widowni. 
Przedstawienie „Patriotyczne­
go westernu dla dzieci star­
szych Baśń ognia” nie zajęło 
im zbyt wiele czacu. Około pół 
godziny. Zaczynali przy pus­
tym placu, kończyli przy 
300-osobowej widowni.

Byli prawdziwa rewelacją 
festiwalu. Potrafili grać wszę 
dzie. Bez reflektorów i wspa 
niałych dekoracji. Któregoś 
dnia skrzyknęli sie i poszli ze 
swvm teatrem na kieleckie 
podwórka. Bawili sie i bawi­
li innych. I to było ich war­
tością największą.

Wspomniany już Kazimierz

Szkoły Podstawowej nr 29 na 
Winogradach, wśród których’ 
są także osoby z wadami wy 
mowy (!) — same dzielą się 
rolami, dopasowują siebie do 
tych ról. określają swoje miej 
sce w sztuce. Rola kierowni-
ków zespołu: Urszuli 
sława Nowaków, jest 
golnie trudna...

Harcerski Festiwal
Młodzieży Szkolnej

i Broni- 
tu szcze

Kultury 
„Kielce

74” trwał od 28 lipca do 18 
sierpnia. Po obejrzeniu kon­
certów przygotowanych przez 
reprezentacje poszczególnych 
województw jury pod prze­
wodnictwem reżysera Tadeu-
sza Aleksandrowicza 
że najciekawsze i

uznało, 
najlepiej

przygotowane były koncerty 
dwu reprezentacji: Poznania i 
Mazowsza. Przyznano im rów 
norzędne pierwsze miejsca. 
Poznaniacy ustąpili Mazowszu 
jedynie w rozgrywkach spor­
towych, zajmując w sumie 
drugie miejsce w festiwalu. 
A jechąli tam z cichą nadzie
ja, może znajdą się w
pierwszej dziesiątce...

BOGNA WOJCIECHOWSKA

Wakacje w siodle

Socjalistyczny Związek Studentów Polskich — wzorem lat 
ubiegłych — zorganizował wczasy w siodle. Odbywają się one 
w Państwowym Stadzie Ogierów w Książu kolo Wałbrzycha. 

Na zdjęciu: w drodze na konny spacer.
CAF — fot. Hawałej

Kilka zaledwie tygodni dzie 
li te dwie doniosłe rocz 
nice: XXX-lecie Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej i 
XXX-lecie Ludowej Republiki 
Bułgarii. W Poznaniu — także 
tą drugą rocznicą — żywo in­
teresuje się młodzież XI Li­
ceum Ogólnokształcącego, no­
szącego imię wielkiego interna 
cjonalisty, Georgi Dimitrowa 
— wraz z gronem profesor­
skim szkoły, która właśnie ob 
chodzi dziesięciolecie istnienia.

Każda rocznica to spojrze­
nie wstecz, podsumowanie 
przebytej drogi, wyciąganie 
wniosków dla dalszej pracy. 
W ciągu 10 lat mury Liceum 
opuściło 1201 maturzystów. Rok 
rocznie szkoła organizuje oko­
ło 10 obozów młodzieżowych — 
w tym zawsze w Bułgarii — a 
poczynając od roku 1968 rów­
nież; w Czechosłowacji.

• Imię Georgi Dimitrowa, wy 
bitnego działacza bułgarskie­
go i międzynarodowego ruchu 

robotniczego nadano szkole '

Szkoła z
pięćdziesiątą rocznicę Wielkie 
go Października. Od przyja­
ciół bułgarskich otrzymała ona 
sztandar. Przy współudziale 
władz Poznania nasze Liceum 
ufundowało sztandar dla jed­
nej ze szkół średnich miasta 
Płowdiw (miasta, z którym 
stolica Wielkopolski współpra 
cuje), która otrzymała imię Ka 
rola Świerczewskiego.

Kontakty szkolne Poznań — 
Płowdiw są żywe. Gościmy w 
ciągu roku wielu przyjaciół z 
Bułgarii; artystów, działaczy 
politycznych, dziennikarzy pra 
sy, radia i TV, przedstawicieli 
pawilonów bułgarskich na 
Międzynarodowych Targach. 
Poznańskie Lićeum im. G. Di 
mitrowa organizuje wystawy 
bułgarskie, wyświetla się w 
szkole filmy, dostarczane przez 
Ośrodek Kultury Bułgarskiej 

' w Warszawie, młodzież uczę

bułgarskim 
niczy w imprezach kultural­

nych, organizowanych przez 
Bułgarów.

Niezapomniane wrażenie na 
młodzieży „jedenastki” wywie 
rają wycieczki do Bułgarii; 
gościnność i życzliwość gospo­
darzy, piękno krajobrazu, licz 
ne zabytki historyczne, rozwój 
gospodarczy kraju. W ubieg­
łym roku na powitanie przy­
bywających do Poznania gości 
bułgarskich z Todorem Żiw- 
kowem na czele, ruszyła cała 
młodzież XI Liceum, z piękny 
mi elementami dekoracyjny­
mi. Wtedy to Todor Ziwkow, 
witając się z uczniami, naz­
wał ich „dimitrowcami”.

Uczniowie szkoły wygrali 
też ogólnopolską olimpiadę na 
temat Bułgarii,' zorganizowaną 
przez Dolską Ty i Ośrodek Kul 
tury Bułgarskiej. Nagrodą ty 

tła wycieczka do Bułgarii.

imieniem
Cieszy, obserwowany w cią 

gu lat istnienia szkoły-, bardzo 
pozytywny i życzliwy stosu­
nek rodziców oraz środowiska 
do „jedenastki”. Jest to ważny 
czynnik, mobilizujący mło­
dzież do utrzymywania właś­
ciwego wyglądu gmachu szkol 
nego i otoczenia, jak również 
przygotowywania pomysło­
wych imprez.W budynku 
szkoły znalazły siedzibę Ko­
mitet Osiedlowy, koło ZBoWiD 
oraz agendy innych organiza­
cji społecznych. Boisko szkol­
ne, jedno (z większych i ładnie 
^zadrzewionych, jest miejscem 
^spotkań nie tylko uczniów „je 
denastki”.

Jeśli chodzi o proces dydak 
tyczny — w minionym roku 
szkolnym nastąpiła duża po­
prawa w uzyskiwaniu przez 
młodzież promocji. Złożyły się 
na to systematyczne, tygodnio

we dyżury nauczycieli poszczę 
gólnych przedmiotów organi­
zowane w świetlicy w ramach 
zajęć pozalekcyjnych, a poza 
tym praca organizacji młodzie 
żowych w formie niesienia po 
mocy uczniom słabszym. Rów 
nież zmiana regulaminu (wpro 
wadzenie semestrów), a nawet 
zmiana skali ocen ze sprawo 
wrania i wprowadzenie tej oce 
ny na świadectwie matural­
nym okazały się tu pomocne. 
Młodzież uznała, że na ocenę 
wzorową czy wyróżniającą 
trzeba sobie zasłużyć;

Prawo obywatelstwa zdobyły 
sobie prace maturalne z wy­
branego przedmiotu i ich obro 
na. O ich randze może świad­
czyć fakt, że jedną z takich 
prac zainteresowały się wła­
dze miejskie („Problemy och 
rony środowiska człowieka w 
Poznaniu”). Zaproponowano 
dyrekcji szkoły, aby młodzież 
— przy udostępnieniu jej od­
powiednich materiałów — pod 
jęła się opracowania kilku te-



SPRAWMY Mie^/ko MŁODYCH □ SPRAWMY’*^* MŁODYCH
W poprzek zawieszonego 

na drzewie plakatu czer 
wonym flamastrem na­

pis: „Czyn społeczny”. Zakry­
wa ten napis program zawo­
dów: do 11.30 — biegi, skoki, 
rzuty. Z gęsto utkanych na u- 
licach głośników słyszę: „Tu- 
Studenckie Studio Radiowe. 
Nadajemy piosenki 30-lecia”.

Kościan, sierpień 1974. Fe­
styn uczestników Studenckich 
Praktyk Robotniczych (w po­
wiecie kościańskim pracuje 6 
hufców SPR-ów, wszystkie — 
Politechniki Poznańskiej). Im­
preza zamiast o 9, rozpoczęła 
się o 11.30. Jest niedziela, ale 
niedziela żniwna. 5 hufców 
pracuje na wsi — studenci ra­
no zgłosili się do pracy. Po­
tem przyjechali na festyn.

Stadion miejski w Kościa­
nie. Dwie grupy przeciągają li 
nę. Na boisko wbiegają druży 
ny piłki nożnej. I przy linie, 
i przy piłce naprzeciw siebie 
— komendanci hufców i stu­
denci. Dziesięciu studentów 
wnosi na boisko potężnie zbu­
dowanego mężczyznę. Zapeł­
nione trybuny okrzykami fe-« 
tują owe „wnosiny”.

Rzut granatem, strzelanie. 
Obiad połowy — grochówka i 
kiełbasa. Z 38 ulicznych głoś­
ników — 5-godzinna audycja. 
O dorobku Politechniki,' wy­
stępy kabaretów, chóru stu­
denckiego, Mozart, Bach, pio­
senki 30-lecia. Od październi­
ka, według umowy z kościań­
ską Federacją — co 2 tygod­
nie będzie emitowany przez 
kościańską radiofonię studenc 
ki program z Politechniki.

Amfiteatr obok pływalni. 
Występy Estrady z Poznania, 
zabawa taneczna, ognisko. Mło

Studenckie Praktyki Robotnicze Młoda rodzina pod opieką ZMS

dzież dorośli z Kościana,
przedstawiciele rektora, Ko­
mitetu Uczelnianego PZPR Po 
litechniki. Działacze Socjali­
stycznego Związku Studentów
Polskich. No studenci z
SPR-ów. Łatwo rozpoznać po 
szczególne hufce. Trzymają się 
razem, ktoś z gitarą w środku, 
reszta podchwytuje rzucaną 
pieśń „A najlepszy zawód to 
student... Studencie, czy ci nie 
żal, studencie wracaj do sal”.

V
To było w niedzielę. We wto 

rek — jadę do .owych,sjęścjij , 
hufców. Dr inż. Ryszard Gra- 
bański — pełnomocnik rekto­
ra do spraw studenckich arak 
tyk robotniczych: — SPR-y or 
ganizowane są od czterech lat, 
dla tzw. roku zerowego, dla
studentów, którzy dopiero 
zostali przyjęci na studia, 
obowiązkowe i trwają 24 
robocze. Politechnika już 
marcu podpisała umowy z

co 
Są 

dni
w 

za­
kładami pracy — z większo­
ścią z nich po raz czwarty. W 
powiecie kościańskim pracują 
słuchacze z wydziałów Elek­
trycznego oraz Maszyn Robo­
czych i Pojazdów. Hufce ich 
odwiedzili przedstawiciele dzie 
kanatów, Komitetu Uczelnia­
nego PZPR, działacze SZSP.

„Nysą” Politechniki jadą z 
nami teraz także — przedsta­
wiciel KU PZPR, dziekan Wy 
działu Chemicznego Politech­
niki doc. dr hab. Jarogniew 
Bro-niarz oraz inżynier do 
spraw praktyk studenckich, 
Zofia Szary.

Kombinat PGR Głuchowo. 
Dyrektor Kombinatu inż. Ka­
zimierz Dobrucki: — Jestem 
bardzo zadowolony z oracy 
studentów. Co do nas należy 
i tak byśmy zrobili, ale dzięki 
nim możemy podjąć się dodat

RZETELNIE IZ FANTAZJĄ
Kolumbów, mamy dobrych na 
stępców. A rodzice już nie 
przyjeżdżają (jak przed czte­
rema, trzema laty bywało) zo 
baczyć, czy ich dzieciom 
krzywda się nie dzieje.

Pokoje mieszkalne studen­
tów. Czyściutkie. Różnobarw­
ne kwiaty na stołach. „Tu ty­
le wokół kwiatów, prosiłem 
ich, by w pokojach były sta­
le świeże — mówi komendant 
hufca, st. asystent Zakładu 
Nauk Politycznych PP An­
drzej Izdebski. W rozmowie ze 
mną na festynie w Kościanie 
powiedział, że na SPR zgłosił 
się sam. „Jestem członkiem 
partii, chciałem młodzież, któ­
ra zacznie u nas studiować, do 
brze poznać, móc mieć na nią 
wpływ”.

W sypialniach też widzę — 
przepiękne świeczniki z drew­
na — na wieczory ze świeca-

„Dankowskim srebrnym” z o- 
czyszczalni do magazynu. 
„Tam już się nagromadziło du 
żo tych worków i robotnicy 
by sobie nie poradzili”. Teraz 
studenci układają słomę w 
stogi. Wchodzę do nich po dra 
binie. Słoma przenoszona z do 
łu taśmą zasypuje nas, trzeba 
się zwijać, żeby ją właściwie

raz obliczam, ile na te papie­
rosy minut pracować muszę”.

Zakład PGR Czerwona Wieś. 
Krętymi drogami. ukrytymi 
pomiędzy drzewami tam się do 
jeżdżą. Okolica przepiękna, ale 
daleko stąd wszędzie. Ten hu­
fiec w niedzielę na festyn do 
Kościana nie pojechał. „Pra-
cowaliśmy do południa, a po- 

ułozyc. Leszek Witkowski, Woj tem —• na spartakiadę gmin- 
ciech Sapor, Adam Szarszew- ' ■
ski mówią jednak: „Tu moż­
na dobrze zarobić, nawet 198 
zł dziennie”. Kierownik gospo 
darstwa Jan Rosa: „Tych 25 
studentów to dla nas duża po 
moc. My tu zbieramy ziarno 
siewne, jest dużo ręcznej pra­
cy”.

Studenci pracują na dniów­
kę i na akord, zależy od rodzą 
ju pracy i organizacji przed­
siębiorstwa. Najniższa stawka 
godzinowa — 5,60 zł. Na wyży 
wienie potrąca się im 18 zł

ną do Krzywina”. W sypialni 
— mieści się w późnoklasycys 
tycznym byłym diworze Chła_
powskich
z
III 
w

łóżek
— nad jednym 

widzę dyplom za
miejsce w skoku 

dal. „Jedzenie to u nas

Na razie wczasy

w w

Studenci Politechniki Poznańskiej 
przy pracy w cukrowni w Koś­

cianie.
Fot. — L. Adamczewski

świetne” — mówią. I proszą, 
żeby panie z kuchni imiennie 
wymienić. Zapisuję więc nazwi 
ska: Helena Marciniak, Wikto 
ria Kłak, Cecylia Nowak.

Praca tu wielozmianowa, te 
raz chłoipcy przeładowują z 
przyczep do magazynu ziarno. 
Kurz, szum dmuchawy. Kie­
rownik magazynu: „Studenci 
dobrze pracują, nie można po 
wiedzieć”.

Spotkań, dyskusji, wieczor­
ków to tu nie było. „Kto do 
nas dojedzie, a my sami — 
praca na trzy zmiany...” Patrząc 
na ich trud orzy ziarnie, po­
myślałem sobie jednak, źe tym 
chłoocom, którzy rzetelnie i 
uczciwie w gorącym okresie 
żniwnym pracują — coś wię­
cej się należy niż tylko dobre 
jedzenie. Że różne „Warszta­
ty artystyczne” nad jeziorami 
są oczywiście bardzo potrzeb­
ne, ale gdyby tak choć jeden 
z renomowanych zespołów stu 
denckich do swoich kolegów i 
do młodzieży wiejskiej raz cho

mi. Andrzej Izdebski prowa­
dzi do klubu Kombinatu. „Tu 
dla miejscowej młodzieży stu- 
depęi urządzają .wieczory poe­
zji, muzyki. Odbyły się tu też 
dyskusje „Młodzi w 30>leeiu”, 
„Obyczajowość socjalistyczna”. 
Wieczory przy gitarze, roz­
grywki szachowe, brydżowe.

Studenci w7 Głuchowie pra­
cują przy stawianiu zajazdu 
wzorowanego na staropolskim 
Piętrowy, murowany, ze stylo 
wym dachem, kominkiem — 
inwestycja własna Kombinatu. 
Chłopcy stoją z robotnikami 
wewnątrz i coś kują w ścia­
nach. Drudzy — polerują 
szkłem drewniane okiennice. 
Teodor Swidziński, były pre­
zes „Pro Sinfoniki” w VII LO 
w Poznaniu, pokazuje mi w 
tych okiennicach otwory w 
kształcie serc. „Wycięliśmy te 
serca i na wieczorze przy świe 
cach najmilszym dziewczętom 
z Głuchowa wręczyliśmy. A w 
czasie studiów to ja tu do Głu 
chowa przyjadę. Bo to prze­
cież frajda siedzieć przy ko­
minku w tym zajeździe, gdzie 
i moja robota jest też”.

AA
Stacja Hodowli Roślin, go­

spodarstwo Kopaszewo. To 
stąd na festyn do Kościana hu 
fiec przyjechał dopiero po po-

dziennie, 7,50 zł dopłaca zakład 
pracy.

Kombinat PGR Gołębin Sta­
ry. Uczestnicy praktyk zakwa­
terowani są w ośrodku szko­
leniowym. Wygodne, hotelowe 
pokoje. Klub, pracownia. W 
niej — misterne, kolorowe lam 
piony. Wykonali je studenci z
pojemników na olej, 
nie społecznym, wraz 
zyjnymi plakatami 
geerowskie dożynki.

W czy- 
z fanta-
na Pe­

Przerwa obiadowa, zaprasza­
ją i nas na obiad. Zupa ogór­
kowa, ziemniaki, kompot, maś­
lanka w dowolnej ilości. Pie­
czeń cielęca. 25,50 zł na cało­
dzienne wyżywienie, a taki 
obiad?

Po obiedzie — na pole. Wo-
kół stogi. „To studenci
ustawili wszystkie”. Dużo tych 
stogów, aż hen po horyzont. 
Przy dwóch z nich — praca. 
Brygadzista: „Odciski im się po 
robiły, ale dobrze pracują”. 
Młody, szczupły chłopak ukła-
da słomę. „Już trochę 
zmęczony, ale myśmy 
mocno zżyli”.

Komendantem SPR-u

jestem 
się tu

łudniu. Przewozili
kowych zadań. My. pokolenie społecznym worki

w czynie 
z żytem

ciąż w okresie 
lata z występem 
byłoby to chyba

AA
Wielichowo, i

ich znojnego 
dotarł — nie 
przesadą.

Zakład Doś-
wiadczalny Uprawy, Nawoże­
nia i Gleboznawstwa. Wieczór 
już się zbliża, ale w parku 

• przed dawnym pałacem Lubo- 
' mirskich. w którym mieszka­

ją studenci, wre praca przy 
urządzaniu boiska do siatków- 
ki. „Wydawało nam się, że ta 
praca będzie trwała dwa dni, 
a już trwa dwa tygodnie. Ale 
zdążymy przed wyjazdem, a 
boisko się tu przyda” — mó­
wią. Ma ten SPR i kłopoty — 
śniadania są za skąpe, zwłasz­
cza że obiad jest dopiero o 
godz. 16.

Po rozmowach, obejrzeniu 
pałacu, stadniny koni pora już 
wracać do Poznania. W świe­
tle lamp pałacowego tarasu, na 
tle ciemnej zieleni drzew par- 

’ ku, jasna biel założonej przez 
chłopców siatki wyraziście wy 
dobywa się z zapadającego 
zmroku...
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

w Go-
łębinie jest Józef Lorenc, asy­
stent Wydziału Elektrycznego. 
To jego tam na boisko w Koś 
cianie wnosili studenci na rę­
kach. ,,Tęsknię już trochę do 
żony. Mamy siedmiomiesięcz- 
ne dziecko. Tylko że ja tu też 
z chłopakami się zżyłem, bę­
dzie mi żal z nimi się rozsta­
wać...”

Dziekan Broniarz Na

matów, dotyczących terenów 
rekreacyjnych miasta. Propo­
zycja została przyjęta z zado­
woleniem tym bardziej, że XI 
LO, jako szkoła o profilu bio­
logiczno-chemicznym, mając 
zaplecze w postaci odpowied- 
n;ch pracowni, zadaniu temu 
może w pełni sprostać.

Kierownictwo szkoły liczy 
się z tym, że w przyszłości Li 
ceum jako szkoła pomatural­
na będzie mogło szkolić mło­
dzież w kierunku biologiczno- 
chemicznym, to jest takim, 
który będzie odgrywał ważną 
rolę w ochronie środowiska.

Usytuowanie szkoły uzasad 
nia przekształcenie jej w przy 
szłości w szkołę pomaturalną 
na bazie 10-letniej szkoły ogól 
pokształcącej, gdyż XI Liceum 
^st jedyną szkołą tego typu 
na rozległym obszarze tej czę 
$ci dzielnicy Grunwald. Grono 
nauczycielskie „jedenastki” są 

że zadaniu temu sprosta. 
Kadra pedagogiczna jest pręż 
na, oddana szkole, rozumieją­
ca swoją rolę dydaktyczno-

wychowawczą. Dowodem wyso 
kiej oceny pracy grona są od 
znaczenia i nagrody Ministers 
twa Oświaty i Wychowania, 
jak również nagrody Kurato­
ra Okręgu Szkolnego Poznań 
skiego oraz dodatki specjalne 
przvznane szeregu nauczycie­
lom XI LO.

Nowy rok szkolny będzie dla 
„jedenastki” wyjątkowo trud 
ny, szkoła — jak nigdy do tej 
pory — będzie miała 30 od­
działów. Ale bogatsi o doświad 
czenia dziesięcioletniej pracy 
w gmachu przy ulicy Sciegien

SPR-y kierujemy tzw. grupy 
dziekańskie, najczęściej 25 
osób. Oni wszyscy wraz z 
dziewczętami będą potem jed­
ną grupą studencką. Opieku­
nami tych grup na stud.ach 
będą asystenci, którzy tu na
SPR-ach są 
dantami.

Kościan,

nego pedagodzy „jedenast
ki” uczynią w7szystko, by naj- 
lep:ej służyć dziełu wychowy 
wania pokolenia budowni- 
czych „drugiej Polski”.

dr ANTONI WÓJCICKI 
dyrektor

XI Uceum Ogólnokształcącego 
im. Georgi Dimitrowa w Poznaniu

PS. Wielka Encyklopedia Pow­
szechna dopuszcza dwojaką pi­
sownię nazwiska przywódcy buł­
garskiego: zarówno Dymitrow jak 
i Dimitrow.

teraz ich komen-

AA 
internat liceum.

Jest po godz. 15. W salach od­
poczywają studenci pracujący 
w kościańskiej cukrowni. Nie­
łatwa tam praca, a jak trzeba 
na przykład wagony z kamie­
niem wapiennym rozładować, 
to potem wszyscy są mocno 
zmęczeni. A i stawki pienięż­
ne nie najwyższe tutaj.-Obia­
dy w pracowniczej stołówce — 
no, nie takie jak w PGR-ach. 
„Zupy to sama jałowizna”. 
Ale jednak... Andrzej Taciak: 
„Teraz każdy z nas potrafi 
ocenić pracę fizyczna, że to 
nie jest takie proste. I zaczą­
łem tu pieniądz szanować.. 
Przedtem — „Mamo. daj", a 
teraz, jak mam nawet tylko 
papierosy kupić, to ja sobie za

Zetemesowcy nie czekali na wyniki trwających tu i ów­
dzie dyskusji na temat czy lepiej spędzać urlopy samot­
nic, czy raczej z rodziną: czy dla dzieci korzystniejsze 

są kolonie, czy też należy zabierać je na wczasy rodzinne.
Dostrzegając trudności w organizowaniu wypoczynku let­

niego dla młodych rodzin z dziećmi, sami podjęli sie tego za­
dania. Pomysł zresztą nie był nowy. Już w ubiegłym roku 
część wczasowiczów ośrodka wypoczynkowego w Rudnie sta­
nowiły młode małżeństwa. O dzieciach pomyślano jednak do­
piero w tym sezonie.

— Niech nasze rodziny — mówili młodzi pracownicy wiel­
kopolskich zakładów — wiedzą, że organizacja nie tylko ciąg­
nie nas do pracy, ale również daje coś w zamian.

Tak więc do Gródka nad Dunajcem wyjechały w sierpniu 
na pierwszy turnus (drugi trwać bodzie we wrześniu w Bart- 
kowej, również w Krakowskiem) 63 rodziny, w tym 32 z jed­
nym dzieckiem, 9 z dwójką dzieci, oraz 22 młode małżeństwa 
bezdzietne. W sumie 176 osób.

Ośrodek należący do ZMS-u w Nowej Hucie, a wypożyczo­
ny na lato w zamian za udzielenie gościnności w Rudnie, po­
łożony jest na zboczu nad Jeziorem Rożnowskim. Warunki 
wypoczynku świetne, jedzenie w miejscowej stołówce niezłe, 
przede wszystkim uwzględniające w jadłospisach potrzeby 
najmłodszych wczasowiczów. Zakwaterowanie w domkach, do 
których wchodzi się po stromych schodkach, co aczkolwiek 
dodaje im uroku, nie jest jednak najwygodniejsze dla rodzin 
z dziećmi. Trzyosobowe rodziny zajmowały jeden domek, na­
tomiast przy dwójce dzieci małżeństwa kwaterowano w7 dwóch 
oddzielnych camoingach.

Dla uczestników obozu przygotowano specjalny program. 
Jeżeli było słońce — przede wszystkim wypoczynek. Jeśli ząś 
pogoda nie była najlepsza, starsze pokolenie wczasowiczów 
spotykało się na pogadankach i prelekcjach związanych tema­
tycznie bądź to z problemami życia małżeńskiego i rodzin­
nego bądź też z pracą organizacji. Można było ponadto pograć 
w tenisa, uczestniczyć w spektaklach występującego gościn­
nie teatru „Eref” z Krakowa, lub oglądać program telewi­
zyjny.

Co w tym czasie robili ich milusińscy? Dla nich w obozie 
działało specjalne przedszkole. Zatrudniona na okres 'wczasów 
wychowawczyni, organizowała najmłodszym wolny czas, pro­
wadząc gry zespołowe, konkursy i wycieczki. Dzieci zresztą 
bardzo chętnie biegły „do pani” na zajęcia, tym bardzej, że 
zadbano o wyposażenie przedszkola w atrakcyjne zabawki.

Minął pierwszy turnus rodzinnych wczasów. Sierpniowe 
_ doświadczenia wykazały, że tego typu obozy wymagają 

określonych warunków socjalnych. Utyskiwano bowiem na 
braki w dostawie ciepłej wody, na „efektowne” schodki, na 
złe warunki do prania i kąpania dzieci. W przyszłym roku 
trzeba więc będzie wczasy dla młodych rodzin lokalizować w 
takich ośrodkach, które pozwolą te trudności wyeliminować.

— Poza tym, w przyszłym roku — mówi komendant obozu 
w Gródku nad Dunajcem, Maciej Korpik — musimy bacz­
niejszą uwagę zwrócić na właściwszy dobór ■wczasowiczów7, 
by uniknąć wynikających z przypadkowej rekrutacji niepo­
rozumień i zatargów. Liczymy w tym względzie na dużą 
pomoc zarządów7 zakładowych. Zamierzamy tegoroczne osią­
gnięci kontynuować, a z niedostatków wyciągnąć odpowied­
nią naukę:

Wczasy dla młodych zetemesowskich rodzin organizowa­
ne przez Zarząd Wojewódzki ZMS w Poznaniu, to jeden z 
przejawów zainteresowania organizacji problemami młodej 
rodziny. Opracowano szeroko zakrojony program socjalny, 
którego realizacja pomoże w przyszłości rozwiązać wiele 
istotnych problemów7 młodej rodziny.

Obecnie — mówi Barbara Paluszkiewicz kierownik zespo­
łu do spraw socjalnych ZW ZMS — jesteśmy na etapie „do­
gadywania” się z poszczególnymi organizacjami i instytu­
cjami. które mogą nam pomóc.

Najbliższe plany? Zamierzamy w?e wrześniu, wspólnie z 
Zarządem Wojewódzkim Ligi Kobiet, Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego i zarządami spółdzielni mieszkanio- 
w7ych, uruchomić sieć punktów7 przedpołudniowej opieki 
nad dziećmi. Punkty owe mieścić się mają w klubach osiedlo
wych, dzielnicowych i blokowych, nieczynnych z 
przed południem i przyjmować będą dzieci, których 
lub opiekunki bądź to wybierają się po zakupy, bądź 
nują jakąś absorbującą pracę.

reguły 
matki, 
wyko-

Technika życia godziwego

Konkurs na błysk
Zycie nasze upływa o- 

statnio pod znakiem 
konkursów. Rzec mo­

żna — konkursowa sobie 
żyjemy. I rzeczywiście, dla 
niektórych konkursy stały 
się procederem. Znam na­
wet takich, którzy nic in­
nego nie robią, tylko uczest 
niczą w konkursach, a w 
czasie wolnym rozwiązują 
krzyżówki, szarady i re­
busy. Zaś za pieniądze za­
robione na konkursach jeż 
dżą na festiwale piosenek, 
które są jakąś tam odmia­
ną konkursów, tyle że od 
ich uczestników nie wyma 
ga się inteligencji lub spry 
tu, lecz w miarę gwałtow­
nego wydobywania dźwię­
ków, co przy wydatnej po­
mocy szybko rozwijające­
go się przemysłu elektro­
nicznego i Lucjana Kydryń 
skiego nie jest znów takie 
trudne.

Do konkursu zaprawiamy

nował tylko na boiskach, 
przeniósł się także do bu­
downictwa i gospodarki 
komunalnej, do kultury, 
prasy, filmu, literatury, e- 
strady a szczególnie do te­
lewizji; W telewizyjnych 
konkursach biorą udział nie 
tylko pojedyncze osoby, 
ale całe miasta. W drodze 
konkursów wybiera się dziś 
do TV nie tylko spikerów, 
lecz nawet recenzentów te 
lewizyjnych. Ogłasza się w
tym celu 
munikat, 
chętnych 
spikerzy,

dwuszpaltowy ko 
zbiega się tysiąc 
i dotychczasowi 
występując w

się od 
chyba 
ly, do 
dostać

dziecka. Nie ma już 
w Polsce takiej szko 
której można by się 

bez konkursowych
egzaminów. Ten sportowy 
zwyczaj, który niegdyś pa-

charakterze jurorów, udo­
wadniają konkurencji, że 
zgłaszać się nie powinna.

Przyczyny organizowania 
konkursów wydają mi się 
czasem podejrzane, bo sam 
ich przebieg jest zazwyczaj 
żenujący, a wyniki zawsty 
dzające. Rzecz jasno, za­
wstydzające uczestników, a 
nie organizatorów. Proszę 
zauważyć, że nieraz nie 
przyznoje sie pierirszych 
nagród, lecz dwie drugie, 
trzy trzecie, cztery czwar­
te itd. Niekiedy prace cał-

kiem bezwartościowe otrzy 
mują wyróżnienia.

Istnieją dwa rodzaje kon 
kursów. Takie, które mają 
przynieść rezultaty, i takie, 
gdzie organizatorom bar­
dzo zależy na tym, abr się 
nie udało. Do tej ostatniej 
kategorii należą zwłaszcza 
konkursy na modelki, spi­
kerki, gwiazdki filmowe 
i powieści regionalne. Jeśli 
pisarze miejscowi zarzuca­
ją mecenasom, że o nich 
nie dbają, wtedy mecenasi 
organizują dla miejsco­
wych ludzi pióra konkurs 
na miejscową powieść. O- 
graniczają już i tak ogra­
niczoną granicami regionu 
tematykę i prokurują ma- 
kiawelowski regulamin. Pi 
sarze miejscowi biórą sie 
ambitnie do roboty, a w 
tym czasie pisarze zamiej­
scowi szybko wysyłają po­
wieści. które już od dawna 
chowali w szufladzie, i wy 
grywają konkurs. Mecenasi 
triumfują. Udowodnili, że 
to nie oni lecz ci, którym 
mecenasują, są do niczego.

Radzę więc strzec się 
konkursów. Namęczy się 
człowiek, natrudzi i jesz­
cze upokorzony być może. 
Lepiej już w Toto-Lotka. 
Tym bardziej, że zbędna 
iest w tum orzypadku u- 
miejet^nfif nisania.

KAROL BADZIAK



Reorganizacja szkół w Wielkopolsce

Nauka zawodu po nowemu
W nowym roku szkolnym 

szkoły zawodowe roz- 
poczną naukę według 

skorygowanych programów na 
uczania we wszystkich niemal 
specjalnościach. Szkolnictwo 
zawodowe przygotowuje się do 
generalnej reorganizacji.

Przeprowadzono korektę no­
menklatury zawodów, przysto_ 
sowując je do nowoczesnej 
techniki i nowego modelu 
kształcenia zawodowego. Do­
tychczas zdarzało się niejedno 
krotnie, że -wąska specjaliza­
cja nie bardzo była przydat­
na w praktyce. Według no­
wych założeń kształcić się bę­
dzie specjalistów tak, aby 
mogli podjąć pracę nie tylko 
w ściśle określonej specjal­
ności, ale również.w zawodach 
pokrewnych. Zakłada się, że 
uczeń w technikum ma zdobyć 
solidne podstawy zawodu, zaś 
w praktyce przystosuje je do 
wykonywanej pracy. Na przy­
kład — mechanik mógł zdobyć 
dyplom w ośmiu specjalnoś­
ciach. Według nowych założeń, 
w miejsce tych ośmiu tworzy

Egzamin 
z samodzielności

Dokończenie ze str. 3

Zdołano również znacznie 
obniżyć stan zapasów materia 
łowych. Częściowo był to co 
prawda skutek ogólnego niedc 
boru materiałów, który zmu­
szał do opróżniania wszystkich 
„schowków”. lecz faktem iest 
także znaczna poprawa gospc 
darki zapasami.

W sumie można powiedzieć, 
że był to dobry rok dla prze­
mysłu meblarskiego. Zakończę 
ny niedawno, szczegółowy i 
wielokrotnie sprawdzany bi­
lans wykazał, że w nowym sy 
stemie planowania i zarządza 
nia załogi fabryk osiągnęły o 
50 procent większy zysk bilaa 
sowy, niż w poprzednich 12 
miesiącach.

Poznawszy też mechan’zm 
działania nowego systemu, za 
łogi fabryk mebli robią wszy­
stko na co je stać, aby co naj 
mniej takie same rezultaty □ - 
siągnąć w bieżącym roku.

PIOTR CHOJNACKI

Dokończenie ze str. 3 
budowuje się wąskim cią­
giem. Niedługo skończą się 
możliwości przestrzennej za­
budowy. Oblicza się, że Czarn 
ków z tego właśnie powodu 
nie przekroczy w perspekty­
wie 10 000 mieszkańców. Sko­
ro nie można uformować mia­
sta zgodnie z założeniami no­
woczesnej urbanistyki, dążyć 
się będzie do udoskonalenia 
wszystkiego, co składać się ma 
na wygodę i wysoki standard 
warunków życiowych ludności.

Panoramę Czarnkowa najle 
piej oglądać można z Góry 
Krzyżowej, znajdującej się 
przy wjeździe do miasta. Z 
jego naczelnikiem — Adamem 
Szymczakiem, liczymy stopnie 
schodów, wiodących na szczyt 
góry:

— Jak w Odessie — żartu­
je mój przewodnik.

Rzeczywiście jest ich wiele, 
ponad 140. Górę i jej otocze­
nie zagospodarowano, tworząc 
na jej wierzchołku rodzaj par 
ku. Stąd od południa i wscho­
du rozciąga się widok na wzgó 
rza, porośnięte kępami drzew, 
obok jasna linia drogi do Po­
znania. Po przeciwnej stronie 
widać dachy starego m:asta. 
czerwone z dachówki i czarne 
z papy. Najładniejsza cześć 
Czarnkowa ukryła się między 
drzewami. To miasto — on­
giś kasztelański gród nad No­
tecią — wydało Janka, bodaj 
pierwszego ministra spraw za 
granicznych Polski, o którym 
uczą sie dzieci na lekcjach hi 
storii. Stad pochodził bohater 
nie tak dąwnvch walk o nie­
podległość i wvzwolenie naro 
dowe, pułkownik Sztabu Głów 
nego Gwardii Ludowej — 
Franciszek Bartoszek. Ich 
imionami nazwano jedną z 
'ulic i plac, na którvm zatr^v- 
mnia się liczne autobusy PKS.

Stara część miasta ma wą­
skie uliczki i wiele chylących 
się ku ziemi domów. Tutaj 
uwagę zwracają XIX-wieczny 
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się jedną specjalizację: mecha­
nik maszyn i urządzeń. Podob­
nie w specjalności operator 
procesów. technologicznych i 
innych w dziedzinie przemysłu 
spożywczego, połączono szereg 
specjalności różnych gałęzi te­
go przemysłu. W ten sposób 
zredukowano liczbę zawodów 
z 580 do 220.

Nim nowe założenia zostaną 
wprowadzone powszechnie, w 
bieżącym roku szkolnym uczyć 
się według nich będą ucznio­
wie niektórych tylko techni­
ków z 9 województw. Kurato­
rium Okręgu Szkolnego Po­
znańskiego do wdrażania eks­
perymentu wybrało 6 szkół: 
Technikum Energetyczne, Tech 
nikum Mechaniczne, Techni­
kum Budowlane nr 1, Liceum 
Ekonomiczne, Technikum Prze 
mysłu Spożywczego i Techni­
kum Samochodowe. Szkoły po­
dejmujące eksperyment opra­
cowują zarazem projekty no­
wych programów’ nauczania. 
Instytut Kształcenia Nauczy­
cieli i Badań Oświatowych 
spośród występnie złożonych 
projektów przyjął wersję po­
znańską.

Kształcenie tzw. szerokopro­
filowe pozwoli nie tylko na 
lepsze przygotowanie absolwen 
tów do pracy zawodowej, ale 
jednocześnie zapewni im lep­
sze warunki do wszechstron­
nego rozwoju umysłowego i fi­
zycznego.

Również w trosce o wysoki 
ooziom nauczania i lepszą or­
ganizację pracy ulega dalszej 
modernizacji sieć szkolnictwa 
zawodowego. W miejsce ma­
łych, słabych szkół zawodo- 
wych często bez zaplecza na. 
ukowrego, właściwych kadr, 
tworzy się duże zespoły szkół 
zawodowych spełniające wy­
mogi nowoczesnego szkolnic­
twa. W Poznaniu, uwzględnia­
jąc specyfikę nauczania łączy 
się więc szkoły zawodowe.

W bieżącym roku szkolnvm 
z Technikum Łączności, Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej, 
Studium Policealnego, Studium 
Zawodowego, Wydziału Wie­
czorowego i zaocznego utwo­
rzono Zespół Szkół Łączności. 
Do zespołu Szkół nr 8 przy ul; 
Warzywnej włączono Techni­
kum Przemysłu Spożywczego, 
Zasadniczą Szkołę Przemysłu 

Między Puszczą a Notecią
ratusz i kilka odmalowanych, 
mieszczańskich kamieniczek 
oraz nowy Dom Kultury.

Nowe budować
Naczelnik mówi o koniecz­

ności generalnej orzebudowy 
starego centrum. Należy wy­
burzyć wiele ruder, poszerzyć 
ulice, zmodernizować handel. 
Dla tych, których trzeba bę­
dzie wykwaterować, jeszcze 
w tym roku rozpocznie się 
budowa 40-rodzinnego bloku. 
Podobnych nowych bloków 
jest w Czarnkowie 20; na 
pierwszym powstałym osiedlu 
przy ul. Sikorskiego — jede­
naście, a na drugim, Osiedlu 
Parkowym, buduje się dzie­
wiąty. Ten fragment miasta 
jest szczególnie piękny. Uro­
ku dodaje położenie i zieleń. 
Tu właściwie powstało nowe 
miasto.

Przy udziale zakładów7 pra­
cy i mieszkańców7, a z inspi­
racji Komitetu Powiatowego 
PZPR i Frontu Jedności Na­
rodu zbudowano też wiele 
obiektów7, służących sportowi, 
wypoczynkowi. Jest więc ma­
ła skocznia narciarska, przy­
ciągająca śnieżna zima miłoś­
ników tego sportu z różnych 
stron województwa; jest tor 
saneczkowy, lodowisko, są ba 
seny kąpielowe (z podgrzewa- 
na przez „Płyty” woda), je^t 
wreszcie zadbany park a w 
nim amfiteatr na 1500 .osób. 
Obok miła kawiarnia, ogródek 
jordanowski dla najmłodszych 
mieszkańców i drugi — ruchu 
drogowego dla nieco starszych

W pogodne dni tu doniero 
widać, jak młode jest to stare 
miasto. Średnia wieku obniża­
ła maluchy, dla których na 
balkonach suszą się pieluszki 
i te nieco starsze dzieci, uga­

Spożywczego, Dokształcającą 
Szkołę Przemysłu Spożywcze­
go, Policealne Studium Zawo­
dowe, Technikum Chemiczno- 
Spożywcze Zaoczne. Podobne 
zespoły tworzy się w woje­
wództwie. (bg)

Spółdzielczość 
inwalidzka

na targach „Jesień-74“
Na dwa dni przed otwarciem 

Targów odbyła się pierwsza z 
cyklu konferencji prasowych. 
Z dziennikarzami spotkali się 
przedstawiciele kierownictwa 
Związku Spółdzielni Inwa­
lidów.

Targowa oferta spółdziel­
czości inwalidzkiej wynosi o- 
koło 2,6 miliarda złotych i jest 
o 17 procent wyższa niż w ro­
ku ubiegłym. Proponowane 
jest ponad 50 nowości, zarów­
no wzorniczych jak i technolo 
gicznych. Szczególnie atrakcyj­
na jest ekspozycja dziewiar- 
stwa przedstawiona w hali nu 
ner 22. (k) 

Dożynkowe wydanie
„Kroniki Wielkopolski"

Ukazał się kolejny, trzeci numer kwartalnika „Kroni­
ka Wielkopolski”, poświęcony w głównej mierze poznań­
skiemu rolnictwu, którego osiągnięcia sprawiły, iż Po­
znań — stolica zielonego zagłębia kraju — został obrany 
miejscem tegorocznych Centralnych Dożynek.

Bogata ilustrowana, starannie wydana, ponad 470-stro- 
nicowa księga zawiera liczne interesujące publikacje, do­
tyczące społeczno-gospodarczych przemian regionu w 30- 
leciu, ?.e szczególnym podkreśleniem spraw wielkopolskie­
go rolnictwa i wsi, jej dorobku socjalnego i kulturalnego. 
Autorami publikacji są m. in. I sekretarz KW PZPR — 
Jerzy Zasada, wojewoda poznański — Tadeusz Grabski, 
sekretarz KW — Jerzy Wojtecki, dyrektor naczelny WZ 
PGR — Jerzy’ Małecki.

Na temat kierunków gospodarki rolnej, przemian w 
obyczajowości wsi i tradycji dożynkowych w Wielkopol­
sce, pracy poznańskich uczelni na rzecz rolnictwa — wy­
powiadają się naukowcy, m. in. Stefan Alexandrowicz, 
Henryk Ejsymont, Józef Szoszkiewicz, Józef Grochowina, 
Jozef Burśzta, Bolesław Wojciechowi.cz. Nowy numer 
Kroniki*’ zawiera również sylwetki zasłużonych Wielko­

polan, którzy wnieśli duży wkład w rozwój regionu. (zd)

niające za piłką lub jeżdżące 
na rowerkach.

Czarnkowianie mają coraz 
więcej powodów do zadowole­
nia, i ci zasiedziali z dziada— 
pradziada i ci, którzy niedaw­
no przyjęci zostali do miejskiej 
społeczności. Na ich oczach do 
konują się przeobrażenia. Oto 
w tym roku zakończona zo­
stanie trwająca od 1969 roku 
budow7a wodociągów; buduje 
się także kanalizację ścieko­
wą. To potrw7a jeszcze kilka 
lat. Do tego czasu trudno bę­
dzie mówić o porządkowaniu 
centrum miasta. Odłożyć też 
trzeba wymianę nawierzchni 
na bocznych uliczkach.

— Potrzeby i marzenia? — 
powtarza moje pytanie młody 
ojciec miasta — Adam Szym­
czak. — Najważniejsze zapew­
nić w7szystkim dobre mieszka­
nia, przebudować stare mia­
sto, dokończyć budowę sta­
dionu sportowego, doczekać s;ę 
większego hotelu (choć i ten 
POSTiW-u jest niemałym 
osiągnięciem) i krytego base­
nu. Albo przykrycie tego, któ­
ry już jest.

— Potrzeby i marzenia? — 
zastanawia się Antoni Kubic­
ki. — To, co teraz mamy, wy­
kroczyło poza nasze dawne 
marzenia. A potrzeby? Żłobek 
Moje dzieci już dorosłe, wy­
kształcone, wnuki mam. ale 
widzę, jak kobiety pracujące 
zawodowo mają kłopoty z za­
pewnieniem opieki swoim 
malcom.

— Zrobiliśmy dużo — zro­
bimy jeszcze więcej, na ile nas 
będzie stać — zapewnia na­
czelnik powiatu, Kazimierz 
Montewski. — Nasze trzydzie­
stolecie było trudne i bardzo 
pracowite, choć nie raz. po­
szukując najlepszych rozwią­

Na małym ekranie

„Drogi zwycięstwa"
1 września br. filmem do­

kumentalnym reż. Ma­
cieja Sieńskiego „Spojrzenie 

na wrzesień” rozpocznie w I pr. 
TVP cykl programów studyj- 
no-filmowych, zatytułowany 
„Drogi zwycięstwa”. Cykl po­
święcony będzie najważniej­
szym wydarzeniom na fron­
tach drugiej wojny światowej, 
ze szczególnym uwzględnie­
niem wydarzeń na frontach 
europejskich, które miały decy 
dujący wpływ na wynik zma 
gań wojennych i doprowadzi­
ły do wyzwolenia Polski i ca­
łej Europy.

Obejrzymy około 20 filmów i 
zestawów filmowych produk­
cji polskiej, radzieckiej, angiel 
skiej, francuskiej i innych kra 
jów. Wśród filmów tych znaj­
dują się monografie słynnych 
bitew oraz kampanii, poczyna 
jąc od polskiego Września, 
upadku Francji, bitwy pod 
Moskwą, Stalingradem, o Le­
ningrad, bitew na Atlantyku i 
na Pacyfiku, w północnej Afry 
ce i Normandii. A na zakoń­
czenie — szturm Berlina.

Ważne miejsce zajmą w tym 
cyklu filmy radzieckie, ukazu­
jące decydujący wkład Armii 
Radzieckiej w rozgromienie hi 
tlerow’skiej Trzeciej Rzeszy.

PAP

zań, doznawaliśmy i porażek. 
W sumie jednak uwieńczone 
zostało sukcesami. Prawda, żc 
w głównej mierze przemysł 
przeobraził nasz powiat. N,e 
tylko ten, który rozwinął się 
w Czarnkowie. Bo i drugie na 
sze miasto — Wieleń dorobił' 
się w7ażnego Zakładu Konstruk 
cji Metalowych „Elbud”, pro­
dukującego szafy sterownicze 
dla przemysłu energetycznego. 
Pracuje tam 400 osób. Kie­
dyś nie wiedzieliśmy, co po­
cząć z nadmiarem rąk do pra­
cy, obecnie ‘potrzeba jeszcze 
męskiej siły roboczej.

Sukcesem powiatu jest prze­
obrażenie rolnictwa. Wpraw­
dzie mamy tylko jedno przed­
siębiorstwo PGR Brzeźno z 
gospodarstwami Białężyn i 
Smieszkowo — jako reprezen­
tanta nowoczesnej gospodark; 
rolnej, ale i indywidualni rol­
nicy nie dają się zdystansować 
w uprawach zbóż, buraków cu 
krow7ych, zbiorach siana. Jed­
nocząc się w zespołach osiąga 
ja doskonałe wyniki w hodowV 
zwierząt. Takiego przyrostu 
pogłowia, jak w7 ubiegłym ro­
ku, nie notowano jeszcze w 
historii czarnkowsk’’ego rolnic­
twa.

Pozostało wprawdzie jeszcze 
do rozwiązania wiele spraw 
ważnych i pilnych: technicz­
nych, socjalnych, struktural­
nych, ale dotychczasowy doro­
bek pozwala ufnie patrzeć v 
przyszłość. Najtrudniejsze la-, 
ta mieszkańcy maja poza ^o• 
ba. Teraz trzeba tylko wszy­
stko rozwijać, pomnażać, udc? / 
konalać. Dotychczasowe prze-J 
obrażenia stawiają miasto i po 
wiat Czarnków wysoko w hie- 
rarchii dokonań.

ZOFIA DOHNKE

Spostrzeżenia 
pesymistyczne

Oako emeryt dysponuję
(j czasem i zwiedzam Po­

znań i okolice. Oto moje spo­
strzeżenia:

1. Dzieciarnia i wiele mło­
dzieży nie płaci za przejazd 
tramwajem. Są panie, które 
poczyniwszy zakupy na Ryn­
ku Jeżyckim, jadą tramwajem 
2 przystanki* nie płacąc za 
przejazd.

2. Na trasach, autobusowych 
Dębiec — Puszczykówko —• 
Starolęka — Wiórek, Plac 
Wlkp. — Biedrusko, Głów­
na — Wierzonka, Kobylnica 
— Główna nie każdy pasażer 
otrzymuje bilet. Najgorzej dzie 
je się chyba na trasie Górczyn 
— Konarzewo. Kierowca ska­
sował 6 zł do Konarzewa, a 
w domu stwierdziłem’ że wrę 
Czyi mi bilet za 3 zł. Od Szre­
niawy począwszy, przez Ko­
morniki, Chomęcice, prawie 
żaden z pasażerów biletu nie 
brał.

3. Idąc od Junikowa ulica­
mi Opatowską, Wołowską, Rud 
nicze, wchodzi się na odcinek 
drogi bez nazwy, prawdopodob 
nie na ul. Wykopy (częściowo 
ró.wnolcgła do ul. Ceglanej). 
Po obu stronach ul. Wykopy 
leżą przed laty ścięte topole 
i gniją!

4. Na poboczu drogi Wie­
rzonka — Kobylnica niszcze­
je kilka sztuk kopalniaków.

5. Widziałem wiele miejsc 
ze zniszczonym cementem, lecz 
już nie pamiętam, gdzie to 
było; ostatnie miejsce to ul. 
Kraszewskiego, w pobliżu ul. 
Świerczewskiego, gdzie po 
remoncie chałupki, którą mo­
żna by przeskoczyć, zostawio­
no w śmieciach 2 worki ce­
menty.

6. Czy władz porządkowych 
nie denerwuje niszczenie ła­
wek w parkach, przestawia­
nie tychże w krzaki na traw­
niki, nad brzeg Warty? Po­
dobnie niszczone są kosze na 
odpadki. (2643)

ZDZISŁAW CYPLIK 
Poznań

Remont
w nieskończoność?

“przyjechałam do Pozna-
* nia na wakacje. Chciała- 

bym przedstawić przykrą spra 
wę lecz godną uwagi. Chodzi 
o pocztę przy ul. Chociszew­
skiego 34. W czasie mego po­
bytu otrzymywałam korespon 
dencje, które przychodziły po 
6 dniach od daty wysłania, 
pomimo że był napisany nu­
mer kodu. Wiem, że poczta ta 
jest w remoncie. Ale jak dłu­
go ma on trwać? Pracę rozpo­
częto już w marcu, a teraz 
jest sierpień’ okres wzmożo­
nych korespondencji. Kiedy 
byłam w piątek, dzień przed 
moim wyjazdem, spytać się co 
z listami z ul. Głogowskiej, 
otrzymałam z okienka odpo­
wiedź: „'Listy nie są jeszcze 
nosegregowane’ proszę przyjść 
jutro.”

Cóż, gdybym nie miała ku- 
nionego biletu, chętnie bym 
noszła. Droga Redakcjo, wy­
drukuj mój list. Może to coś 
nomoźe i panowie, którzy re­
montują tę pocztę pospieszą 
"ię, bo w przeciwnym razie 
nie skończą robót do przysz­
łych wakacji. (2498)

N. N.
Sopot

Bez podstaw
Lftybrałam się o godz. 16 z 

dwojgiem dzieci — 7 i 8 
lat — do kina ,,Warta” w Po­
znaniu na film „Dzieci lwicy 
z buszu”, dozwolony od lat 7. 
Kasjerka odmówiła mi sprze­
daży bidetów ulgowych dla 
dzieci ponieważ nie okazałam 
'egitymacji szkolnych dzieci. 
Musiałam wykupić bilety nor 
m^lne po 12 zł.

Chodzę z dziećmi do kina 

prawie co niedzielę i po raz 
pierwszy spotkałam się z ta­
kim postępowaniem. Nigdy 
nie żądano ode mnie legitymą 
cji przy kupnie biletów. Ka­
sjerka tłumaczyła się, że zda 
rzają się przypadki wykupy, 
wania biletów niby dla dzieci, 
a w rzeczywistości korzystały 
z nich osoby dorosłe. Nie ro­
zumiem tego. Przecież obowią 
zęk sprawdzenia czy danej 
osobie przysługuje bilet ulgo­
wy należy chyba do biletera, 
który wpuszcza do kina. Ku­
pując ulgowy bilet kolejowy 
też nie legitymujemy się przy 
kasie, lecz uprawnienia spraw 
dza konduktor. Ładne tworzy 
łyby się kolejki, gdyby każ­
dego pasażera kupującego np. 
po 3 lub 4 bilety legitymowa­
no nrzy kasie. Tym bardziej 
przy kupnie biletów do kina 
nie zachodzi chyba taka ko­
nieczność. Bilety ulgowe przy­
sługują dzieciom i młodzieży.

Jestem bardzo ciekawa, kto 
wydał zarządzenie legitymo­
wania się przy kupnie bile­
tów. Przecież to jest tylko 
niepotrzebne utrudnienie. Ka­
sjerka tłumaczyła, że takie 
polecenie otrzymała od kie­
rownika kina.

Ponadto — nie może mieć 
legitymacji dziecko, które do 
piero od 2 września br. zacznie 
uczęszczać do I klasy szkoły 
podstawowej. (2521)

U. BIAŁECKA 
Poznań

Dziwny zwyczaj
//i handlu spotyka się róż- 

ne wywieszki informują 
ce klienta o przyczynach zamk 
nięcia placówki. Ostatnio do 
bogatego rejestru »,tablic in­
formacyjnych” personel skle­
pu pasmanteryjnego PSS przy 
pl. Waryńskiego w Poznaniu 
dołączył nowy eksponat. Jego 
treść brzmi: „Zamknięte do 
godz. 13.30.”

Taką tabliczkę znajduję na 
drzwiach wspomnianego skle­
pu od kilku dni. Ilekroć przy 
chodzę przed sklep — całuję 
klamkę. Gorzej, że owa infor 
macja nie zawiera danych, od 
której sklep jest zamknięty.

Wspomniana placówka jest 
praktycznie ostatnią tej bran­
ży w granicach miasta i bar­
dzo często korzystają z niej 
przyjezdni z odleglejszych re­
jonów, np. SmochowiC’ Tar­
nowa Podgórnego i innych 
miejscowości.

Z. B. 
Poznań

Poczta
na cenzurowanym

Cieśli nie podniesiecie edar 
O mu w sprawie złej pra­

cy poczty, to wnet będzie u 
nas tak, jak we Włoszech’ o 
czym czytaliśmy w prasie. Bo 
na mój rozum, gdy wszyscy 
w naszym kraju podnoszą 
swe możliwości i wykonują 
swe obowiązki, przekraczając 
plany produkcyjne, to dlacze 
go właśnie poczta ma na kie­
rowniczych stanowiskach lu­
dzi, którzy nie umieją się ze 
swymi obowiązkami uporać?

Dziś otrzymałem pocztówkę 
ze Śląska, po 7 dniach od na­
dania (stempel i data). Po­
szedłem więc na urząd pocz­
towy w Pobiedziskach, pyta­
jąc grzecznie przy okien­
ku, czy nie mógłby mi ktoś 
wytłumaczyć, dlaczego tak się 
dzieje?

Po naradzie urzędniczki 
prawdopodobnie z kierowni­
kiem poczty, dostałem odno- 
wiedź, że za zwykłe pocztów­
ki i listy nikt nie odpowiada. 
Poleciła mi ta pani, abym wy­
słał zażalenie do Ministerstwa 
w Warszawie, ale wolejem naj 
pierw do was się zwrócić.

(2603) 
M. M.

Pobiedziska

Im krótszy Ust do redakcji, 
tym większa ma szanse druku, 
Anonimów nie publikujemy 
Zastrzegamy Drawo skręcani* 
korespondencji. Nasz adres: 
.Głos Wielkopolski" - skryt­

ka oocztowa 1074 SO-95S Poznań

Wojciechowi.cz


Trzydziesci pięć iat temu, 1 września 1939 roku, hitlerowski faszyzm rozpętał II wojnę świato- 
wą. Pierwszą o.tarą padł c.Polska. Mimo bezgranicznego poświęcenia żołnierzy, milionów 
ooywateli, mimo bohaterskiej postawy państwo polskie przestało istnieć. Odrodziło się 

dopiero po pięciu latach jako Polska Ludowa. W rocznicę dramatycznych wydarzeń oddajemy 
hołd wszystkim, którzy we wrześniu 1939 roku stanęli do walki o nasz narodowy byt. Złotymi zgło­
skami w historii zapisali się żołnierze wielkopolskich jednostek różnych rodzajów broni.

Ze wspomnień kilku spośród yjących wśród nas wielkopolskich żołnierzy Września wylania się 
fragmentaryczny, lecz wyrazisty obraz tamtych bohaterskich dni.

mii podziemia i prowadził w 
grupie „Granat” szkolenie z i 
zakresu uzbrojenia.

To było pod 
wieczór 11 
wspomina 

LEMBA. Miasto

Łęczycą. Pod 
września —

WIKTOR KA 
płonęło. Sta-

liśmy nad bagnami, z których 
Niemcy najmniej spodziewali

W 35 rocznicę

Wielkopolscy
żołnierze Września

Porucznik CZESŁAW RA- 
DOMIŃSKI oparł się o 
stojące przy leśnej dro 

dze drzewo. Zdjął hełm. Prze­
tarł ręką oczy które kleiły się

li, gdy nad miastem pojawiły 
się samoloty zwiadowcze z czar 
nym krzyżem.

Batalion wycofał się z mia-

z niewyspania. Za chwilę 
nastąpić drugi atak
Tomaszów Lubelski, 
trzył spokojnie na

ma 
na 

Pa- 
pod-

ciągane na pierwszą linię dzia 
ła, na żołnierzy wychodzących 
na pozycje. Posuwali się cicho 
i powoli. Nieśli ciężki sprzęt — 
— broń maszynową, moździe­
rze. To już za chwilę — po­
myślał — ale czy niezbędna 
jest ta ofiara, czy zryw przy­
niesie jakieś owoce?

Nie było tajemnicą, że są 
już otoczeni, że nawet nie ma­
ją się 
mo to 
dobry.

gdzie przebijać. A mi- 
nastrój żołnierzy był

wjechały do niegosteczka,

Jak to robią
w „Cegielskim"
OGÓLNOKRAJOWY
KONKURS,

czołgi niemieckie. A za chwilę 
rozpoczął się nalot bombow­
ców, które biły po swoich czół 
gach. Minęło dobrych kilka mi 
nut, zanim Niemcy zorientowa 
li się, że to pomyłka. Samoloty 
odleciały, czołgi się wycofały, 
a 56 pułk znów zajął Kierno­
zie. W zapiskach pod datą każ 
dego dnia znajduje się uwaga: 
„Wysokie morale polskiego żoł

winę ognia i strzałów. Uważaj 
cie. Wprost do kościoła, a t>o- 
tem, jak się wam uda. O dru 
giej w nocy rozpoczynacie 
ogień. Będziemy na niego cze­
kać.

Ogniomistrz Sikora wrócił 
do swego działa. Bombardie­
rzy Jędraszek, Piosik i Pie­
chocki owijali już szmatami ko 
ła armaty, kopyta końskie i 
własne nogi. Spojrzeli na do­
wódcę.

— Idziemy — powiedział 
ogniomistrz. Za chwilę główną 
ulicą miasteczka Sobota ciąg­
nął dziwny pochód cieni. 
Reszta czekała z niepokojem. 
Kapitan Wiktor Olszewski i po 
rucznik Marian Idziński co 
chwilę patrzyli na zegarki. Do 
szli? Cisza się przedłużała. Ale 
punktualnie o drugiej odezwa­
ło się działo ogniomistrza Si­
kory. Rozpoczęło się natarcie.

Łęczy-się ataku. Tylko przez

cn
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>GOSPODARKI
£ m

kresie wyniki świadczące, że 
nasze wejście do czołówki świa 
towej producentów silników 
okrętowych nie jest przypad­
kowe. Posłużmy się przykła­
dem silników napędu głów­
nego. W starej rodzinie ozna­
czonej symbolem RD ciężar 
konia mechanicznego — by o- 
perować określeniem nie tech 
nicznym lecz obrazowym — 
wynosił 36,9 kg, a w nowej 
wersji, już produkowanej, zna 
czonej symbolem RND, koń 
mechaniczny waży 31,4 kg, to 
znaczy jest lżejszy o 5,5 kg. 
Krótko mówiąc, na wyprodu-

nierza i jego wiara w 
ne zwycięstwo”.

Po wojnie major 
Kwiatkowski służył

ostatecz

Marian 
w woj-

' Jeszcze tak niedawno, w lip 
cu, kiedy na wniosek pułkow­
nika Roweckiego przeniesiono 
go z 57 pułku piechoty z Poz 
nania do Warszawskiej Bry­
gady Pancerno-Motorowej, po 
rucznik był pełen optymizmu. 
Poświęcił się o-panowaniu no­
wych broni i taktyk. Wtedy 12 
cięższych czołgów, 24 tankietki, 
wydawały mu się olbrzymią si 
łą. Pamięta, że najważniejszą 
sprawą było przestawienie spo 
sobu myślenia i dowódców, i 
żołnierzy przeniesionych tu z 
innych broni. Mało było tego 
szkolenia.

Zaczęła się noc z 18 na 19 
września. Ruszyli do natarcia. 
Wspomagani ogniem artylerii, 
bijącej na wprost, czołgami i 
tankietkami dotarli do umoc­
nień Niemców. „Naprzód, na­
przód”! krzyczeli dowódcy. „Na 
przód!” — powtarzali żołnierze. 
Tym razem Niemcy zdążyli się 
umocnić. Okopać piechotę, czół 
gi, artylerię. A jednak piechu­
rzy dotarli.

Dopiero świt przyniósł uspo­
kojenie. W tej krwawej noc­
nej bitwie, nie było zwycięz­
ców i zwyciężonych...

Polacy przygotowywali się do 
następnego natarcia.

Major MARIAN KWIATKÓW 
SKI pochylił się nad no 
tatnikiem i wypisał: „17 

września 1939 roku — koniec 
wojaczki”. Nie zwracając uwa­
gi na kręcących się motocykli 
stów niem;eckich, zajrzał na 
Pierwsze strony notatnika. 26 
lipca został mianowany dowód 
c4 6 Samodzielnego Batalionu 
Strzelców i skierowany do prac 
Przy umocnieniu fortyfikacji 
Poznania. 26 sierpnia przerzu­
cono jego batalion do Wrześni, 
a Potem Miłosławia. Przydzielo 
ny jako odwód Armii Poznań 
do osobistej dyspozycji genera 
la Kutrzeby rozpoczyna zygza 
kowaty marsz przez Polskę: 
Bydgoszcz, Nakło, 3 września 
Poznań, przygotowujący się do 
ewakuacji, potem dalej na

skach ochrony pogranicza, wal-- 
czyi z bandami na terenie po- 
.wiatu kłodzkiego.

Kapitan Eustachy Misiew- 
ski lubił dowódcę pierw 
szego działonu swojej ba 

terii. Zżyli się w Poznaniu w 
7 Dywizjonie Artylerii Konnej, 
w którym WŁADYSŁAW SI­
KORA należał do wzorowych 
podoficerów. Dowódca podał 
rękę, uścisnął i powiedział:

— Przygotowujecie się do 
przejścia ze swoim działonem 
przez ten fajerwerek. Macie 
dotrzeć do kościoła przez tę la

War-

cę prowadziła nasza droga da 
lej. Wszyscy, od dowódcy do 
żołnierzy, wierzyliśmy, że ten 
manewr się nam uda. Że znaj 
dziemy się wśród oddziałów 
tworzących na Wiśle linię obro 
ny. Po przygotowaniu arty­
leryjskim do ataku na bagne­
ty ruszył nasz krotoszyński 56 
pułk piechoty. Natarcie prowa 
dziliśmy w kierunku na Leś- 
mierz. Pamiętam, jak po dro­
dze spotkaliśmy ciężko ranne 
go kapitana niemieckiego, przy 
którym siedział jego ordynans. 
Trząsł się jak galareta. Ich pro 
paganda przedstawiała nae 
jako barbarzyńców — wspo­
mina ówczesny plutonowy Wik 
tor Kalemba.

Kampinos. To było miejsce 
marzeń. Śnił się żołnierzom wy 
poczynek. Nie wiedzieli, że by] 
otoczony ze wszystkich stron: 
że nie dawał pewnego schronie 
nia. Rozpoczęła się więc wę­
drówka przez Legionowo, Ja-
błonnę, 
darcia

szukanie drogi prze- 
się do Warszawy. I

wreszcie taką drogę znaleźli — 
Młociny! W skoncentrowanym 
ataku przerwali linie niemiec­
kie. Przedostali się na Biela­
ny. Potem do śródmieścia —na 
barykady obrony stolicy.

Droga na zachód — do 
szawy została otwarta.

Ten czyn przyniósł ogniomi­
strzowi krzyż Virtuti Militari. 
Szczęście sprzyjało Sikorze. 
Udało mu się dotrzeć do sto­
licy. Nadszedł dzień 26 wrzcś 
nia. Podczas obrony stolicy wy 
buchł przy nim granat szpiku 
jąc jego ciało odłamkami. W 
czasie okupacji należał do ar-

Dzisiaj często ich snotyka- 
my: por. Czesława Radomiń- 
sk^ego, jako redaktora poznań 
sk^j TV, prowadzącego popu­
larną audycję telewizyjną „Sy1 
wetki X Muzy”; płk Marian? 
Kwiatkowskiego — dzjałąęz? 
Frontu Jedności Narodu i rac 
narodowych w Poznaniu; by­
łego sierżanta Władysława Si­
korę — działacza komitetów 
blokowych, sierżanta Wiktor? 
Kalembę — wiceprezes? Zarzr 
du Okręgu ZBóWiD w stolicy 
Wielkopolski.

JERZY KNAPIK

Zakłady Przemysłu Meta­
lowego H. Cegielski zu­
żywały w ub.egłym ro­

ku 100 wagonów na dobę ma­
teriałów. W tym roku — przy 
większej produkcji — zużywa 
ją ich, rzecz oczywista, więcej 
— za 3 800 min zł.

W tym przedsiębiorstwie 63 
proc, kosztów wytwarzania 
przypada na materiały i su­
rowce. Nic więc dziwnego, że 
kierownictwo i załoga do­
strzegły w tej właśnie relacji 
możliwość poprawy wyników 
ekonomicznych, co, jak wia­
domo, nie pozostaje również 
bez wpływu na wysokość za­
robków pracowników. Pro­
gram wprowadzania porządku 
w gospodarce materiałowej i 
podniesienia jej na wyższy 
poziom v/ HCP opracowywa­
no co roku. Jednak jego naj­
ambitniejsza wersja narodziła 
się w związku z udziałem w 
ogólnopolskim konkursie doty 
czącym tej właśnie dziedziny 
ekonomiki przedsiębiorstwa. 
Można w tym programie wy- 

. odrębnić trzy grupy zamie­
rzeń: pierwsza dotyczy oszczę 
dności wynikających z postę­
pu technicznego, druga odno­
si się do problemu zapasów, 
trzecia do gospodarki opako­
waniami.

Przypatrzmy się, jakie rezul 
taty przyniosły wysiłki obej­
mujące wspomniane trzy kie- 
"unkj działania. Zacznijmy od' 
zagadnienia oszczędnych me­
tod wytwarzania. Fachowcy

kowanie silnika tej samej 
cy obecnie trzeba 15 proc, 
teriałów mniej. To sporo, 
śli uwzględnimy rozmiary 
dukcji silników w HCP.

Inny przykład. Siłownia

mo 
ma 
je- 
pro

ma
szynowa na statku nie obywa 
się bez silników towarzyszą­
cych. Te „Cegielski” również 
produkuje. I tu także idzie o 
najkorzystniejsze parametry, 
to znaczy o najracjonalniejsze 
wykorzystanie materiałów. Wy 
niki porównania wersji uno­
wocześnionej . silników agrega 
towych — z dawniejszą — 
wzbudzają wręcz zdumienie. 
Dla pokrycia mocy 1000 KM 
kiedyś potrzeba było dwóch 
silników (mowa o agregato­
wych) 8-cylindrowych, ważą­
cych w sumie ponad 23 tony, 
dzisiaj wystarczy 1 silnik 5- 
cylindrowy ważący 10,7 tony.

Dzięki wspomnianym zabie­
gom konstrukcyjno-technolo­
gicznym w ciągu minionego
półrocza 
produkcji 
głównego 
7 811 ton

zaoszczędzono przy 
silników napędu 
i towarzyszących 

materiału. Nie jest

mówią Każdv nierozważ-
nie wpisany wymiar na rysun 
ku, każdy nie przemyślany pro 
nes technologiczny — stwarza 
ją okoliczności zwiększonego 
’UŹycia materiałów, a tym sa­
mym wzrostu kasztów.

Dlatego w HCP uwagę — 
niejako w pierwszej kolej­
ności — sk:erowano na po­
stęp konstrukcyjno-technolo­
giczny. Uzyskano w tym za-

GÓRNICKI

- Nie. Opowiadaj. Nie bój się, pytałam o Franka, bo jakżebym 
nie mogła się zapytać. Więc nic nie znalazłeś?
- Nic. Całą noc szukałem.
— Ty też nie możesz zapomnieć tych kilku godzin, nie potrafisz

zapomnieć.
- Nie. Cały ten świat, teraz i mój, krąży dookoła nas i jeszcze 

do tego Niemcy zrobili z niego pustynię bez grobów. Na wiosnę, 
ani tyle nie znajdziesz, zarośnie trawa. A teraz mgły — 
zasłaniają, nic nie widać. Taka zabawa w szukanego.
- Mówili, że Niemcy zastrzelili Lapisa na podwórzu

wszystko

więzien­
nym i tam gdzieś zakopali.

przywiózłMilczeli długo. Nowe fragmenty rzeczywistości, które 
w opowiadaniach Annie, wynurzały się z mroku izby.
- Anna, zostawiłabyś ten dom, może byśmy znaleźli inny kąt dla

siebie?
- Nie. Zostaniemy, jak długo można. Ziemia jest tutaj zyzna.
- I będziemy o łych historiach wiecznie opowiadać, szukać gro­

bów, krzyczeć przez sen w nocy. Zastanów $.ię, Anno.
- Och, jesteś jak dziecko. No, to zostawmy umarłych w spo­

koju.
Za oknem ktoś przeleciał z tupotem.
Nie położył się po kolacji, w łóżku, obok Anny. Nad ranem ona 

przyszła do mego, cala rozgorączkowana.

Okryła go gołymi ramionami, piersiami, bujnymi kolorami, roz­
plecionymi włosami, zasłoniła oczy, napełniła usta szeptami.

Znowu uciekli od otaczającego świata.
Zima osiadła śniegiem na drzewach i polach, 

pelnq ciszę na dom. Adam budził się z uczuciem 
Wróciła mu beztroska, wypływająca z instynktu 
czyzny. Pracował ciężko, w stajni przy koniach i 
dole młócił zboże cepami, utrzymywał porządek w

sprowadziła zu- 
ulgi i szczęścia 
zdrowego męż- 
krowach, w sto- 
otoczeniu domu

Wschód. Większa notatka. 
stoczona 16 września bitwa 
Kiernozie. Zdobycie tej miejsco 
wości decydowało o dalszej dro 
^ze na wschód, już nie tylko 
batalionu, ale i całej dywizji. 
Miasteczko zajęto w natarciu, 

tuż za nim ulokowały się 
hiernieckie czołgi. Wszystko wy 
dawało się w porządku do chwi

to 
o

— Chora jesteś?
— Nie.
— Co będzie z nami? Powiedz.
— Co ma być?
— Nie jesteśmy zwierzętami, żeby nas 

w różne strony świata. Tak myślisz?
— Nie rozpędzą nas, kochany.
Leżeli obok siebie, wpatrzeni w sufit, w 

świtu. Anna zbliżyła głowę do jego piersi, 
policzku.

— Jesteś nieogolony.

kłoś mógł rozpędzić,

odblaski niebieskiego 
dłoń położyła mu na

- Zapuszczam brodę.
- Nie chcesz mieć swojej twarzy, chłopcze.
- Jak kłoś nie ma twarzy, to zapuszcza brodę. Prawda? Niech 

i tak będzie. Myślę, że nie stanę ci się obcy przez to, moja żono 
nieślubna.

— Obcy?

— 51 —

i gospodarczych zabudowaniach. Anna przygotowywała posiłki. 
Wciągnął się bez reszty w tę zabawę, męczącą, nie dlatego, że 

| zima przebiegała zbył sroga. Czasu na samotność starczało nie 
wiele, przy Annie, która wypłacała mu szczodrą namiętnością 
i szczęściem, za obecność w jej domu. Ale prowadził żywot trochę

I pustelniczy, skoro nie chodził do miasta, nie czytał gazet, nie słu- 
’ chał radia — nic nie wiedzący, niemal obojętny. Żył w samym 

środku dojrzałej miłości, czasem poza jej obrębem, w sprawach 
przeszłych. Ale nade wszystko była Anna. Gdy któregoś wieczoru 

'znowu rozległo się ciche pukanie do okna i zjawiła się w kuchni 
sąsiadka, a raz nawet ksiądz wikary z kolędą, »e odwiedziny krę- 

। powały go do tego stopnia, że nigdy nie odważył się wyjść z ukry­
cia, z pokoju albo stajni. Nie słyszał też rozmów Anny z gośćmi. 
Prowadził więc i po trosze żywot ukrywającego się przestępcy, albo

I zarażonego człowieka, któremu dolegała choroba: gruźlica, ospa 
albo tyfus. Ale nie zwierzał się z tego stanu wewnętrznego Annie, 
gdy zostali znowu sami na cale noce i dni.

I Kiedy mróz wysuszył ziemię, chodził w stronę jeziora, ogołoco­
nego na brzegach z wys.okich traw i trzcin. Tam znajdował własną, 

( zrozumianą samotność, w tej dziwacznej, zimowej przyrodzie, kłó- 
, ra postradała piękność lata. Wtedy napadała go rezygnacja, od­
dawał Annę jej własnemu losowi, bez walki. Znalazł nad jeziorem 
zagajnik, jakby ocalony, mały oddział żołnierzy po bitwie i w nim

। schronił się przed mroźnym wiatrem. Zobaczył kłusownika, k-tóry 
niósł żelazne wnyki na zające, kuropatwy albo nawet sarny. On też 
się skradał, jak i Król, idąc przez pola, wśród krzaków głogu, wi- 

| dać czuł się niepewnie w swojej samotności kłusownika. Niemal
w tym samym momencie odkryli się nawzajem — dziwne, 
sylwetki.

I Adam nie miał nic przeciw temu, żeby pogadać z tym 
wiekiem, starym, widać doświadczonym w swoim fachu.

. barwnej czapy wyzierały mu czerwone policzki i małe, bystre

obce

czlo- 
Spod 
oczy.

— Czy to jest coś złego? — spytał konkretnie. — Trzeba jakoś 
żyć.

— Owszem, ale jest to dziwne zajęcie — odparł Adam.
— Nie zabijałeś nigdy?
— Zabijałem. Ucinałem siekierą łby kogutom, żeby na obiad 

było mięso i rosół.
— To nic takieąo.
— Niby nic. Ale jak mi taki zajrzał jednym ślipiem w oczy, to 

nie moąlem.
— Owszem, głupie to, ale co robić? Trzeba żyć.

to mało. Gospodarka materia­
łowa, to także kwestia zapa­
sów. Musi je mieć każde 
przedsiębiorstwo. Rzecz w tym, 
by miało ich tylko tyle, ile 
wymaga proces produkcji, 
przebiegający bez zakłóceń. 
W HCP wartość zapasów, prze 
kracza miliard złotych. Trud­
no się dziwić, że wielkość tej 
kwoty nie dawała i nadal nie 
daje spokoju kierownictwu. 
Jeśli skraca się czas przecho­
wywania zapasów choćby o 
dzień — oszczędza się 10 min 
złotych, bo tyle właśnie wyno 
si wartość dziennego zużycia 
materiałów.

Porównajmy: cztery lata te­
mu HCP miało zapasy obli­
czone na 125 dni, pod koniec 
pierwszego półrocza (stan z 
30 czerwca br.) — 88 dni. Róż 
nica 36 dni. 36 dni — to 360 
milionów złotych. Podkreślić 
jeszcze trzeba, że to zmniej­
szenie normatywu uzyskano 
w czasie, kiedy produkcja 
zwiększyła się o 40 procent i 
kiedy przedsiębiorstwo syste­
matycznie dekada po dekadzie, 
kwartał po kwartale, rok po 
roku wykonuje zadania NPG 
i zadania dodatkowe.

Na tym nie koniec. Kierow­
nictwo przygotowuje się do 
wprowadzenia systemu: do­
stawca — montaż z pominię­
ciem mągazynu. Na początek 
w Fabryce Wagonów. Obec­
nie prosto do dostawcy — 
„Belmy” z Bydgoszczy — na 
montaż trafiają tablice do wa 
gonów kolejowych. Buduje się 
kontener, którym będą do­
starczane z Grodziska odleg­
łego o 40 km od Poznania ele­
menty wyposażenia wagonów, 
i to według harmonogramu: 
dostawy na godzinę przed roz­
poczęciem zmiany. Jest to mo 
żliwe, o czym świadczy fakt, 
że przedsiębiorstwo zrezygno­
wało z budowy zaplecza maga 
zynowego dla Fabryki Wago­
nów. „Wahadło” zacznie dzia­
łać od 1 stycznia 1975 roku.

Jeszcze parę zdań o gospo­
darce opakowaniami. W HCP 
uznano już dość dawno, że 
trzeba i w tej dziedzinie prze 
ciwstawiać się marnotraw­
stwu. By opanować kompleks 
spraw, związanych z opako­
waniami, powołano 12-osobo- 
wą sekcję i obarczono ją od- 
pow:edzialnośc;ą za ewidencję 
przychodzących opakowań, 
kontrolę ich zwrotu, renowa­
cję. sprzedaż itp. Oto pierw­
szy przykład wyników działa­
nia na tym właśnie oolu: HCP 
dostarcza „Ursusowi” zbiorni­
ki paliwa. Początkowo pako-

Dokończenie na str. 12
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Wyścig „Szlakiem Walki i Męczeństwa 
Ludu Poznańskiego** rozpoczęty Najcenniejszy sukces

Do walki na trasie kolarskiego wyścigu 
czeństwa Ludu Poznańskiego” stanęło 90 
Słowacji. NRD i Węgier oraz cała czołówka juniorów naszego kra 
ju. Zapowiedzi Czechosłowaków o przysłaniu bardzo silnej ekiny 
potwierdziły się zarówno w trakcie I etapu jazdy indywidualnej 
na czas na dystansie 12 km wokół Jeziora Bnińskiego jak i pod 
czas TI etapu z Blażejewka przez Kórnik, Środę, Książ. Śrem do

„Szlakiem Walki i Mę 
zawodników z Czecho- wielkopolskiego sportu szkolnego

Blażejewka. długości 93 km.

Jazda indywidualna na czas za­
kończyła sie zwycięstwem D. Bal

• NA
spor wolnyTO SAS O " ■
lA/pojedynku wagi lekki >i 

D ” aż do ostatniego gon­
gu trwała bezpardonowa wy­
miana ciosów. Obaj pięścia­
rze, zapomniawszy zupełnie o 
obronie, inkasowali wiele cięż
kich uderzeń. Sooro było
przy tym przepychania, trzyma
nia, wpadania w ktincz, ato­
k^w głowq i nieczystych ude 
rżeń. Zamiast szermierki nc 
pięści oglądaliśmy chaotycz­
na bijatykę”...

Niektórym to się nawet po­
doba. „Ten pojedynek, mimo 
że nie stał na najwyższym po 
ziomie, rozpalił widownię do 
białości" - relacjonują nieraz 
sprawozdawcy. Coraz czę 
ściej wzdychają jednak dc 
niegdysiejszej „polskiej szko­
ły boksu”: klasyczne lewe pro 
ste, zwody, uniki, odskok: 
(side stepy), efektowne zej-
ścia ciosu, doskonała
praca nóg, bogaty repertua- 
ciosów... A na ringach panu-
je big bit — 
uderzenia”, 
właśnie na 
„złapać na 
nie sierpem 
strzelić zza

„szkoła mocnego 
Bo przecież boks 
tym polega, oby 
kontrę, trauć cel- 
lub hakiem wv- 

podwóinej gardy
pójść za ciosem i seria z pól- 
dystansu zdemolować przeciw 
nika.

„Arbiter już w oierwszei run 
dzie orzerwał ten nierówny po 
jedynek, w którym oięścia<z 
gości był trzykrotnie liczony 
po precyzyjnych kontrach Po­
laka".

Gromadzący się wokół rin­
gu kibice chca podobno o- 
gładać boks „na najwyższym 
poziomie". Lecz tak napraw­
dę, to w każdej walce ocze­
kują nokautu, chwili, w któ­
rej przeciwnik „trafiony czy­
sto na punkt" runie na deski 
a sędzia — bez wyliczania do
dziesięciu krzyknie „out!”
Wiwatując na cześć zwycięz 
cy, nie dbaja o to. co dzieje 
się w narożniku pokonanego 
pośpiesznie doprowadzanego 
do przytomności boksera. Tyl­
ko sekundant patrzy w jego 
zamożne oczy.
- Poznajesz mnie?
— Tak, mamusiu...
Ring wolny — ostatnie star­

cie...
KOS

gi Brna,
Pokornego z Brna,

który wyprzedził
Z. Hysa ze

Stomila. G. Rvżaka z Lecha i S. 
Wnjtana z Dolmelu Wrocław.

Spokoiny 
etanu nie

noczątek druffiego 
wróżył emocjonującej

walki i dramatów na trasie. Ta­
ki dramat orzeżvł lider no pierw 
szvm etanie D. Balga. który ucie 
kał samotnie przez przesz’o 50 ki 
lometrów. majac momentami blis 
ko 2 minuty orzewagi nad pele­
tonem. Peleton zlikwidował jed­
nak te ucieczkę, za Książem, 
gdzie rozegrana została druga lot 
na premia. Na pierwszej trvumfo 
wali G. Ryżak. M. Klu1 i K. Kaź 
mierczak. wychowankowie trene­
ra K. Marchewki z Lecha. Dru­
ga wygrał Balga. wyprzedzając 
zdecydowanie Z. Piętę i Z. Hysa 
ze Stomila.

Za Śremem zainicjowano drugą 
ucieczkę, tym razem udana. 
Pierwszy linię metv minął B. 
Goszczyński z LZS Wrocław, któ 
ry stoczył bardzo zacięty bojedy 
nek na bieżni z Czech o Słowakiem 
J. Skodą i F. Sobczvńskim z Nen

Dokończenie ze str. 1 
gimnastyce artystycznej i sporto 
wej

W wielkopolskiej ekipie znalazło 
się dwoje zdobywców trzech zło­
tych medali: Ilona Skrzypczak w 
pływaniu (ze Szkoły Podstawowej 
nr 36 w Poznaniu) oraz Andrzej 
Balcerek — lekkoatleta ze Szko 
ły Podstawowej nr 52 w Poznaniu.
Wie) u 
ży do 
swych

spośród medalistów nale- 
najlepszych uczniów w

szkołach: wymieniona wy-
żej Ilona Skrzypczak, pływaczka 
Maria Marcinkowska ze Szkoły 
Podstawowej nr 50 w Poznaniu 
o-raz lekkoatleci — Jan Ratajczak 
ze Szkoły Podstawowej w Między­
chodzie i Witold Rybski ze Szkoły

szkolnego świadczy to, że w no 
wym roku szkolnym w Pozna 
niu działać będzie 160 klas 
sportowych, 5 szkół sporto­
wych oraz jedno liceum spcr 
towe. Drugie miejsce wywal­
czone w silnej krajowej, 
konkurencji zobowiązuje prze­
cież do udowodnienia, że te 
goroczny sukces nie był dzie­
łem przypadku.

Na zakończenie wczorajsze­
go spotkania w Urzędzie Mia 
sta Poznana głos zabrał sekre

tu stwarzanego wokół tej dzie 
dżiny ludzkiej działalności, 
przeznaczania stale rosnących 
sum na tak potrzebne inwesty 
cje sportowe, wreszcie współ­
udziału samych Wielkopolan 
w ich realizacji. Sekretarz KW 
poinformował, iż przy przebu 
dowie stadionu im. 22 Lipca i 
jego zaplecza w Poznaniu pra 
cowało soołecznie już 19.000 
osób. Kończąc swe wystąpie­
nie Stanisław Kulesza życzył

tuna Gdańsk. Po kilkudziesięciu
sekundach wnadła dru?p grupa, a
za nią Dru­
żynowo etan wygrał Nentun.

Na trasie TT etapu tx>n walce 
nadawali bardzo dobrze dvsnono 
wani kolarze Czechosłowacji. 
Szkoda, że koalicja Stomila i Le 
cha nie potrafiła zmontować sil­
nej grupy, która mogłaby sku­
tecznie osłabić dominację Czecho 
Słowaków, (ask)

U liga piłkarska

tarz KW PZPR Stanisław

Podstawowej nr 3 w

Osiągnięte w VII 
taty to następstwo
dnich warunków
nych nr zez władze

Wągrowcu.

IMS rezul 
odpowie- 
stworzo- 
nartyjne.

Kulesza. Pogratulował on w 
imieniu kierownictwa woje­
wódzkiej instancji partyjnej, 
WRN i RN Poznania oraz u- 
rzędów Wojewódzkiego i Mia 
sta Poznania medalistom ich 
pięknych osiągnięć. Dodał, iż

medalistom VII IMS 
nych sukcesów na 
soortowych, a także 
wyników w nauce.

podob- 
arenach 
dobrych 
(ad)

administracyjne i szkolne oraz 
bezpośredniej, planowej oracy 
trenerów, nauczycieli, działa­
czy i samych zawodników. 
Również i soora grupa spośród 
kadry szkoleniowej (15 nauczy 
cieli i 21 trenerów) otrzymała 
wczoraj nagrody: kuratora 
OSP, Wydziału Kultury Fi­
zycznej i Turystyki Urzędu 
Miasta Poznania (wspólnego 
dla miasta i województwa) o- 
raz Prezydium Zarządu Okrę 
gowego SZS.

Najlepiej o podejściu w Foz 
Hańskiem do problemu sportu

w ten 
towcy 
wkład 
gio>nu.

sposób najmłodsi spor- 
również wnieśli swój 
do osiągnięć naszego re 
Poszli w ślady swych

starszych kolegów: w br. 5 
drużyn awansowało do I ligi,
5 do II ligi, a dwa zespoły:
Stella Gniezno w hokeju na 
trawie oraz Polonia Poznań 
zdobyły tytuły mistrzów Pcl-
ski. Piłkarz Lecha Roman
Jakćbczak zakwalifikował się 
do kadry drużyny narodowej, 
która zdobyła srebrny medal 
X Mistrzostw Świata. a 
uwieńczeniem tego udanego
roku było niedawne mi -.trzo-

Trudne pojedynki Warty i Olimpii
Olimpia podejmuje dzisiaj na 

boisku golęcińskim przodownika 
tabeli grupy północnej II ligi 
Stoczniowca Gdańsk. Dzisiejszy 
mecz będzie niewątpliwie najtrud­
niejszą próbą gwardzistów w ich 
trzecim pojedynku w II lidze. W 
Olimpii nie wystąpi chory L.isiak, 
jego miejsce zajmie Werecna.

Gwardziści przygotowywali się do 
meczu z gdańszczanami na włas­
nym boisku tylko późnymi wieczo­
rami (próby zespołów dożynko­
wych) a wczoraj nawet w Buku.
Początek spotkania Olimpia —

stwo świata w kolarstwie — 
Janusza Kowalskiego, wycho­
wanka LKS Wielkopolska.

Stanisław Kulesza ooiz’ęko 
wał również za dobrą p-acę 
trenerom, działaczom i wy'ho 
v awcom młodych sportowców. 
Stwierdził też, iż ogólny a- 
wans sportu wielkopolskiego, 
to rezultat właściwego klima-

x dalekopisem x

Brązowy medalista 
— Zbigniew Kicka

Stoczniowiec na Golęcinie o 
dżinie 18.

Jeszcze trudniejsze zadanie 
ka Wartę. Wczoraj udała się 
do Gdańska na mecz z silną 
chią. W drużynie „zielonych” 
dal nie zagrają: Szymański,

gO-

cuc­
ona 
Le- 
na-

W 
bule

rozpoczętych 29 bm. w Istam- 
Mistrzostwach Świata w za-

Zbigniew Kicka (urodzony 1950 
r. w Polanicy-Zdroju) pracuje 
obecnie lako cieśla górniczy w ko
palni w Pszowie. Wystę-
pule w miejscowym k’ubie „Gór­
nik” — jego trenerami sa: Zy­
gmunt i Kasprzyk. Boks zaczął 
Uprawiać w 1966 r. we ..Włóknia­
rzu” Bielska i do dziś uważa sie 
się za wychowanka tego klubu. 
Największe jego dotychczasowe 
sukcesy, to zdobycie tytułów wi­
cemistrza Polski w 1973 r. i 1974 r.

wak i A. Kaczmarek (kontuzje), a 
także prawdopodobnie Pomoryn 
(wezwany na konsultacje do War­
szawy przez trenera reprezentacji 
młodzieżowej Polski — A. Szcze- 
chowicza), natomiast zdrowy jest 
już J. Szczeszak, który wzmocni 
obronę Warty.

Pozostałe pary trzeciej kolejki 
spotkań północnej grupy II ligi:.
Motor — Gwardia, Polonia 
głębie. Stocznia — Bałtyk.

— Za- 
Stomil

— Ursus, Widzew — Arkonia, Za­
wisza — Avia. (ad)

pasach w stylu wolnym w I run­
dzie walczyło siedmiu naszych za­
wodników. Największy sukces od­
niósł wicemistrz Europy P. Kur­
czewski, który pokonał wicemistrza 
świata Stottmeistera NRD. Poza 
tym walki swe wygrali: W. Koń- 
czak z Uganianem Bułgaria (w 
muszej), a F. Kampik z Tserend- 
sahem Mongolia (w średniej).

Do półfinału I Wioślarskich MS 
kobiet odbywających się w Lucer­
nie z polskich osad zakwalifiko­
wały się: dwójka podwójna i czwór 
ka podwójna.

W plebiscycie sportowego tygod­
nika „Kicker” Franz Beckenbauer 
został uznany najlepszym piłka­

rzem roku w RFN.

Polscy piłkarze 
przed meczem z Suomi

Jutro o godz. 15 na Stadionie 
Olimpijskim w Helsinkach roz- 
pocznie S’e mecz piłkarskich re­
prezentacji Polski i Finlandii. 
Spotkanie to zainauguruje roz­
grywki ITT Mistrzostw Furopy.

Kadra piłkarzy polskich przygo 
tcwywąła sie do jutrzejszego me 
czu ną Piętnach w Warszawie. 
Z wypowiedzi szkoleniowców wv 
nika, że snotkanie z Suomi trak­
tują oni jak najbardziej poważ­
nie. Choć drużyna nasza bedzie 
nieco osłabiona w porównaniu z 
zespołem. którv wywalczył srebr 
nv medal w X MS (nie zagra 
Żmuda, wątpliwy jest także u- 
dział Deyny i Gadnchy) zamioma 
sie przyjąć ofensywna taktykę 
gry, Finowie potrafią być groźni 
na własnym terenie co udowod­
nili m. in. w roku 1966. kiedv to 
pokonali, również w eliminacjach 
ME. Polskę 2:0. Pewnym manka 
mentem naszvch przygotowań do 
jutrzejszego sootknpja jest słab­
sze riż w przvnadku innych nrze 
ciwników rozpoznanie zespołu z 
Północy, (ad)

ME W KOSZYKÓWCE KOBIET

W kolejnych spotkaniach Mi­
strzostw Europy w koszykówce 
kobiet, w finale ..A’’ (o miejsce 
1—7) padiy wyniki: Francja — 
■Włochy 46:42 (19:21): CSRS —
Węgry 64:55 (35:34). Po tych me­
czach w tabeli prowadzi drużyną 
CSRS — 7 nkt. (w 4 meczach) 
przed ZSRR 6 pkt. (w 3 meczach) 
oraz Bułgaria — 4 pkt. (w 2 spot 
kaniach).

W grunie ,.B” (o miejsca 8—13) 
Jugosławia wygrała z Holandia 
72:58 (27:27). W tabeli nrowadzi 
Jugosławia — 6 pkt.. p^ed Holan­
dią i Polską — po 5 pkt.

„Lotek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia. że w zakładach Małe­
go Fotka z 28 bm. stwierdzono: 
3 rozw. z 5 traf. — wygr. po 
471.008 zł. 1.641 rozw. z 4 traf. — 
wygr. po ok. 1.200 zł. 63.912 rozw. 
z 3 traf. — wygr. po 55 zł.

„NAJEMNIK” - to barwm 
film produkcji angielskiej, 
dramat społeczno obyczajo- 
wy. zrealizowany według po­
wieści L.P. Hartleya Na zesz­
łorocznym festiwalu filmowym 
w Cannes nagrodzono go 
„Złołq Palma”.

Recenzenci podkreślają 
świetne kreacje aktorskie Ro­
berta Shawa i Sa^ah Miles, 
doskonała pracę operatora 
Michaela Reada, który umie­
jętnie wykorzystał zdobycze 
współczesnej fotografii filmo­
wej dla odtworzeni atmosfe­
ry sprzed lat pięćdziesięciu 
szczeaólnie zaś wysoko ocenia 
ja stylistycznq soóiność oraz 
sugestywność obrazów filmu 
Alana Bridgesa.

Ta bardzo ang elska pod 
względem stylu ooowieść za­
wiera wiele istotnych społecz­
nie, choć oddalonych nieco w 
czasie treści. W subtelny a 
bardzo wyrazisty soozób przed 
sławia głęboki rozdział mię­
dzy ludźmi z różnych klas spo 
lecznych, a także oparte na 
interesie i konwenansach sto 
sanki międzyludzkie w świę­
cie arystokracji. — „Bez wv 
głaszania kazań, bez drama­
tyzowania i niepotrzebnych 
efektów (...) Alan Bridges sła 
wia precyzyjnie i z fubtelnoś- 
cia problemy w swei ostatecz 
nej wymowie bardziej poli­
tyczne n'ż indywidualne : rob- 
to z zadziwiającym mistrzo­
stwem” — napisał francuzie 
krytyk w piśmie filmowym „Ci- 
nema".

„RODEO" iesf firnem oro 
dukcii amorykańskiej. Akcio 
dzieje się wsoółcześnie w osła 
wionym dzięki westernom Tek 
sasie, nic więc dziwnego, że i 
w tym filmie ' sporo zawarto 
westernowych wqtków. Reży­
ser, współautor scenariusza i 
zarazem odtwórca główne! roi: 
- Cliff Robertson opowiada 
o losach człowieka który no 
dziesięciu latach więzienia 
wraca na arenę, aby jako po- 
aromca bvków na rodeo się 
gnać po tytuł mistrza kraju.

Wedłua zamysłu autora te- 
ao bardzo widowiskowego, 
dramatycznego filmu, główny 
ieao bohater, J.W. Coop, mc 
być symbolem wsoófczesneao 
Amerykanina z jego rozterka­
mi, z pragnieniem sukcesu za 
wszelka cenę, zaś rodeo — 
metafora współczesnej Ame 
ryki, (kos)

.ZAPOWMIADA

NIEDZIELA 1 IX

4 7.30 — .,TV Kurs Rolniczy”:
8.05 — „Przypominamy, ra­

dzimy...”: 8.15 — „Nowoczesność 
w domu i zagrodzie’’; 8.40 — ..Bieg 
po zdrowie”; 9 — „Teleranek”; 
10.10 — ,.Ex libris”; 10 20 — Z cy­
klu: „Drogi zwycięstwa” — pol­
ski film dok. pt. „Spojrzenie na 
wrzesień”. Reżyseria — Maciej 
Sieński: 12.20 — „Ponownie z Ko­
nopnicy” — program wiejski: 12.35 
— „Nie tylko dla pań”: 12.55 — 
Dla dzieci — „Dla ciebie mamo” 
(kol.): 13.55 — Mistrzostwa Europy 
w piłce nożnej Finlandia — Pol­
ska. W przerwie około godz 14.45 
I.osowanie „Toto-Lotka”: 15.45 — 
„Chopin na Majorce” — film 
prod. srwajc. (kolor): 16.45 — „Re­
fleksje obywatelskie”: 16.55 — „Go 
dżina 11.15” — opowieść o Zamku 
Królewskim w Warszawie, film 
polski (kol): 17.25 - „My 74” — 
teleturniej II cz finałowych roz­
grywek — wałcza Bydgoszcz, 
Gdańsk. Olsztyn i Poznań: 18.05 — 
Z cyklu: „Piosenki XXX-lecia” — 
..Koncert galowy”. Reżyseria — 
Jerzy Wożniak: 19.05 — Estrada 
Poetycka — „Ziemia ojczysta”. 
Wiersze Ignacego Krasickiego. 
Antoniego Słonimskiego i Wisła­
wy SzvmborskieJ: 20 20 — Z serii: 
„Paryska taksówka” — ode. VI 
filmu nrod franc (kol): 21.10 — 
„Kamera i karabin” — film dok. 
Scenariusz Maja i Ryszard Wójcl- 
kcwie: 21.45 — „W zachwyceniu 
śpiewa” — występ polskich zesno 
łów estradowych. Reżyseria — Rv 
szard Kubiak (kol,): 32.35 — Infor 

tnacyjny magazyn sprawozdaw­
czy.
2 “ ~ z cyklu: „Gospodarność

i ja” — „Nowości” — program 
publ.: 14.15 — „Spotkanie pod Ta 
trami” — czechosł. program fol­
klorystyczny (kol ); 14 40 — „Dzi»ń 
otwartych koszar” — program 
wolskowy; 15.10 — Dla młodych 
widzów — „Ekran przyjaźni”; 
16.10 — „Szkice wielkomiejskie” 
(kol.): 16.40 — „Wieczór z Mozar 
tern i Vivaldim” w wykonaniu 
Zespołu Kameralistów Filharmo­
nii Narodowe!: 17.05 — „Świat — 
Obyczaje — Polityka”: 17 35 — 
„Sindbad” — weg. film fab : 20.20 
— Kabaret Kazimierza Krukow­
skiego — „To było tak”. Reżyse­
ria — Kazimierz Krukowski: 21.30 
— „Pani Warszawa” — 2 nowelki 
I ebiediewa korespondenta TV Ra 
dzieckiej.

PONIEDZIAŁEK 2 IX

16 05 — „Oferty”; 16.30 —
„Mielec 74” — koncert fina­

łowy harcerskiego festiwalu kul­
tury młodzieży szkolnej: 17 20 — 
Estrada Poetycka — Adam Mic­
kiewicz: „Oda do młodości” — 
recytuje Daniel Olbrychski: 17.30 
— ..Echo stadionu”; 18 — „Dzie­
dzictwo Staszica”: 18.35 — „Te­
leskop”; 18.55 — Wystanienie am- 
bisndora Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu (kolor): 19 — 
„Ziemia ornia i kwiatów” — dok. 
film o Wietnamie (kolor): 20.20' 
— Teatr TV — Herman Heijer- 
mans: „Nadzleia”. Adantacja i re 
żyscia — Jerzy Afanasjew: 21.40 
— „Świadkowie” — program du- 
b1icystT’cznv: 22.10 — Sprawozda­
nie z Mistrzostw Europy w lekko 
atletyce (kolor).

O 17.05 — „Program II proponu- 
“ je”: 17.15 — „Skarhy kultury 
po’skie.1” exodus wojenny. Re­
portaż filmowy (kolor): 17.45 — 
„Hanoi — z soboty na niedzielę” 
— rennr‘aż (kolor): 18 25 — „Sport 
ii sąsiadów”: 20.20 — Z cvklu: 
„W kręgu kultur i obyczajów” — 
„islam wczoraj i jutro” — wł.- 
franc. film dokum. (cześć ostat­
nia): 21.20 — Popularne arie i
nieśni śniewa Ryszard Gruszczyń 
ski: 21.45 — „24 godziny” ^kolor): 
21.55 — Z serii: „Podziemny 

front”, ode. I Pt. „M-14 odpowia 
da” — film TVP (powtórzenie).

WTOREK 3 IX

| 10 i 20.20 — „Siedem roman­
sów Donij Juanity” — film 

fab. prod. NRD (16 1.): 11 — Z 
serii: „Paryska taksówka”, ode. 
VI filmu prod. franc. (kolor): 
16.40 — Dla dzieci: „Kici, kici” 
film Dolski; 16.55 — Sprawozdanie 
snortowe z Mistrzostw Europy 
w lekkoatletyce (kolor); 18.25 — 
„Spotkanie w Krobi”; 18.45 — 
„Eureka”: 19.15 — „Przypomina­
my. radzimy...”; 21.15 — „Świat 
i Polska” (kolor): 22 — Informa­
cyjny magazyn snortowy — Kro­
nika Mistrzostw Europy w lekko­
atletyce oraz Mistrzostw Świata 
w 5-cioboiu nowoczesnym (kolor). 
„24 godziny” (kolor): 21.20 —

• 17.10 — Dla młodvch widzów: 
„Tylko dla zastępowych”; 

17.40 — Polski film dokumental­
ny: „Nagrody Festiwalu Kraków 
skiego”; 18 30 — Teatr TV — 
Adam Mickiewicz: „Pan Ta­
deusz”. księgą „Kłótnia”. Adap­
tacja i reżyseria — Adam Hanusz 
kiewicz; 20."0 — „Pasie Janusza 
Trzebiatowskiego” — rep. filmo­
wy (kolor): 20.45 — „7. 7. 7” — 
nowela filmowa TVP. Reżyseria 
— Krzysztof Roruiski: 21.10 —
„24 godziny” (kolor): 21.20 —
Teatr Rozrywki: „Roxv”. Reżyse 
rią — Józef Słotwiński.

ŚRODA 4 IX

f 10 i 20.20 — „Gdzie jest ge- 
nerął” — polski film fab.: 

16.15 — I.osowanie Małego Lotka; 
16.25 — Mistrzostwa Europy w 
lekkoatletyce (kolor); 18 25 —
„Teleskop”; 18.45 — „Anatomia 
sukcesu” — program oubl.: 21.55 
Tnformacyiny magazyn snortowy; 
22.40 — „Inauguracja”. Reżyseria 
— Wowo Bielicki i Ryszard BÓJ 
ko: 23.25 — Wiadomości sportowe 
i Kronika Mistrzostw Europy w 
lekkoatletyce w Rzymie oraz pię 
cioboju nowoczesnego (kolor).

O 17.20 — Dla młodzieży:
„Wspomnienia z wakacji”:

17.45 — Pieśni Piotra Czajkow­
skiego śniewa Wanda Bieniecka;
18 — Kino Miniatur (kolor): 18.45 
— „Godzina Orfeusza” (kolor); 

20.20 — „Informator turystyczny”: 
20.50 — „Wypoczynek dla wielkie 
go miasta” — program publ.: 
21.10 — „24 godziny” (kolor): 21.20 
— Utwory fortepianowe Roberta 
Schumanna gra Andrzei Stefań­
ski; 22 — Festiwal przebojów w 
Rostocku — program rozrywko­
wy TV NRD (kolor).

CZWARTEK 5 IX

I 10 i 20.20 — Z serii: „Al Ca- 
pone i inni” — film orod.

USA: 16.40 — „Ekran z brat­
kiem”; 17.40 — „Kwiaty z tam­
tych lat”, cz. I. Reżyseria — Ta­
deusz Malak: 18.10 — „Panorama 
Lubuska”; 18.30 — „O wolna Buł 
garię” — bułg. film dok.; 19 — 
TEST — „TV Słownik Ekono­
miczny”; 21.10 — Wiadomości
sportowe oraz Kronika Mistrzostw 
Świata w pięcioboju nowoczes­
nym (ko’or); 21.25 — „Czym ży- 
je świat” — program publicysty­
ki międzynarodowej: 21.55 —
..Ślepe uczucie dr. Wyprostka”. 
Scenariusz i reżyseria — Jeremi 
Przybora.

O 17 30 — „Sasiedzi znad Bał- 
tyku’’ — publicystyka miedzy 

narodowa: 18.05 — „Był nad rze­
ka pewien młynarz” — animowa 
ny film nrod. CSRS (kol^r): 18,15 
— „Tory ziemi i harmonia świa­
ta”. ode. III nt. „W izbie alche­
micznej” — fel. prof. dr. Karola 
FsteJchera: 18.25 — „Spotkanie z 
Wiktorem Śmigielskim”; 18.45 — 
„Czym chata bogata” — repor­
taż filmowy (kolor): 20.20 — „Ka 
ipjdoskop sportowy”; 20.35 —
Wiedza o Karolu Szymanowskim: 
21.20 — „Pieśniarz cygański — Ni 
koła.i Sliczenko” — nrogram TV 
radzieckiej (kolor); 22.05 — „24 >go 
dżiny” (kolor); 22.15 — „Jak zbu 
dować wieżę” — program publ.

PIĄTEK 6 IX

j 9 35 i 20.20 — Z serii: „Jano- 
A ,śik”, ode. VII ot. „Beczka 
okowity” — film TVP (kolor): 
16.40 — „Pora na Telesfora”:
17.20 — „Fora.dnia młodych”: 17.40 
Dla młodzieży I- spotkanie z nłk. 
Stanisławeny Komornickim: L8.10 
— „Teleskop”; 18.30 — Mistrzo­
stwa Europy w lekkoatletyce 

(kolor); 19.10 — „Rolnictwo 1974 
— żniwa” (kolor): 21.05 — „Pano­
rama”; 21.45 — Z cyklu: „Zaśpię 
wajmy to i" -o;-
mia” — film rozrywkowo-dok.; 
22.15 — „30 lat reformy rolnej” — 
program dokumentalny: 23.10 — 
Wiadomości sportowe i Kronika 
Mistrzostw Europy w lekkoatle­
tyce w Rzymie oraz w pięciobo­
ju nowoczesnym (kolor).

O 15.50 — Mistrzostwa Europy w 
lekkoatletyce (I transmisja — 

kolor); 16.50 — „Z repertuaru 
Tria Warszawskiego” — utwory 
Mendelssohna — Bartholdy’ego i 
D. Szostakowicza: 17.10 — „Trzy 
spotkania” — węgierski film fab.: 
18 — „Nowy pejzaż” — program 
publ.; 18.25 — -..Jan Kienura — 
gwiazda pierwszej wielkości” (ko 
lor): 20.20 — „Koncert promena- 
dowy”. Reżyseria — Tadeusz Pio 
trowski: 21.05 — „24 godziny” (ko 
lor); 21.15 — „Mandolina” — buł­
garski film fab : 22.20 — TEST — 
„TV Słownik Ekonomiczny”. 

SOBOTA 7 IX

| 10 i 20.20 — „Cztery damy i
as” — franc. film fab. (kolor);

15.40 — „Dziś coś z ryb’1; 15.50 — 
„Redakcja Szkolna zapowiada”;
16.10 — „Rolnictwo 1974 — rozwój 
hodowli” (kolor): 16.20 — Spra­
wozdawczy magazyn sportowy, 
w tvm Mistrzostwa Eurony w lek 
koatletvce oraz mecz piłki noż- 
nćj Polska — Francja (kolor): 
16.20 — Dla dzieci — „Sobótka” 
(kolor): 18.50 — „Pieśni i tańce 
ririńskich górali’? — bułg. oro- 
grąm folklorystyczny (kolor): 
21.50 — „Pegaz”; 22 50 — Infornia 
cyjny magażvn sportowy. W tym 

i Mistrzostwa Europy w lekkoatle­
tyce (kolor): 23.25 — „Spotkanie 

( z Nadią Urbankową” (kolor).
I /9 17.50 /■— „Bułgaria” — bułg

film dok. (kolor): 18.15 — ..W 
galerii” — rep. filmowy (kolor): 
18.40 — Mała encyklopedia zwie­
rząt. ode. XII pt. „Krokodyle” — 
franc dok. film servjnv (kolor): 
20.20 — 7. cyklu: Klasycy humo­
ru; „O nanąeh, wójtach i nleba- 
nach”; 21 05 — „24 godziny” (ko­
lor): 21.15 — „Muzyczny wieczór

w Dreźnie” — nrogram TV NRD: 
21.55 — „10 dni bezpłatnego urlo­
pu” — bułg. film fab.

NIEDZIELA 8 IX

4 7.55 _  „Przypominamy, radzi
my...”: 8.05 — „Biec po zdro­

wie”: 8.20 — „Antena”: 8.35 — 
„Teleranek”; 9.25 — „Nowoczes­
ność w domu i zagrodzie”; 9.50 
— „Dożynki” (Poznań): 13.20 — 
„T erendy” — film dok. prod. 
TVP: 13.50 — Dla dzieci: ..Co to 
jest” — konkurs-rabawa; 14.30 — 
„Ex libris” — nowości wydaw­
nicze: 14.40 — „Postaw sie. nie 
zastaw sie”: 15.30 — „Refleksie 
obywatelskie”; 15.45 — T osowanie 
Toto-Lotka; 16 — Mistrzostwa
Furopy w lekkoatletyce (kolor); 
18 40 — „Ska-b z Paragluriszte” 
— film (kolor): 19 — Wvstapi?m« 
Amabsadora Korei; 20.20 — „Jor- 
dnnka Christowa” — recital p!° 
S“nkarkl bułg. (kolor): 20.40 
„Zgadnij kto przychodzi na 
obiad” — film fab. nrod. USA 
(kolor): 22.15 — Informacyjny
n>acazvn sportowy, w tvm Kro­
nika Mistrzostw Furopy w lekko 
atletyce i Mistrzostwa świata w 
wioślarstwie.

n 12.55 — „Phenian” — stolica
ludowei Korę! fkolor): 13.35 — 

„Karnawał zwierząt”. Reżyseria 
— Tadeusz Pinewelski: 14.10 — 
„U leszczyńskich kolejarzy” — 
nrogram publ. 14 30 — „Maga^yĄ 
lotniczy”: 15 — „Przv kominku”! 
16 — 7, bratnich anten — ..R"’' 
garia 74” (kolor): 16.30 — ..«ra 
kapela Feliksa Dzierżanowskie­
go” (kolo-)- 17 05 — „świat, ob* 
czaję. no11t”ka”: 17.35 — „lotna 
— nolskt film fab. (kolor): 20.2# 
— Z cyklu: „żywoty nań sław­
nych”. Reżyseria — Henryk UrV 
Falski: 21.20 — „Śpiewa Joanna 
Haw:k” — recital nin«enkarski’ 
21.50 — Estrada literacka: „O 111 
lości” — Stendhal.

CODZIENNIE w ’ nrogramie J 
i 2: Dobranoc — 19.20: Dziennik 
lub Monitor — 19.30 oraz w 
gramie 1: Technikum Rolnicze1 
we wtorek, czwartek i sobotę o 
godz. 13*5. w środę I piątek o 
godz. 6.30 i w niedziele o godz- 
6.50. (b)Str. 8 - GŁOS - 31 VIII 1974



POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
SPRZĘTU ORTOPEDYCZNEGO 

Przedsiębiorstwo Państwowe 

ul. Przemysłowa nr 15/17

CECH STOLARZY SWARZĘDZKICH 
w Swarzędzu, ul. Wrzesińska 28

PROWADZI NABÓR UCZNIÓW
PRZYJMUJĄ W ZAWODZIE STOLARSKIM

ZGŁOSZENIA KANDYDATÓW 
w wieku od 15—16 lat na uczniów 

w naukę zawodu: 

♦ ślusarza - mechanika ortopedycznego, 
bandażysty ortopedycznego, 

♦ obuwnika ortopedycznego, 
♦ stolarza ortopedycznego.

NAUKA TRWA 3 LATA.
Wynagrodzenie.:

w I roku — 260,
w II roku — 380,

zł 
zł

>— w III roku — 600,— zł
Zgłoszenia przyjmuje się w biurze Cechu 

w Swarzędzu, ul. Wrzesińska 28.
4880-K1

' Warunkiem przyjęcia jest posiadanie 
świadett^a ukończenia 8-klasowej szkoły 
podstawowej oraz zgoda rodziców.

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie 
zgodnie z obowiązującymi przepisami, 
odzież ochronną itp. świadczenia.

Zgłoszenia przyjmuje dział kadr, pokój 
nr 114 w godzinach od 11—14.

5447-K1

OTWARCIE SKLEPU PSS
ZAWIADAMIAMY

Przetarg

Obwodowy Urząd Pocztowo-Telekomunikacyj- 
ny w Ostrowie Wlkp. — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż 2 motocykli marki „Gazela” 
w Ostrowie Wlkp. przy ul. Świerczew­
skiego nr 22.
Motocykle są użytkowane, z oceną tech­
niczną 45 proc, i 55 proc, zużycia.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe i nieuspołecznione oraz osoby fi­
zyczne.

Oferty należy zgłaszać w zamkniętych ko­
pertach do Obwodowego Urzędu Pocztowo- 
Telekomunikacyjnego w Ostrowie Wlkp., pokój 
nr 21, w terminie tygodnia od ogłoszenia prze­
targowego.

Oferent winien wpłacić 10 proc, wadium od 
sumy nabywczej, celem wzięcia udziału w 
sprzedaży. 2038-K2

EB

BI 
KI 
oa

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo 
Robót Inżynieryjnych w Poznaniu, 

ulica Świętosławska nr 12

OGŁASZA, że 
POSIADA JESZCZE WOLNE MIEJSCA 

i PRZYJMUJE ZAPISY
do Zasadniczej Szkoły 

w z a w o d z
Budowlanej

i e :

MONTER INSTALACJI SANITARNYCH
ZEWNĘTRZNYCH

Warunkiem przyjęcia 
świadectwa ukończenia 
wej.

Uczeń w czasie nauki 
grodzenie w wysokości:

jest posiadanie 
sżkoły podstawo-

otrzymuje wyna-

w 
w

I roku nauki 
II roku nauki

— 360,— zł
— 480,— zł

Oprócz
plus premia do 25 proc.

powyższego zapewnia się bez-
płatne ubranie wyjściowe oraz , odzież ro­
boczą, ponadto opiekę lekarską i wszyst­
kie uprawnienia pracownika budowlanego. 
Dla kandydata zamiejscowego zabezpiecza 
się internat, w którym płatne jest tylko 
wyżywienie — wynoszące miesięcznie oko­
ło 500 zł.

Przyjęcie do szkoły odbywa się bez 
egzaminu wstępnego.

Bliższych informacji udziela i zapisy 
przyjmuje dział zatrudnienia i płac przed­
siębiorstwa. Można również zgłaszać się 
telefonicznie pod numer 572-71, wewn. 86
lub 87. 4823-K1

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD 
DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

w Poznaniu, ul. Kościuszki 57

PRZYJMUJE CHŁOPCÓW
W NAUKĘ ZAWODU:

• ślusarza mechanika,
• ślusarza narzędziowego,
• blacharza, frezera, tokarza.
Nauka trwa 3 lata (w zawodzie blacharz 
2 lata), a po jej ukończeniu absolwenci 
mogą ubiegać się o przyjęcie do Tech­
nikum dla Pracujących.

Uczniowie otrzymują:
w I roku — do 
w II roku — do 
w III roku —

250
380
600

zł 
zł 
zł

miesięcznie 
miesięcznie 
miesięcznie

(w zawodzie blacharz już w II roku
nauki) i 25 proc, premii oraz nagro­
dy regulaminowe.

Uczniowie, których rodzice znajdują się 
w trudnych warunkach materialnych 
otrzymują dodatkowo stypendium i bez­
zwrotne zasiłki pieniężne do 300 zł mie­
sięcznie. ,
Uczniowie zamiejscowi mogą korzystać 
z bezpłatnego internatu i kwater piy- 
watnych.

Zgłoszenia przyjmuje:
Dyrekcja ZSZD WZDZ w Poznaniu, ul. 
Kościuszki 57. tel. 594-86 oraz Kierow­
nictwo Warsztatu Szkoleniowego nr 
(tylke ślusarza mechanika) we 
kach, ul. Myśliwska 12, tel. Wronki 225.

4729-K1

— T O K A 
— FREZ

Nauka zawodu trwa trzy 
trwania nauki uczniowie

R Z, 
E R. 
lata. W okresie 
otrzymują wy-

nagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
dla przemysłu metalowego.

4707-K1

5862-K1

Garaż sprzedam — wy­
dzierżawię Mostowa 37

ZAKŁADY ROWEROWE 
„PREDOM-ROMET” w POZNANIU 

OGŁASZAJĄ NABÓR UCZNIÓW 
do klasy pierwszej na rok 1974/75

O SPECJALNOŚCI: 
— ŚLUSARZ,

że w dniu 31 sierpnia br.ogodz.12

ZOSTANIE OTWARTY
PO PEŁNEJ MODERNIZACJI

sklep „Społem" PSS 
przy ul. Wrocławskiej nr 6
który poleca:

ODZIEŻ dla PANÓW
jak:

• płaszcze
• odzież sportowa
• ubrania
• swetry
• koszule
• bielizna
ZAPRASZAMY!

Praca • Nauka j
Kulturalną panią z oko­
licy Winograd, Sołacza 
przyjmę do dziecka 7—13. 
TeL 690-536 po 18.

36944g

Sprzedam .wózek głęboki 
— granatowy. Chełmoń­
skiego 17 m. 10.

36902g

Szafkę stojącą do zegara 
Beckera kupię. Oferty — 
^Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36906g.

m. 8.

Pracownicy poszukiwani
Akademia Rolnicza w Poznaniu, ul. Wojska 
Polskiego nr 28 — zatrudni zaraz 

inżyniera lub technika instalacji sani­
tarnych na stanowisko specjalisty d/s in­
stalacji sanitarnych.

Warunki pracy i płacy do omówienia w 
Dziale Osobowym AR, Wojska Polskiego 28, 
pokój 217, tel. 468-31. 5481-K1
WPHS - Oddział Ogólnospożywczy w Poznaniu 
zatrudni zaraz z terenu m. Poznania i powiatu 
poznańskiego:

— sprzedawców na cały i niepełny wymiar 
godzin,

-— kierowników sklepów,
— ajentów na kioski spożywcze,
— robotników magazynowych,
— roznosicieli mleka butelkowego,
— ajentów do sprzedaży wody z wózków 

saturatorowych.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia 

— pokój 505, 506, V piętro, przy ul. 27 Grudnia 
nr 13.  5575-K1
Zjednoczone Zakłady Urządzeń Jądrowych 
„Polon” - Zakład Urządzeń Badawczych i Prze­
mysłowych w Poznaniu, ul. Bułgarska 63/65, 
telefon 67-60-81 — zatrudni natychmiast:

— lakierników,
— pGiu. lakiernika — kobiety,
— elektromonterów,
— szlifopolerników,
— inżyniera - elektronika na stanowisko 

konstruktora.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobo­

wych i Szkolenia Zawodowego — ul. Bułgarska 
nr 63/65, pokój 18. 5581-K1
Pracownika z wyższym wykształceniem tech­
nicznym lub ekonomicznym oraz praktyką w 
zakresie inwestycji — zatrudni na stano­
wisku kierownika Sekcji Inwestycyjnej

Przemysłowy Instytut Maszyn Rolniczych 
w Poznaniu, ul. Starołęcka 31. 5639-K1

36998g

Konserwatora wod.-kan, 
może być emeryt prżyj- 
mę. St. Rynek 92 m. 2.

36918g
Małżeństwo przyjmie do 
zorstwo, warunek mie­
szkanie. Frost Poznań, 
Kozia 21 m. 2.

36931g
Mężczyznę przyjmie gos­
podarstwo rolne. Zgłosze­
nia: Stary Rynek 92 m. 2.

36967g
Pomoc do dzieci potrzeb­
na. Aleja Wielkopolska 12,
tel. 534-00. 36975g
Uczniów młodszych za­
kwateruję. Mostowa 14 
m. 8. 36993g
Przyjmę panią do pro­
wadzenia domu. Energicz 
ną, uczciwą, lubiącą dzie­
ci. Warunki bardzo dob­
re. Zgłoszenia listowne: 
Werpachowska, 02-641 
Warszawa, Malawskiego 1
m. 119. 2202-K
Od 1. 9. 74 przyjmę do 
pracy w warsztacie sa­
mochodów małolitrażo­
wych pracowników i 
uczniów. Bogdan Witków 
ski — Junikowo, ul. Grun 
waldzka 70 przy torze 
kolejowym około 800 od 
pętli tramwajowej. 36999g
Krawca praca stała za­
trudnię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 37061g.
Ekspedientkę dzielną za­
trudnię na stałe. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37063g., 

Kupno > Sprzedaż
Bony PeKaO kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 902p.______ ___ _____  
Kupię motorower Jawa — 
Sport. Zenon Pokusa, Po 
znań, ul. Ratajczaka 48c
m. 12. 36976g
Karola Maya Dzieła Wyd. 
„Przez Lądy i Morza” 
kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 36981g.
Bony PeKaO, kupię. Te­
lefon 742-94, od godz. 17.

36515g
Sprzedam okna inspekto­
we. Michalak, Słupca, tel.
186. 907p
Sprzedam garaż 4,10 X 2.30 
m — Rataje. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
38677g.  
Sprzedam kuchenkę gazo 
wą 3 palniki osobno pie­
karnik gazowy w dobrym 
stanie, ul. Szamarzew­
skiego 58 m. 26, wejście 

. 3. 36882g

Sprzedam formę do krę­
gów studziennych 0 80 
cm X 100 cm. Uzarzewo 
pow. Poznań Stachowiak. 

36903g

Sprzedam sypialnię swa- 
rzędzką — jasną. Poznań, 
ul. Osiedle Kosmonau­
tów 9c m. 27. 36904g
Sprzedam komplet hydro 
foru 300 litrów. Tel. 
591-07. 36909g

Sprzedam zegar stojący 
Beckera — dzwonić, tel.
690-636, po 17. 36940g

Sprzedam pianino w dob 
rym stanie. Tel. 330726.

37015g

Szwedzki elektryczny pal 
nik olejowy do central­
nego ogrzewania sprze­
dam, tel. 418-204. 36972g

Sprzedam korzystnie sy­
pialnię złota brzoza. Po­
znań, ul. Winogrady 131.

37084g

Sprzedam Junaka po re­
moncie Edward Mazur 
Głuchowo, ul. Krótka 1
pow, Poznań. 37050g

Sprzedam biurko, biblio 
teczkę, błam barani, fu­
tro jasne sztuczne. Ogro-
dowa 9 m.
59948 od 14—17.

21 telefon 
37029g

ABSOLWENCIE SZKOŁY PODSTAWOWEJ I
JEŻELI PRAGNIESZ WYUCZYĆ SIĘ CIEKAWEGO 
i DOBRZE PŁATNEGO ZAWODU — ZAPISZ SIĘ DO

Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
przy PPBP — 2 w Poznaniu 

na rok szkolny 1974/1975
W NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH: 

♦ mechanik maszyn budowlanych, 
♦ murarz - tynkarz, 
♦ monter konstrukcji drewnianych (cieśla budowlany), 
♦ stolarz budowlany, 
♦ betoniarz - zbrojarz, 
♦ monter konstrukcji budowlanej.

Nauka trwa dwa lata (w klasie stolarz budowlany plus 
monter konstr. bud. i mechanik maszyn bud. — 3 lata).

W trakcie nauki uczniowie otrzymują:
— wynagrodzenie podwyższone wg nowych zasad:

w I roku nauki 
w II roku nauki

520,— zł miesięcznie, 
600,— zł miesięcznie,

bezpłatne ubranie szkolne, odzież roboczą i ochronną, 
narzędzia oraz inne świadczenia wynikające z układu 
zbiorowego pracy w budownictwie,
zamiejscowi bezpłatne zakwaterowanie w internacie 
przyszkolnym, codziennie jednorazowy bezpłatny po­
siłek regeneracyjne - wzmacniający.

Po ukończeniu szkoły zapewniamy dobrze płatną pracę 
oraz pomoc w uzyskaniu mieszkania spółdzielczego.

Uczniów zdolnych i chętnych do dalszej nauki skierujemy 
do Technikum Budowlanego dla Pracujących.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje PPBP-2 w Po­
znaniu, ul. Marchlewskiego nr 128, pokój 100, telefon 650-51, 
wewn. 210.

5320-K1

Miejskie Przedsiębiorstwo Zieleni 
w Poznaniu 

ul. Mielżyńskiego nr 23

PRZYJMIE do:
1. nauki zawodu — młodzież po 

ukończonej szkole podstawowej:
• OGRODNIKA TERENÓW 

ZIELENI
— wynagrodzenie miesięczne

— w I roku 150,— 
— w II roku 350,—

• KAMIENIARZA NAGROBKÓW 
I ARCHITEKTURY OGRODO­
WEJ *— w I roku 200,—

— w II roku 380,—
• MONTERA INSTALACJI C. O. 

(kotłów szklarniowych)
— w I roku 200,— 
— w II roku 380,— 

Nauka trwa 2 lata, zajęcia w 
szkole 4 dni w tygodniu, praktycz­
ne w przedsiębiorstwie — 2 dni.

2. przyuczenie do zawodu — 
młodzież z nieukończoną szkołą pod­
stawową
• OGRODNIKA, KAMIENIARZA, 

MONTERA i PALACZA C. O.
Przyuczenie trwa 12 miesięcy, 
wynagrodzenie mieś. 600,— zł 
plus premia do 25 proc.
Obowiązek uczęszczania do szkoły 
podstawowej oraz jeden dzień w 
tygodniu na zajęcia teoretyczne. 
Poza tym młodzież jest upraw­
niona do korzystania z warun­
ków socjalno-bytowych . jak pra­
cownicy.

3. robotników do usług cmentarnych — 
z ukończoną szkołą podstawową plus 
2 lata stażu pracy.

5415-K1

Dyrekcja Krotoszyńskich Zakładów Ceramiki 
Budowlanej w Krotoszynie, ul. Przemysłowa 
nr 16, woj. poznańskie — zatrudni zaraz 

nauczyciela muzyki z umiejętnościami 
zorganizowania i prowadzenia orkiestry 
dętej.

Wymagane kwalifikacje: wyższe wykształce­
nie muzyczne.

Reflektujemy chętnie na małżeństwo.
2081-K2

Zarząd Powiatowej Spółdzielni Pracy Usług 
Wielobranżowych w Śremie — zatrudni 
rzemieślników na zryczałtowanym rozrachunku 
w następujących branżach:

— ślusarstwo ogólne,
— wulkanizatorstwo, 
— szklarstwo, 
— dekarsko - blacharskiej, 
— malarskiej, 
— instalatorstwo wod.-kan i c .o., 
— murarsko - tynkarskiej

(montaż i konserwacja), 
— instalacji odgromowej

(montaż i konserwacja),
— naprawa oraz konserwacja lodówek 

i chłodziarek.
Warunkiem zatrudnienia jest posiadanie od­

powiednich kwalifikacji zawodowych (mistrz, 
czeladnik z kilkuletnim stażem zawodowym) 
oraz posiadanie lokalu na terenie miasta Śre­
mu oraz powiatu.

Zgłoszenia należy kierować na piśmie wzgl. 
osobiście do Działu Usług Spółdzielni, gdzie 
można uzyskać szczegółowe i wyczerpujące in­
formacje. 2052-K2
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Tekstylno- 
Odzieżowe w Poznaniu — zatrudni zaraz na 
stałe —

PALACZY c. o.
Warunki płacy do uzgodnienia w Dziale Kadr 

w Poznaniu, pl. Wolności 3, III piętro, pokój 
nr 5, telefon 555-60. 5525-K1
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Pracownicy poszukiwani

sa
ZAPRASZA NA

SPOŁEMOWSKI JARMARK
DOŻYNKI 74

• Chodzież U Gniezno • Jarocin

w dniach od 3. IX. do 8. IX. 1974 r.

„SPOŁEM” WSS w POZNANIUW

POZNAN telefon 551-56

POZNAŃ

Praktyczny - zawsze kupuje
w DOMU SPRZEDAŻY WYSYŁKOWEJ

w ŁODZI

do wglądu w każdym urzędzie pocztowym.

POLECAMY

WYBÓR MODNYCH i ATRAKCYJNYCH TKANIN,

KOLEKCJI PRÓBEK WY­
SYŁANYCH BEZPŁATNIE

NA KAŻDE ŻYCZENIE
KLIENTA.

Nasz adres:

DOM SPRZEDAŻY WYSYŁKOWEJ
90-950 ŁÓDŹ

skrytka pocztowa 430
2022-K2

POZNAN
POZNAN

telefon 
telefon

453-87
619-20

ul. Dąbrowskiego 53/55
ul. Głogowska 16 
leczenie wad zgryzu u
ul. Jerzego 7/9

PI. Wielkopolski 5
Rentgen stomatologiczny

KATALOG „WIOSNA - LATO 1974

dzieci i młodzieży
telefon 33-08-91

organizowany
na terenie województwa poznań­
skiego w następujących oddziałach:

CENTRALNE
DOŻYNKI

artykułów

♦ ♦ Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RS W „Pra
— Książka — Ruch” zatrudni
księgową lub ekonomistkę z wyższym lub 
średnim - “J ’ .........................
praktyką. 

Zgłoszenia

wykształceniem kilkuletnią

osobiste w Sekcji kadr — ul.
Grunwaldzka 19, pokój 16. 96B

Stacja Doświadczalna Oceny Odmian Bobrow 
niki, 62-100 Wągrowiec — zatrudni zaraz

RODZINĘ do pracy w oborze.
Wynagrodzenie i świadczenia zgodnie z ukła

dem zbiorowym pracy. 2092-K2

Baza Eksportowa Przedsiębiorstwa Obrotu 
Zwierzętami Hodowlanymi w Przeźmierowie 
k. Poznania — zatrudni

HANDEL POZNAŃSKI

ZAPRASZA NA

KIERMASZ SZKOLNY
organizowany

• Oborniki • Ostrów Wlkp. • Śrem 

• Leszno • Międzychód • Środa 

• Pleszew • Wągrowiec • Wolsztyn 
• Września

PRACOWNIKÓW do 
hodowlanych.

Warunki płacy według 
godzinowych.

Zgłoszenia przyjmuje:

obsługi zwierząt

ustalonych stawek

Przedsiębiorstwo
Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi w Pozna
niu, Stary Rynek 85, pokój 3. 5607-K1

Polecamy duży wybór 
przemysłowych i spożywczych.

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW!

SPOŁEM” — BLIŻEJ KONSUMENTA!
5811-K1

Zakład Energetyczny Poznań - Miasto, ul. No­
wowiejskiego 10 — zatrudni zaraz pracowni­
ków zamieszkałych na terenie miasta Poznania 
i pow. poznańskiego:

elektromonterów do Technicznej Obsługi 
Drobnych Odbiorców oraz do Pogotowia 
Energetycznego, 
inkasentów za energię elektryczną i gaz, 
robotników do obsługi urządzeń nawęgla- 
nia elektrociepłowni, 
uczniów do nauki zawodu elektromontera 
sieciowego i ślusarza.

Praca na terenie m. Poznania. Bliższe szcze­
góły zatrudnienia omówić można w Wydziale 
Kadr i Szkolenia Zawodowego — Poznań, ul. 
Nowowiejskiego 10, pokój 22, w godz. od 8—13.

5537-K1

w dniach od 1.—6. IX. br. w godz. 12,00—18,00
w NIEDZIELĘ 1. IX. br. w godz. 10,00-18,00
przy ul. Dolna Wilda, Marchlewskiego 

oraz przy ul. Maratońskiej

Na kiermaszu oferowane będą artykuły przemysłowe 
i spożywcze oraz upominki

WYTNIJ ZACHOWAJ!

LECZ ZĘBY!
Chore zęby są źródłem schorzenia organizmu!

SPÓŁDZIELCZE PRZYCHODNIE 
LEKARSKO - DENTYSTYCZNE 

wykonują wszelkie zabiegi związane 
z usuwaniem i leczeniem zębów 
oraz protezowaniem jamy ustnej.

PROTEZY WYKONUJEMY W KRÓTKICH TERMINACH 
CENY PRZYSTĘPNE 

5565-K1

Dlaczego tracisz czas na zakupy?

W EFEKTOWNE WZORY O SZEROKIEJ GAMIE 
KOLORYSTYCZNEJ, KTÓRYCH WYBORU 

MOŻNA DOKONAĆ NA PODSTAWIE

Komunalne Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych w Poznaniu, ul. Chudoby 24, telefon 
593-48 — zatrudni

magazyniera części do transp. i sprzętu 
budowlanego.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w bu-
downictwie. 5584-K1

Poznańskie Zakłady Sprzętu Ortopedycznego - 
M Przedsiębiorstwo Państwowe, Poznań, ul. Prze- 

myślowa nr 15/17 — zatrudnią zaraz kandyda­
ci^ tów z m. Poznania i powiatu poznańskiego: 
Ml — kowala,
Sm — elektryka - konserwatora,
ter — ślusarzy - mechaników,
O — stolarzy.
nm Warunki pracy i płacy do omówienia na 
■r miejscu.
GS Zgłoszenia przyjmuje dział kadr — I piętro,

pokój 114, w godzinach od 9—14. 5586-K1

Wojewódzka Spółdzielnia Transportu Wiej­
skiego, Poznań, ul. Głogowska nr 218 (wejście 
z ul. Danielaka) — zatrudni zaraz

INSPEKTORA w Sekcji Instruktażu 
i Nadzoru.

Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu.

Dojazd tramwajami nr 5, 11, 12, 14 oraz auto­
busami nr 56, 63, 75 i 79. 5718-K1

Zarząd Międzynarodowych Targów Poznań­
skich przyjmie zaraz na stałe nast. pracowni­
ków:

— bufetową
— pomoc bufetowej 
oraz na czas określony: 
— sprzątaczki
— dozorców na 3 zmiany
— pracownice fizyczne do sprzątania te­

renu.
Warunki pracy i płacy do omówienia w 

Dziale Służb Pracowniczych Z. MTP w Poz­
naniu, ul. Głogowska 14 (parter) w godz. od 11 
do 13. 5894-K1

Samochód „SYRENA 105” 
premie i wysoka wygrana 
w jutrzejszym podwójnym 

losowaniu

w „KOZIOŁKACH” 
5817-Kl

A Samochody
Sprzedam Warszawę 224. 
Stan dobry,' części zamień 
ne. Tel. 632-83, godz. 8—12. 

38755g
Nową Syrenę 105, PeKaO 
lub Fiata 125 p — rocznik 
1970 sprzedam. Maria Ka­
czmarek, Szamotuły, Dwór
cowa 47. 901p

£ Lokale
Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje pokoju nieume- 
blowanego z kuchnią. Naj 
chętniej śródmieście. — 
Członkowie spółdzielni. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 38554g._________  
Śródmieście pokój trzem 
studentom lub student­
kom wynajmę, płatne rok 
z góry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 38805g.

0 Nieruchomości
Dom 1-rodzinny, duży o- 
gród, blisko tramwaju — 
sprzedam, cena 800 tys. zł. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 36910g.
Kupię domek jednorodzin 
ny do 200.000 zł w Wągrów 
cu lub okolice. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35877g.________ ________
Sprzedam 2,5 ha sadu 
dobrze owocającego, za- 
budowaniarhi' gospodar­
czymi i szklarnią rozmra- 
żarką, opłotowane siatką. 
Seweryn Nowak Lwówek 
pow. Nowy Tomyśl. Na 
listy i telefony nie odpo­
wiadam. 903P

Sprzedam domek 2 poko­
je, kuchnia, ogród, Juni- 
kowo. Po 2 latach wolny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35874g.

W Poznaniu i na peryfe­
riach posiadam kilka will 
1-rodzinnych i dwurodzin 
nych, kilkanaście ^omów 
nowoczesnej zabudowy. 
Duży wybór w obiektach 
ogrodniczo-rolnych i prze 
myślowych — które zosta 
ły mi zlecone w okresie 
sierpnia do pilnej sprzeda 
ży, po przystępnych ce­
nach. Obiekty są mi oso­
biście znane. Informacji 
udzialam bezpłatnie. A- 
damski, Poznań, ul. Ma-
tejki 33 a. 36749g

MIESZKAŃCÓW POZNANIA 
UPRZEJMIE ZAPRASZAMY DO ZAKUPÓW! 

5843-K1

Czy chcesz mieć ładną
łazienkę lub kuchnię?

PRZEDSIĘBIORSTWO EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO
„PEWEX“

OFERUJE PT KLIENTOM
PŁYTKI CERAMICZNE — glazurę 

produkcji hiszpańskiej — w dużym wyborze kolo­
rów pastelowych

JEDNOBARWNE 
DEKOROWANE

Zakupu dokonasz w punktach handlowych „Pewex” 
w Kaliszu, przy ul. 3 Maja 21
i w Ostrowie Wlkp. przy ul. Konopnickiej 1 
za waluty wymienialne oraz bony towarowe 
Banku PKO SA.

ZAPRASZAMY — DO NASZYCH SKLEPÓW.
5676-K1

» IV V M I W U .

KOMENDA HUFCA OHP 
przy Zakładach Metalurgicznych P O M E T 

w POZNANIU, ulica Krańcowa nr 15

Sprzedam dom w Lubo­
niu 4, wolne 3 pokoje z 
kuchnią,. 1.300 m‘ ziemi.
Informacje — Swarzędz, •
Wilkońskich 1. 35885g

Sprzedam działkę budow­
laną z materiałem, w Ko- 
zichgłowach. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 35951g.

Różne
Kożuchy, futra 
mechanicznie, 
Gromadzka 14 
dy.

czyszczę I
farbuje I

Winogra- I 
36995g

9 Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Ognisko” 60-711 Poznań, 
Strusia 9, kojarzy szczę­
śliwie małżeństwa. '

I 37120g

ORGANIZUJE
NABÓR CHŁOPCÓW I DZIEWCZĄT

NA PRZYUCZENIE DO OKREŚLONEJ PRACY
W ZAWODACH:

— TOKARZ
— WIERCIARZ
— FREZER
— SZLIFIERZ NARZĘDZIOWY
— RDZENIARZ
— FORMIERZ
— ELEKTRYK
— HYDRAULIK
— MURARZ
— INSTALATOR
— MECHANIK SAMOCHODOWY
— MECHANIK WÓZKÓW ELEKTRYCZNYCH 
— ZBROJARZ.

Okres szkolenia do zawodu trwa 12 miesięcy. Wynagrodze­
nie w tym okresie wynosi: ryczałt miesięczny w wysokości 
600 zł plus 25 proc, premii uznaniowej. Kandydaci otrzymują 
odzież ochronną. Jednoczenie Komenda Hufca zapewnić 
może junakom dojeżdżającym do 50 km w okresie zimy 
Hotel Robotniczy.

Kandydaci muszą mieć ukończone 16 lat, dobry stan 
zdrowia.

Po ukończeniu szkolenia Przedsiębiorstwo nasze zapewnia 
zatrudnienie, jak równlęż dla absolwentów szkół podstawo­
wych kontynuowanie nauki w przyzakładowej 2-letniej 
Szkole'Zawodowej dla Pracujących.

Uwaga! Nabór trwa do 30 września 1974 r.
. 5549-KI

Kawaler ! lab 44 przystoj- Kawaler lat 36 z zawodu
iy, kulturalny, towar^y- 
?ki, bez nałogów posiada 
jący gospodarstwo rolne 
z braku znajomości poz­
na panią o podpbńych 
walorach pogodnego uspo 
sobienia. zgrabną do lat 
35 z (wykształceniem roi 
niczym — mile widziane). 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla $6723g.

rolnik — posiadający 
własne nieduże, dobrze 
prosperujące gospodar­
stwo rolne pozna pannę 
w celu matrymonialnym. 
Zdjęcia mile widziane 
(zwrot zapewniony), Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 36746g.

■

i

Interesująca rozwódka 
przystojna, ładna, kultu­
ralna, wykształcenie wyż 
sze stanowisko, nowoczes 
ne mieszkanie, pieniądze 
na samochód pragnie po­
znać wolnego przystojne­
go, kulturalnego do 43 
lat, wykształcenie wyż­
sze. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 36797g.Str. 10 - GŁOS - 31 VIII 1974



Przepraszamy PT Klientów i zawiada- 

miamy, że zawieszamy aż do odwołania 

przyjmowanie przedpłat na sprzęt stereo­
foniczny

MELUZYNA, ELIZABETH, ZK-246
5919-K1

Motocykl Matchless 500 
nowoczesny NSU 690 ide­
alne sprzedam. Śniadec­
kich 17 m. 13. 39425g

Poziomki bezpędowe sil­
ne sadzonki, flance 1 zł, 
polecam, wysyłam za za­
liczeniem Krzysztof Brze 
ziński, 60-340 Poznań Osie 
dle Plewiska Łąkowa pod 
lasem Ogrodnictwo.

37774g

© Samochody
Sprzedam Syrenę 104, 
stan bardzo dobry. Osie­
dle Piastowskie 99 m. 83. 

39431g

Praca Nauka
Przyjmę pracownika za­
raz do wszelkich prac w 
gospodarstwie rolnym, wy 
nagrodzenie dobre Kazi­
mierz Kostrzewski Janu- 
szewice 29, 64-350 Grano­
wo pow. Nowy Tomyśl.

37111g

Pielęgniarka przyjmie za 
raz opiekę nad chorym 
— lub chorą na dobrych 
warunkach. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
37141g.

Kupno ® Sprzedaż

Przyjmę ucznia do War­

Technik — ogrodnik, ka­
waler lat 25, przyjmie 
pracę z mieszkaniem. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 3716ig.

Kupię okazyjnie używane 
meble do pokoju stołowe 
go w stylu Chippendale. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 38256g.

sztatu Mechanicznego.
Matyja Poznań, Gw. Lu­
dowej 25. 37122g
Repasarka potrzebna za­
raz. Sklep Woźna 10.

37128g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a parter.

36197g

Bony PeKaO — kupię.
Telefon 714-04 po godz.
16- 37116g

Sprzedam fortepian mar­
ki Bluthner, cena 15.000. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 38887g.

Nowy Fiat 132 silnik 1800 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
37062g.
Sprzedam „Skodę 1100” 
do remontu lub na czę­
ści. Poznań, Chudoby 7 
m. 19 Ptak godz. 16—20.

37067g
Silnik od „Syreny 103” — 
sprzedam, przebieg 10 tys. 
km. Telefon 32-17-76. po 
godz. 16. 37091g
Sprzedani Fiata 850, 1970 
r. Adres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 37166g.
Sprzedam Skodę 1102 Po­
znań, Szamarzewskiego 
14 m. 20. 37844g

(« POLECA SMACZNE POSIŁKI
w znanych z dobrej kuchni restauracjach

SMAKOSZ, WIELKOPOLSKA, PIRACKA
ADRIA PIAST PICCOLO SOPLICA
ZAGŁOBA

5886-K1
BAŁTYCKA MAGNOLIA

® Lokale
j Uczennicy wynajmię sa­
modzielny pokój. Sołacz. 
Płatne z góry za rok. 
Oferty „Prasa” Grunwal-
dzka 19 dla 39412g

Z głębokim smugiem zawiadamiamy, 
że dnia 30 sierpnia 1974 r. po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 73, 
zakończyła swoje pracowite pełne poświę­
cenia życie, całym sercem nam oddana, 
najdroższa żona, matka, teściowa i bab­
cia, śp.

tDnia 13 sierpnia 1974 r. zmarła w
Kielcach po długiej i ciężkiej chorobie, 

umiłowana żona, a nasza bardzo kochana 
siostra, śp.

IZABELLA URBAŃSKA

KAZIMIERA MALACH
z domu Szotyńska

z domu Matuszewska 
mgr chemii

Kupię mieszkanie M-3, 
może być w willi w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 37573g.
Pani pracująca poszuku­
je pokoju jednoosobowe­
go w nowym budownic­
twie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 36959g.
Zamienię mieszkanie w 
Gliwicach 3 i pół pokoiu 
z łazienką na podobne 
lub większe w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 36978g.
Sorzedam mieszkanie M-4 
własnościowe, nowe bu- 
down. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 37012g
Pokoju z kuchnią na 2 
lata poszukuję. Oferty 
„Prasn” Grunwaldzka 19

Przyjmę na pokój jedno­
osobowy ucznia. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37083g.
Poszukuję pokoju 1-oso- 
bowego pustego. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37066g.
Zamienię dwa małe poko 
je, kuchnia, balkon, c.o. 
w.c. stare budownictwo 
HI p. ofic. na M-2 równo­
rzędne. Peryferie wyklu­
czone. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 37i00g.
Kupię za gotówkę miesz­
kanie spółdzielcze własno 
ściowe M-4 lub M-5. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 37108g.
Mieszkanie 2-pokojowe 
komfortowe z telefonem 
Jeżyce zamienię na rów-

Zarząd Wojewódzki 
Towarzystwa Wiedzy Powszechnej 

Poznań, ul. Czerwonej Armii 69

POSZUKUJE GARAŻU
do samochodu osobowego.

Zgłoszenia kierować do Sekretariatu ZW 
telefon 502-33.

5494-K1

norzędne
nowym 
Oferty

1-pokojowe w 
budownictwie.

„Prasa” Grunwal

Nieruchomości
Sprzedam parcelę z pra­
wem budowy Poznań ul. 
Szenwalda. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
36934g.

Zguby © Różne

Haftoplis przeniesiony z 
Mylnej na Polną 15. Wy­
konuje hafty, plisowanie, 
overlock. dziurki, paski, 
guziki, zatrzaski, mereż- 
kę. okrętkę. 34890g

dla 37017g. 37017g

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 września br. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim

mąż, córka, synowie, 
wnuki i rodzina

39480g

Dnia 27 sierpnia 1974 r. zmarł tragicz­
nie kolega

BOGDAN WRÓBLEWSKI
długoletni nauczyciel Szkoły Podstawowej 
nr 61 w Poznaniu, prezes ogniska ZNP, 
ceniony pedagog i wychowawca.

Cześć Jego pamięci!
Grono Nauczycielskie, Administracja 

Szkoły, Komitet Rodzicielski, Młodzież.
39407g

Dnia 28 sierpnia 1974 r. zasnęła w Bo­
gu, przeżywszy lat 71

ANNA SKORUPSKA
z domu Osiecka

Pogrzeb Zmarłej odbędzie się dnia 31 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu parafialnym na 
Winiarach.

O bolesnej stracie zawiadamiają
mąż, brat i rodzina

Prosi się o nieskładanie. kondolencji.
394222

Dnia 27 sierpnia 1974 r. zmarła tragicz­
nie nasza długoletnia pracownica

JANINA RYBARSKA
Rodzinie Zmarłej serdeczne wyrazy 

współczucia składają

Dyrekcia — Współpracownicy 
Ra^a Zakładowa 

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Mięsnego 

w Poznaniu.
5905-K1

Dnia 29 sieronia 1974 r. zakończył nagle 
swoje pracowite pełne poświęcenia życie, 
namaszczony Olejami św. całym sercem 
nam oddany, najdroższy maż, ojciec, teść, 
dziadziuś, szwagier, i wujek, przeżywszy 
lat 55, śp.

IGNACY MAŃCZAK
| Pogrzeb odbędzi się dnia 1 września

br. o godz. 16 na cmentarzu w Żabikowie.

W ciężkiej żałobie pogrążona
żona z rodziną

Luboń 3, Lipowa 11. 39488g

tama

Dnia 28 sierpnia 1974 roku zmarł

długoletni pracownik przemysłu mleczar­
skiego, odznaczony medalem XXX-lecia 

Polski I.udowej.
inż. TEOFIL HABEL

W Zmarłym straciliśmy w pełni oddane-
go pracownika oraz nieodżałowanego 
decznego i uczynnego kolegę.

Żegnamy Go z głębokim żalem, a 
dżinie Zmarłego składamy najgłębsze 
razy współczucia.

ser-

Ro­
wy-

74 r.Pogrzeb odbędzie się dnia 31. VIII. 
o godzinie 11 na cmentarzu na Junikowie.

Zarząd, Rada Zakładowa, POP 
współpracownicy

Woj. Związku Spółdzielni Mleczarskich 
w Poznaniu

590 2-K1

Pogrzeb odbył się dnia 15 sierpnia 
w Sędziszowie — Kieleckim.

br.

O tej bolesnej dla nas stracie, wszyst­
kich życzliwych Jej pamięci zawiadamia

siostra z rodziną
39429g

X Dnia 29 sierpnia 1974 r. zmarła po 
' ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 66, 

moja kochana żona, matka, teściowa 
i babcia

O

MARIA MROWIŃSKA
z domu Michalak

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 września br. 
godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim. 
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Poznań, Dąbrowskiego 221 m. 3. 39492g

W dniu 
dziewanie 
pomniany

26 sierpnia br. odszedł niespo- 
z grona -żyjących nasz nieza- 
kolega i .współpracownik ■

JAN STASZAK
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 

współczucia składają
Dyrekcja, Rada Zakładowa 

i współpracownicy 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa

Budowlanego nr 4 
w Poznaniu.

5901-K1

Dnia 22 sierpnia 1971 r. zmarł nagle 
uczeń naszej szkoły

HENRYK BYSTRY
W Zmarłym tracimy wzorowego, su­

miennego ucznia i dobrego kolegę.

Rodzicom Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają

Zarząd, Kierownictwo Warsztatu 
Grono Pedagogiczne

' oraz uczniowie ZSZD 
Wojewódzkiego Zakładu Doskonalenia 

Zawodowego w Poznaniu.
5906-K1

Dnia 28 sierpnia 1974 r. zmarł w wieku 
67 lat

LUDWIK MTGAS7EWSKI
rencista

W Zmarłym straciliśmy byłego w pełni 
oddanego pracownika oraz nieodżałowa­
ne o, serdecznego i uczynnego kolegę.

Żegnamy Go z głębokim żalem, a Rodzi­
nie Zmarłego składamy najgłębsze wyra­
zy współczucia.

Rada — Zarząd — Rada Zakładowa 
i współpracownicy

Spółdzielni Pracy „Silnik” 
w Poznaniu.

5899-Kł

Dnia 29 sierpnia 1974 roku zmarł nagle

ROMAN MŁYNKTEWICZ
nasz długoletni pracownik i serdeczny 

kolega, Zrzeszenia Handlu „Społem” 
w Poznaniu

i'amięć o Nim pozostanie zawsze wśród
nas.

Pogrzeb odbędzie 
1974 r. o godz. 12.30, 
kowskim.

Rodzinie Zmarłego 
współczucia składają

się dnia 2 września 
na cmentarzu juni-

wyrazy serdecznego

Kierownictwo i pracownicy 
Zrzeszenia Handlu „Społem1 

w Poznaniu
395232

Kunie M-2 lub M-3 włas­
nościowe. Oferty „Pr^sa” 
Grunwaldzka 19 dla 370605.
Okolice Piątkowa lub Wi 
nograd pokojii z kuchnia 
poszukuje, cena bez zna­
czenia. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 3709?g.
Pilnie kupię lub wynaj- 
mę na dwą lata mieszka­
nie M-3 lub M-4. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37078g.

dzka 19 dla 37139g.
Dla studentów WSR (ro­
dzeństwo) poszukuję po­
koju dwuosobowego — 
dzielnica Sołacz, Winia- 
ry. Winogrady — od 1 
października 74 r. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37144g.
Kunie mieszkanie trzypo­
kojowe (własnościowe). 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 37143g.
Uczennice na pokój przyj
mę. Tel. 525-53. 37155g
Panów na wspólny pokój 
przyjmę; Findera 147.

I 37164g

X W 77 roku życia, w 52 roku kapłań- 
1 stwa i w 17 roku biskupstwa po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach opatrzony 
Sakramentami św. 29 sierpnia 1974 r. 
przeszedł do wieczności, śp.

ks. BB prof. dr 
ANDRZEJ WRONKA

Wikariusz Generalny Archidiecezji Wro­
cławskiej, b. Administrator Apostolskiej 
Diecezji Chełmińskiej i Gdańskiej, b. rek­
tor Collegium Polskiego w Rzymię,. wybit­
ny uczony, Ojciec Soboru, Pionier Odro­
dzenia Liturgicznego w Polsce, Powsta­
niec Wielkopolski 1919 r., zasłużony dzia­
łacz Akcji Plebiscytowej na Śląsku 1920 r.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 1 
września br. o godz. 17, w Katedrze Wro­
cławskiej. Pogrzeb we wtorek, dnia 
3. 9. br. o godz. 10 na cmentarzu św. Waw- 
rz”ńca we Wrocławiu.

O modlitwę za kochanego brata, stryja 
i wujka proszą pogrążeni w żałobie

siostra Elżbieta, brat Władysław 
bratanek ks. Józef Wronka i rodzina

39533g
ca

tDnia 29 sierpnia 1974 r. zmarła po 
długiej i ciężkiej chorobie, namasz­
czona Olejami św. moja najdroższa i naj­

ukochańsza żona

HELENA HOLEWA
z domu Sypniewska

o
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 września br. 
godz. 16.30, na cmentarzu w Żabikowie.
W głębokim smutku pogrążony

MĄŻ
39414g

tDnia 29 sierpnia 1974 r. zasnęła w Bo­
gu przeżywszy lat 83, moja najuko­
chańsza żona, nasza najlepsza mama, bab­

cia i prabacia, śp.
FRANCISZKA MELLER

z Puków
Msza św. odprawiona zostanie dnia 

1 września’ br. o godz. 15.30 w kościele pa­
rafialnym w Wirach, po czym nastąpi od­
prowadzenie zwłok.

Strapiona 
rodzina

Luboń, ul. Dojazdowa 12. 39417g

4* Dnia 29 sierpnia 1974 r. zasnęła w Bo-

szy lat 
matka,

po długich cierpieniach, przeżyw-
81, nasza najukochańsza żona, 
teściowa, babcia i prababcia

AGNIESZKA CZECH
z domu Staisz

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 września br. 
o godz. 13, na cmentarzu w Puszczykowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Puszczykowo, Poznańska 63. 39430g

® Matrymonialne
13. 8. 74 w tramwaju linii
19 pozostawiono teczkę z
dokumentami pozew
do sądu, zaświadczenie 
dłużnika na sumę 15 tys. 
zł. Uczciwego znalazcę 
prosi się o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Zgłoszenia 
Eugeniusz Szczepański. 
Poznań, ul. Długa 1/2.

39365g
Znaleziono dnia 18. 8. ma 
ły damski zegarek nie­
miecki okolica Stary Ry­
nek. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3931!g.
Kożuszki farbuie, odświe 
ża Farbiarnia Futer Mo-

Elegancka, samotna, lat 
35, wykształcenie średnie 
z mieszkaniem material­
nie niezależna, prawem 
jazdy, pozna pana inteli­
gentnego. na stanowisku, 
chętnie z samochodem. 
Cel matrymonialny Ofer 
ty ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 36973g.

Panna lat 33 — mgr eko­
nomii na stanowisku, do
matorka. 
większa 
kawalera

posiadajaca 
gotówkę pozna 

lub wdowca

stówa 26. 36618g

! bez nałogów. Cel matry- 
■ monialny Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 36954g.

Dnia 29 sierpnia 1974 r. zmarł nagle opa­
trzony Sakramentami św. nasz drogi mąż 
i ojciec

ROMAN MŁYNKTEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 

2 września br. o godz. 12.30, na cmentarzu 
komunalnym na Junikowie.

Zasmucona
rodzina

Poznań, Tokarska 15 m. 10.
■mnMamaMWraKasKi

39443g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 30 sierpnia 1974 r. zmarła opa­
trzona Sakramentami św. nasza najdroż­

sza, ukochana i troskliwa mamusia, babu­
nia i prababunia, śp.

MARIA DURKÓW A
z domu Cichocka

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
2 września br. o godz. 14, na cmentarzu 
górczyńskim.

W wielkim smutku pogrążeni 
synowie i rodzina

Poznań, ul. Dąbrowskiego 155 m. 4
Toruń, Bydgoszcz. 39516g

tW dniu 30 sierpnia 1974 r. zakończył 
nagle swe pracowite życie namaszczo­
ny Olejami św. nasz kochany, troskliwy 

mąż, ojciec, dziadek i teść, śp.

WALERIAN ŁABFDZKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 2 bm. o godz. 3.40 na cmentarzu ju- 
nikowskim.

W ciężkim bólu i smutku’ pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, Winna 9a. 39528g

Dyrektorowi
VI Liceum Ogólnokształcącego im. I. J. 
Paderewskiego w Poznaniu

mgr. EUGENIUSZOWI 
SOKOŁOWSKIEMU

wyrazy serdecznego współczucia 
z powodu śmierci

MATKI 
składają 

Grono Pedagogiczne. Komitet Rodzicielski 
Administracja i Młodzież VI L.O.

w Poznaniu.

I

39196g

Mgr. inż. JANOWI 
ZDANOWICZOWI 

z-cy Dyrektora Zjednoczenia Technicz­
nej Obsługi Rolnictwa w Poznaniu 

z powodu śmierci
M A T F I

Wyrazy serdecznego współczucia 
s k ł a d r j ą

Rada Zakładowa, T*OP, Dyrekcja 
oraz współpracownicy 

Zjednoczenia Technicznej Obsługi 
Rolnictwa w Poznaniu.

391182
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Sobota

Marka.
Rajmunda

Słońce: 4.49—18.31

1 TEATRY ]

OPERA — g. 19 „Boccaccio”.

K kina ~I
KDF MUZA — g. 10, 12 „Droga 

do Saliny” (fr. 18 1.). g. 14. 16, 18 
„Szepty i krzyki” (szwedz. 16 1.). 
g. 20 „Dziewczyna inna niż wszy- 
skie” (ang. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
..Przygody małego Bimbo” (rum. 
7 1.), g. 17.30, 20 „Viva la muerte” 
(fr.-tunez. 18 1.).

APOLLO - g 10. .12.30 15. 17.30 
20 „Najemnik” (ang 16 1.).

BAŁTYK — g. 15.30, 18. 20.15 
„Rodeo” (USA 16 1.).

GONG — nieczynne.
GRUNWALD — g. 17. 19.30 „Po 

drugiej stronie słońca” (ang. 1+ 
1.).

GWIAZDA — g. 16, 18. 20 „Noz 
w wodzie” (poi. 16 1.).

KOSMOS— g. 17.30. 20 „Chłod­
nym okiem” (USA 16 1.).

MALTA — g. 16 „Zaczarowane 
podwórko” (poi. 7 1.), g. 18. 20 
„Czwarta pani Anderson” (hiszp 
16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Dzikii 
i swobodny” (ang. 7 1.), g. 17.30. 
19.30 „Drzwi w murze” (poi. 16 1.).

OLIMPIA — g. 17.30 20 „Mania 
wielkości” (fr. 14 1.).

OSIEDLE1 — g. 16 „Akcja Boro- 
ro” (czes. 11 1). g. 19 „Nagrody i 
odznaczenia” (nol. 16 1.1.

PANCERNIAK — g. 17.30 „Wiel­
ka miłość” (fr. 14 1.). g. 19.30 „Za­
bójcy” (USA 18 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.30. 17.45. 20.15 
„Urlop w więzieniu” (wł. 16 1.).

RIALTO - g. 10. 12. 14. 16. 18. 
20 „Druga twarz ojca chrzestne­
go” (wł.-fr. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17. 19.30 „Sutjeska” (jug. 14 1.).

SCALA — g. 16. 19.30 „Sparta­
kus” (USA 14 1.).

TĘCZA — g. 17, 19.30 „Heroina” 
(NRD 16 1.).

WARTA — g. 10 14 „Dzieci lwi­
cy z buszu” (ang. 7 1.). g. 12 16 
„Gniazdo” (poi 11 !.). g. 18. 20 
„Jak to sie robi” (poi. 11 1.).

WCZASOWICZ (Puszczvkowo) - 
g. 14.15 ..Przygody Robinsona Kru- 
zoe” (radź. 7 1.). g. 16 „West Side 
Story” (USA 14 1). g 18.45 „Go­
dzina szczytu” (nol. 16 1.).

WILDA - g 10 12.30. 15 30 18.
20 15 ..Kasztany miłości” (wł 14 1.)

WRZOS (Luboń) — nieczynne.
WRZOS (Mosina) - e 17 19 15 

„Samuraj i kowboje” (fr. 16 1.).
FOTOPLASTIKON — Londyn 

cz. I „Westminster” g. 13—18, po­
niedziałek nieczynne.

g DYŻURY J

SZPITALE: Interna. chirurgia 
ogólna. laryngologia — ul Mickie­
wicza 2; okulistyka — ul. Walki 
Młodych 7: neurologia — ul. Lu- 
tvcka; psychiatria — ul. Szpitalna 
29'33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania ful Chełmońskiego 201 wy­
padki uliczne teł 990- na?’" zacho 
rowan’a i lżejsze wypadki: teł 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Med'-czn?i Służby Zdrowia w Po- 
znaniu. tel 989.

Miejska Lecznica dla zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-4’4 
— s 9—21 (w nocv nagłe wvnadki)

Telefon zaufania — nr 988.
Antyki tv1ko dvżur nocny: Dzier­

żyńskiego 349. Dąbrowskiego 140'142. 
Głogowska 107'109 Główna 53. Mic­
kiewicza 22. Mazowiecka 12. Kór­
nika 24. Słowiańska. Starołecka 
18.

Czynna cała dobę: al. Marcin­
kowskiego 11.

( RflDIB I
SOBOTA — PROGRAM I: 

7.35 Dzień dobry. kierowco: 
7.40 Takty i minuty; 8.05 
U przyjaciół: 8.10 Melodie na­
szych przyjaciół: 8.25 „Umarli rzu 
caja cień” — ode. 9 now.; 8.35 
Przeboje bez słów: 9.05 Wakacie 
z muzyka: 9.30 Moskwa z melodia 
i piosenka: 9.45 Śpiewa Shirley 
Basey; 10.08 Non stop instrumen­
talny; 10.30 Lato z radiem: 11.50 
Ni? tylko dla kierowców: 12.25 W 
stylu folk.; 12.40 Konc. życzeń: 13 
Sniewacy i muzykanci ludowi: 
13.30 Jazz no nnlsku: 14 Ze świata 
nauki i techniki: 14.05 Ualiada; 
14.30 Sport to zdrowie: 14.35 Konc. 
Diamonda w los Angeles; 15.05 T.i 
stv z Polski: 15-10 Muz. i noezja; 
16.10 Z polskiej fono*eki; 16.30 ,,Ju 
tro Zakopane” — VII Miedzynar. 
Festiwal Folkloru Ziem Górskich 
w Zakopanem: 17 Radiokurier — 
magazyn: 18 Muz. i Aktua’n.: 18.25 
Non ston przebojów; 19.15 Gwia­
zdy nolskich estrad; 19.45 Z księ­
garskiej lady: 20 Zgaduj zgadula; 
21.43 Dźwiękowy nłakat reklamo­
wy; 22.15 Acker Bilk i jego ze­
spół: 22 30 Sobotnia dyskoteka — 
cz. I; 23.05 Korespondencja z Za­
granicy; 23 10 Sobotnia dyskote­
ka — cz. II: 0.05 Kalendarz Kul­
tury Polskie!: 0.i0 Program nncnv 
Warszawsko-Marowieckiego Ośrod 
ka Radiowo-Telew.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 9. 10. 
12.05, 15. 16. 19. 22. 23. 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: 8.35 Magazyn Pu­
blicystyki Naukowej „Cywilizacja 
postęnu”: 8.55 Muz. spod strze­
chy; 9 Debussy: Pudełko z zabaw 
kami — balet dla dzieci; 9.20 Bez­
pieczeństwo na iezdni zależy od 
nas samvch; 9.30 Przeboje Cole 
Pottera śpiewa Fila Fitzgerald; 
9.40 Polskie utwory instrumental­
ne 17 wieku; 10 Teatr PR — Stu­
dio Współczesne „Tamta jesień”

2000 ton bielizny rocznie

Pralnia gigant powstaje w Poznaniu
Przyjeżdżają z różnych dzielnic, nawet spoza Poznania, 

Przebywają tu od trzech do sześciu godzin, a większość 
stanowią kobiety. Miejsce tych „pielgrzymek” to... pralnia sa­
moobsługowa przy ulicy Świerczewskiego. Nie bez powodu 
wybraliśmy tę właśnie. Jest to jedna z najdłużej działają­
cych pralni w naszym mieście, a jedyna posiadająca pralni-
ce o pojemności 3,5 kg.
Najbardziej je lubią starsze 

klientki, które nie mogą przy 
dźwigać do pralni większych 
ilości bielizny. W pozostałych

Od 1 do 6 września

Kiermasz szkolny
Poznańskie przedsiębior-

stwa handlo-we organizują pod 
egidą Wydziału Handlu, Prze­
mysłu i Usług Urzędu Miasta 
Poznania kiermasz szkolny na 
terenach położonych przy Sta 
dionie im. 22 Lipca. Stoiska 
zlokalizowane zostaną przy 
narożniku ulic Marchlewskie­
go i Dzierżyńskiego (w miej­
scu, gdzie istniał basen prze­
ciwpożarowy) oraz przy ul. 
Maratońskiej. Kiermasz czyn­
ny będzie w niedzielę. 1 wrześ 
nia w godzinach od 10 do 18, 
natomiast w pozostałe dni od 
godz. 12 do 18.

Na stoiskach kiermaszu be­
dzie można zaopatrzyć się we 
wszystko co potrzebne jest 
młodemu człowiekowi w szko 
le. Ponadto uruchomionych 
bedzie kilkanaście stoisk z in­
nymi artykułami m. in. pa­
miątkami, spożywczymi, owo­
cami, warzywami itp. (s)

pralniach Poznania stosuje się 
wyłącznie bębny o pojemności 
8 kg. Wypranie takiej ilości 
bielizny (8 kg jest to około 7 
kompletów pościeli) łącznie z 
maglowaniem trwa w przy­
bliżeniu 3 godziny. Praca nie 
jest zbyt ciężka, tym bardziej, 
iż zawsze można liczyć na mi­
łą i sprawną pomoc paii z ob­
sługi pralni.

Kto nie ma czasu, może po 
prostu zostawić bieliznę do 
wyprania (termin wykonania 
od 3 do 12 dni). Oczywiście 
kosztuje to trochę drożej. Ist­
nieje też możliwość wezwania 
samochodu, aby po tę bieliznę
przyjechał — 
dzwonić pod

wystarczy za- 
nr 749-51 lub

700-51 w. 21 i umówić się có
do terminu. Cena koszt

Jak to robią 
w „Cegielskim"

Dokończenie ze str. 7 
wano je w obitki z drewna, 
nierozbieralne, zbijane gwoź­
dziami. Przy tej praktyce opa 
kowania można było użyć naj­
wyżej 3-krotnie, przy czym 
jako nierozbieralne zajmowa­
ło w drodze powrotnej do za­
kładu dużo powierzchni w 
środkach transportu. Opraco­
wano nową konstrukcję opa­
kowania zbiornika, która po­
zwala je rozbierać bez koniecz 
ności choćby częściowego ni­
szczenia drewna. Przedłużono 
w ten sposób żywotność obit­
ki z 3 do 6 zastosowań. Za­
oszczędzono sporo tarcicy.

Potrzeba było na to 920 m 
sześciennych tarcicy. Przejście 
na kartony przyniosło zakła­
dom półtora miliona złotych 
oszczędności, a gospodarka o- 
trzymała do dyspozycji wspom 
nianą ilość drewna. Sekcja 
opakowań próbuje jeszcze, mi 
mo że karton nie jest opako­
waniem zwrotnym, porozumieć 
się z handlem co do tego, by 

odsyłał go (oczywiście nie za 
darmo) do ponownego użycia. 
W ten sposób zaoszczędzi się 
niemało deficytowej tektury.

Oto droga do poprawy wy­
ników ekonomicznych przed­
siębiorstwa. do pomnażania do 
chodu narodowego. Także tej 
części, którą przeznacza się 
do podziału między ludzi pra­
cy-

usługi plus 30 procent za trans 
port. Są w Poznaniu jeszcze 4 
takie pralnie. Znajdują się 
one przy ulicach: Swoboda. Ka 
zimierza Wielkiego, Łozowej, 
oraz na Osiedlu Piastowskim.

W dziedzinie usług pralni­
czych monopolistą w mieście 
jest Spółdzielnia Pracy „Świt”, 
w której zasięgnęliśmy infor­
macji o przyszłości pralni sa­
moobsługowych. I dowiedzieli 
śmy się, że,., pralnie samo­
obsługowe to przeżytek. Biorąc 
pod uwagę doświadczenia kra 
jów, w których ten rodzaj u- 
sługi rozwijał się nieco szyb­
ciej niż u nas, Spółdzielnia po 
stanowiła „przeskoczyć” wszy 
stkie etapy pośrednie i przy 
ulicy Dziekańskiej powstaje 
obecnie kombinat pralniczy. 
Jego wydajność będzie wyno­
siła ok. 2 000 ton bielizny rocz 
nie! Zaopatrzony zostanie w 
najnowsze urządzenia z Anglii, 
RFN i Holandii. Utworzą one 
ciąg pięciokomorowy. Będzie 
to pierwszy tego rodzaju ciąg 
w kraj,u.

Cały ciąg jest sterowany ele 
ktronicznie, zaopatrzony w róż 
nego rodzaju automatyczną 
aparaturę dozowniczą — nie 
będzie więc miejsca na podej 
rżenia, że „coś tam tęga my­
dła chyba mało było”. Całość 
inwestycji kosztować będz;e 
56 min. złotych, a jej część 
podstawowa ma być oddana do 
użytku pod koniec przyszłego

roku. Tak w każdym razie za 
pewnia generalny wykonawca, 
którym jest Zjednoczenie Spół 
dzielni Budowlanych woje­
wództwa poznańskiego przy 
WZSP.

Według orientacyjnych obli 
czeń kombinat przy ul. Dzie­
kańskiej będzie mógł podołać 
zamówieniom do roku 1985. A 
co dalej? Przy ulicy Hetmań­
skiej, ża Poznańską Fabryką 
Maszyn Żniwnych jest już wy­
znaczony teren o powierzchni 
6 ha, na którym stanie kolej­
na pralnia. Budowa jej roz- 
pocznie się w 1978 roku. Za­
bezpieczy ona czystość naszych 
prześcieradeł i powłoczek do 
roku 2000.

Trzeba przyznać, że plany 
te są imponujące. Zarząd Spół 
dzielni podchodzi do potrzeb 
bardzo realnie i po kupiecku 
patrząc w przyszłość z dużym 
wyprzedzeniem. Ucieszyło nas 
na przykład to, że Spółdzielnia 
„Świt”, jako jedyna w kraju 
ma specjalną komórkę do 
soraw ochrony środowiska. 
Komórka ta ma za zadanie nie 
dopuszczać do zatruwania ście 
kami rzeki Warty oraz i tak 
już dostatecznie zadymionego 
powietrza nad Poznaniem.

Inna inicjatywa — obsługa 
głównych punktów przyjęć bę 
dzie przeszkolona w co naj­
mniej trzech językach obcych.

Chcielibyśmy aby te ogrom 
ne inwestycje i przygotowa­
nia nie służyły jedynie „po­
tentatom w brudzeniu bieliz-
ny” — hotelom szpitalem.
Marzy się nam czas, gdy pra­
nie trwać będzie 10 minut to 
znaczy tyle, ile potrzeba na 
wydanie bielizny konwojen­
tom i jej odebranie. Wtedy 
skończą się pielgrzymki z pa- 
kunkam' do „Mekki współczes 
nych pań domu” — pralni sa- 
mnnbcłnrrowei. (nil)

Dyżury

KAZTMTERZ 
PIERZCIILEWICZ

!W313

słuch.; 10.30 Jazz: 10.45 Wagenseii: 
Sonata triowa F-dur; 11 liszt: Wa 
riacje na temat b.c.: 11.23 „Novi” 
śpiewają Chopina; 11.35 Rodzice a 
dziecko: 11.40 Od Tatr do Bałty­
ku: 12.05 „Po sezonie teatralnym” 
— felieton; 12 25 Agrochem: 12 30 
Czas dobrych gospodarzv; 13 Mu­
zyka sceniczna kompozytorów ra 
dzieckich; 13 35 „Pamiętnik Zofii 
Tołstojowej”; 13.55 Mini przegląd 
folklorystyczny; 14 Wiecej. leniej, 
taniej: 14.15 Renortaż literacki nt. 
..Towarzysz sztuki drukarskiej”; 
14.35 Weber: Kwintet k’arneto-

on. 34:
15.40 Z nagrań 
15 50 Wiersze A. 
pańskiej: 16 „Cz: 
wojskowy Studia

Żak

Radinferie: 
M. Kosza; 
i E. Szcze-

Młodych: 17.25
„T udzioni potrzebne” — felieton; 
17.40 Public, zagraniczna: 17.50 Ra 
f’io®xpr«ss; 18.05 Graiaca szafa;
18.40 
s’uch. 
motuł

Formuła nieśmiertelności'

19.15 49 lekcia
z Sza- 
ka an-

gielskiego; 19.30 Transmisja kon­
certu inniiguracvjnero Festiwalu 
,.Vratislavia Cantans”: 20.25 „Sło 
m:ana opowieść” — fragment ksiaż 
ki W. Zina (w przerwie konc.); 
20.45 D.c. konc.: 21.15 Notatnik kul

dzvnar. Wvścigu
..Szlakiem Walki i
I udu Poznańskiego” 
mu kolekcjonera i
. Matysiakowie”: 23

chać w świecie;
tern” śpiewany.

WIADOMOŚCI:
6.30. 7.30. 8.30.
21.30. 23.30.

Kolarskiego 
i Męczeństwa

21.55 Z albu 
muzvki: 22 30 

f Muz, klasv-
23 35 Co słv-

23.40 Jazz „Sca-

3.30. 4.30. 5.30.
11.30, 13.30, 18.30,

INFORMUJEMY
Okręgowa Komisja Turystyki 

Kolarskiej PTTK zaprasza w nie­
dziele. 1 września br. na wyciecz­
kę w nieznane. Trasa — około 50 
km. Zbiórka przy samolocie, ul. 
Marchlewskiego o godz. 10.

Koło Miejskie PTTK organizuje 
w niedziele wycieczkę krajoznaw

Wojewódzki Komitet Fron­
tu Jedności Narodu i Prezy­
dium Rady Narodowej Pozna­
nia informują, że w poniedzia 
łek, 2 września br. w siedzi­
bach dzielnicowych komitetów 
FJN będą pełnili dyżury rad­
ni Rady Narodowej i dzielni­
cowych rad narodowych w 
godz. od 15 do 17.

Siedziby dzielnicowych ko­
mitetów FJN mieszczą sie w 
gmachu urzędów dzielnico­
wych: Grunwald, ul. Matejki 
50, Jeżyce, ul. Słowackiego 22, 
Nowe Miasto, ul. Zagórze 15, 
Stare Miasto, ul. Libelta 16 i
Wilda, ul. Gwardii 
45.

Ludowej

czą na trasie Bablin — 
— Dąbrówka Leśna w 
Noteckiej. Zbiórka na 
Autobusowym (z biletem 
na) o godz. 7.

Terenowa Organizacja 
tów ZNTK. ul. Robocza

Bablinek 
Puszczy 
Dworcu 

do Bąbli

F.mery
4 przyj

muje zamówienia na ziemniaki do
8 września br. Zapisy we wtorki 

czwartki w godz. od 9 do 11.
W niedzielę sklen spożywczy nr 
przy ul. Walki Młodych 1 pełnić

będzie dyżur w godz. od 10 do 15. 
(5855K)

rozkołysany
zegarynka;
8.35 Uroki
9 „Śmierć 
ode. pow.:

— gawęda; 7.40 Muz.
8.05 Kiermasz płyt;

prowincji w piosence:
Artemia Cruz” — 2

9.10 Dyskoteka pod gru
sza; 9.30 Nasz rok 74; 9.45 Inter- 
radio — magazyn muzyczny; 10.1"' 
Pocztówka dźwiękowa z Paryża;
10 35 Dzień jak co dzień — maga 
zyn; 11.45 „Od zmroku do świtu” 
— 7 ode. pow.; 12.25 Za kierowni­
ca; 13 Na łódzkiej antenie; 15.10 
Dyskoteka nod grusza: 15.30 60 mi 
nut na godzinę: 16.30 Bossa nova 
po portugalsku: 16.45 Nasz rok 74: 
17.05 „Śmierć Artemia Cruz” — 3 
ode. pow.; 17.15 Kiermasz płyt — 
and. Romana Waschko: 17.40 Pół 
żartem, pół serio — and. rekla­
mowa; 17.50 Śpiewa Barry White;
18 Polski jazz — monografie pły­
towe — Old Metropolitan Band; 
18.30 Po!itvka dla wszystkich: 18.45 
Antonio Vivaldi — Koncert B-dur 
na skrzcnce wiolonczele i orkie­
strę; 19.05 Aktualności nie tylko 
muzyczne; 19.20 Książką tygodnia 
— I.awrence Durrell — „Mountoli- 
va”; 19.35 Muzyczna poczta UKF; 
20 Uczniowie Żeromskiego — rep.; 
20.15 Korowód nie tylko taneczny; 
21.10 Fotonlastikon — I.aosu ciąg 
dalszy; 21.30 Aktualności nie tvl- 
ko muzyczne: 21.50 Opera tygo­
dnia — S. Moniuszko „Hrabina”:
22.08 Gwiazda wieczorów
— zespół 2+1: 22.15 Pnw. w wyd.
dźw. .Beniowski”; 22.45 Aktual
ności ni® tylko jw’zvczne: 23 No­
we tomiki po?tvckie — B. Justv- 
nowicz; 23.05 Wieczorne spotkanie 
z Novi Singers; 23.50 Gra i śpiewa 
zespół Anawa.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8. 10 30.
PROGRAM III: 7.30 Mój świat!2.05, 15, 17. 19. 22.

W poniedziałek 2
w godzinach od 15

września 
do 17 w

Dla wygody klientów

a

Stoiska przed sklepami cieszą 
się zawsze dużym powodze­
niem wśród przechodniów.Specjalność

- koncentraty spożywcze
Otwarcie

nowego sklepu
Zjednoczenie 

Koncentratów 
w Poznaniu 
pierwszy sklep 
ry sprzedawał 
kie wyroby 
przez podległe

Przemysłu
Spożywczych 

otwiera swój 
branżowy, któ 
bedzie wszyst 
produkowane 
Zjednoczeniu

Zważywszy, że w niektórych 
sklepach, ze względu na ich 
malg powierzchnię, panuje 
tłok, uliczne stoiska sq dużym 
udogodnieniem dla klientów. 
Sprzedawane sq w nich nie 
tylko warzywa i owoce, lecz 
również artykuły przemysło­
we. Poznańscy handlowcy co­
raz częściej ustawiała stoiska 
przed sklepami. Należy do 
nich m, in. kierownictwo Fow

gmachu Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Poznaniu, al. 
Stalingradzka 16/18, pokój 263 
(drugie piętro), dyżur pełnić 
będzie radny Wojewódzkie; 
Rady Narodowej, zastępca 

przewodniczącego Komisji Prze 
strzegania Prawa i Porządku 
Publicznego, Wojciech Kłos.

W dniu tym również w go-

Ł TELEWIZJA
PROGRAM I; 9 — Poranek Te­

lewizji Najmłodszych; . 10.05 — 
„Westerplatte” — film fab. prod. 
polskiej; 15.45 — Program I pro­
ponuje; 16 — Telereklama; 16.10 — 
Występ Ministra Oświaty i Wycho 
wania z ok. inauguracji telewizyj 
nego Roku Szkolnego; 16.30 — 
Dziennik (kolor); 16.40 — Przenły- 
nałem Kanał T.a Manche — film 
dok. rpod. CSRS: 17.35 — Z cyklu 
„Szare na złote” — ..Mam ‘ po- 
mvsł”; 18 — Artyści, których po­
dziwiamy — Eugenia Umińska; 
18.35 — pegaz — magazyn kultu 
ralny (kolor); 19.30 — Dobranoc i
Monitor (kolor) 
wspomnień —

20.20
■Westerplatte”

Ekran

film fab. prod. polskiej; 22.10 — 
„Nie odjeżdżaj ode mnie”; 22.40 — 
Dziennik (kolor); 23 — Wiadom.
sport.: 23.15 ,One i oni ju-
gosłowiański progr. rozrywk. (ko­
lor).

PROGRAM II: 16.55 — I.udzie 
nauki — doc. dr Zbigniew Rychlic 
ki; 17.25 — „Komu serce dać” — 
występ zespołów i solistów woj-
skowych (kolor); 18.10 Słowa

przedsiębiorstwa. Zapewni to 
bez wątpienia szeroki wybór 
koncentratów spożywczych. W 
sklepie będziemy mogli ku­
pić m. in.: zupy błyskawicz­
ne, nopularne i domowe, przy 
prawy, sosy, makarony, napo 
je, lody, aromaty oraz kon­
centraty ciast. Wydzielono tak 
że specjalny kącik z wyrobami 
dla dzieci i dietetyków oraz 
specjalne pomieszczenie, gdzie 
będą nrzenrowadzane degus­
tacje wszelkich nowości.

Sklep mieści sie przy pla­
cu Młodej Gwardii 3. a jego 
otwarcie nastąpi w ■ poniedzia 
łek. (nik)

radnych
dżinach od 15 do 17, dyżury 
pełnić będą: radni rad naro­
dowych stopnia powiatowego 
w siedzibach powiatowych rad 
narodowych, radni rad naro­
dowych stopnia gminnego w 
siedzibach gminnych rad na­
rodowych. (na)

za słowa — sylwetka tłumacza’ — 
public. kulturalna; 18.35 — Mała 
encyklopedia zwierząt — ode. pt. I 
„Jaszczurki” ser. film dok. prod.’ 
franc. (kolor); 19.20 — Dobranocf
(kolor);
20.2f —

19.30 — Monitor (kolor);
„Rigoletto” filmowa

adaptacja opery; Giusepne Verdie 
go — adaptacja i reż. W. Nagel 
(kolor); 22.20 * 24 godziny (kolor): 
22.30 — „SzaJorty traper” — fabu­
laryzowany dokument prod. ang. 
(kolor). . /

Sprawy codzienne

szechnego 
go. Na 
stoisko 
„Galluxu”

Fot.

Domu Towarowe-
zdjęciu: 
przed

oblężone 
sklepem

przy ul. Czerwonej 
Armii.

. K. Przychodzki

Koncerty 
w sobotę i niedzielę

Dzisiaj o godz. 18 na tarasie 
„Arkadii” przy pl. Wolności wy­
stąpi orkiestra dęta ZNTK pod 
dyr. Feliksa Zgrzeby. Ta sama 
orkiestra koncertować bedzie w 
niedziele. 1 września w tym sa­
mym mieiscu o godz. 12.

W niedziele o godz. 11 na pola 
nie nad Warta można bedzie po­
słuchać koncertu w wykonaniu 
orkiestry detei Poznańskiej Fa­
bryki Maszyn Żniwnych pod dyr. 
Stanisława Dudzińskiego. Rów­
nież w niedziele o godz. 16 w am 
fiteatrze na Cytadeli wystani ze­
spół Filharmonii Poznańskiej pod 
dyr. Wojciecha Rajskiego z udzia 
łem solistów.

Ponadto w niedziele koncerty 
odbędą sie — nad Rusałka o 
godz. J7, w parku na Łęgach Dg 
bińskich o godz. 15. w Parku Ty 
śiaclećia (przy ul. Warszawskiej) 
o godz. 16.30 i w Parku Kasprza^ 
ka o godz. 18.30. Na estradach 
parkowych wystąpią artyści scen 
poznańskich, (o-a)

Nasz dom
Nabiegi podejmowane od wielu miesięcy w celu upięk- 

szenia Poznania przynoszą rezultaty, zauważalne 
na każdej prawie ulicy. Na jednej budynki otrzymały 
nowe elewacje, na innej powstał ładny skwer, a z jeszcze 
\nnej usunięto .brzydki parkan.

Zabiegi „kosmetyczne” trwają w mieście nieprzerwa­
nie. W dalszym ciągu powiększa się areał terenów zielo­
nych, sadzi kwiaty, a co najważniejsze — z dużą troską 
pielęgnuje się już uporządkowane miejsca. Właśnie co­
dzienna dbałość o ład w mieście zaróteno ze strony służb 
porządkowych, dozorców, jak również mieszkańców 
(w każdym razie ich większości) — jest zjawiskiem nader 
cennym.

Ale nie wszystkie możliwości upiększania miasta już 
wykorzystano, jest ich jeszcze wiele. Trzeba tylko spo­
żytkować każdą słuszną i celową inicjatywę Ostatnio no. 
w oknach klatek schodowych niektórych domów przy ul. 
Rycerskiej pojawiły się kwiaty. Ładnie to wygląda. Szko­
da, że ten pomysł nie rozpowszechnił się jeszcze w całym 
mieście.

Kiedyś w jednym z domów na Starym Mieście dzieci 
były inicjatorami udekorowania klatek schodowych. Na 
ścianach powiesiły malowane przez siebie obrazki, na pa­
rapetach okiennych ustawiły kwiaty w doniczkach. 
W niektórych oknach zawieszono firanki. W tym budyń-
ku szare klatki schodowe nabrały innego wyglądu,
stały się jaśniejsze, bardziej wesołe.

Porządnych, czystych klatek schodowych jest w mwścw 
coraz więcej, bowiem każdego roku maluje się ich dzie­
siątki. Ich dodatkowym ozdabianiem mogłyby się właśnie 
zająć dzieci. Byłoby to i wychowawcze i pożyteczne.

Z tą sprawą wiąże się jednak inny problem. Chodzi 
o Utrzymywanie należytego porządku na klatkach scho­
dowych i wokół domów. Zdarza się bowiem, i to dość 
często, że bałagan spowodują sami lokatorzy — dorośli, 
częściej młodzież i dzieci. Na ścianach klatek schodowych 
malują rozmaite bohomazy, zaśmiecają, niszczą co po- 

, padnie. Jakże często tuż po icykonaniu remontu, zanim 
jeszcze toyschnie farba, na nowo pojawiają się na ścia­
nach rozmaite rysunki i napisy.

Przypadki takie zdarzają się, niestety, bardzo często. 
Dowodzą nie tylko braku kultury, świadczą również 
o aspołecznym stosunku do tego, co stanowi naszą wspól­
na własność.

Czystgść na klatkach schodowych i terenach wokół do­
mów nie zależy wyłącznie od pracowitości dozorców. Na­
wet najbardziej obowiązkowi, sumienni nie mogą utrzy­
mać ładu, jeśli w swej pracy są osamotnieni. Potrzebują 
sojuszników, a więc pomocy ze strony wszystkich loka­
torów. Dopiero lospólna dbałość o „nasz dom”, może przy­
nieść oczekiwane rezultaty, (an)
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